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w krom ce, rep e rtu a r, dział gospodarczy, paski w tekście
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L is ty  należy frankow ać. —  R eklam acje  
o tw a rte  w o ln e  od op ła ty . 

R ę kop isów  nadesłanych n ie  zw raca  się.
__ 1 5 . > .

gr. 10, pod nagłów kiem  na pierwszej s tronic  zł. V - .  Za 
jedno s łow o w drobnych ogłoszeniach  gr. 10, kupno 
i sprzedaż słow o gr> 12, m atrym onialne, korespondencje, 
pry w atne słow o g r 20, d la  poszukujących pracy gr. S.
L zastrzeżen iem  m icisc 25 p re  Zagranicz. o SB prc. dreże

W. BARANOWSKI.

SOCJALIZM POKAZUJE ROGI
P rzeg raw szy  z krcłesein generalna 

batalię z hitlerow cam i w Niemczech, 
przydeptana bezw zględna wola Musso 
I niego we W łoszech, zagrożona bu­
dzącą 9ię świadomością państwowa, i 
narodow ą w  części sw ych aiclłiereunów 
w e Francji zdystansow ana przez ży­
wioły zachow aw cze w  Hiszpanii, któ­
rą już dharała ..urządzić" po swojemu 
— skom prom itow aw szy się zarów no bez 
słlnoścaą jak i brakiem  dorzcczncl 
orientach politycznej w obec rzeczyw i­
stości — socjaldem okracja europejska 
znalazła się w  sytuacje w której w ła­
ściwie o  jaki'Chko'wiek nowych sukce­
sach m arzyć nic bvto można Można 
b y ło  najw yżej odrabiać, o ile to m o­
żliwe, pomteakme porażki. Można sm> 
by ło  p rzystosow yw ać  do życia.

Do tego  celu prow adziła jednia jedy­
na d roga: rewizja dotychczasow ych
inetod działaniu, równie jak w yzna­
w anych  fanatycznie zasad. Nie można 
c ^ g le  ty lko  judztić i budow ać zamków 
r ą  lod^e . T e  ostali-ic w  życiu ludzko 
ś c ;  mogą się nawet ziszczać, w  pe­
wnym oczyw iście stopniu, pod w a r-u ti­
kiem jednak ie , i i  z poezją m arzeń łą­
czy sie zdrow y zm ysł poczucia możli­
wości w  danych czasach lub w danych 
w arunkach.

Tego zm ysłu rzeczyw istości druga 
m iędzynarodów ka i jej prow odyrow ie 
nic dowiedli. Gospodarczo grali w ciąż 
na podw yżkę płac, politycznie — s ta ­
wiali fią pokoiowość i dobra wole Nie­
miec. Oba te  filozoficzne kamienie ich 
m ądrości zaw iodły. Koniunktura ckono 
miczna na zw yżkę p łac nie pozwala. 
N'Cmcy zaś i  protekcji M iędzynaro­
dówki wolą jakoś liczenie na w łasne 
kvlko siły. względnie na słabość sw o­
ich przeciwników. O tem ostatniem  
socjaliści całego  św iata  nie mogą "ie 
wiedzieć... Tem baruzie.i dziwne jest i 
mocno tajem nicze stanow isko, jakie 
zajęli obecnie, tam, gdzie okoliczności 
pozw oliły im przy jść  znów do głosu.

Skandaliczne zachow anie się socjal­
nej dem okracji we Francji równie jak 
jaw na rebelia  zbrojnych band i. zw. 
..Schutzbund<u‘‘ w  Austrii, musi pow aż­
nie zastanow ić każdego, kto oprzeć 
pragnie życie m iędzynarodow e na 
czynnikach mniej w ięcej obliczalnych, 
nie zaś uczynić go igraszką fantastów . 
R adykalizuiący liberalizm, m asonerja i 
w prost bezm yślna łatw ow ierność w ie­
lu sp raw iły , że  stosunek nasz do socja­
lizmu, po wojnie szczególniej, s ta ł się 
niesłychanie, co  najmniej, w yrozum ia­
ły. B yło  niem ało ludzi, k tórzy  z tej 
strony przestali się spodziew ać Jakie­
gokolwiek doraźnego niebezpieczeń­
stw a obełgani różnem i zapewnieniami 
sam ych socjalistów , deklam ujących pic 
knie o „demokracji*1 tylko, równie jak 
sugestiami ich cichych i dość dw uzna­
cznych protektorów  w m aw iających w 
kogo się tylko da, iż niebezpieczeń­
stw a  wszelkie, grożące dzisiejszym  
państw om  i ludom, przyjść mogą Je­
dynie od... praw icy.

W  Polsce do niedaw na nie b rak ło  ró 
wuicż tego rodzaju ślepych, mieli oni 
na swoje usprawiedliwienie zresztą za . i 
w sze patriotyczne, niepodległościowe j 
wprost rycersk ie  czasy  P. P. S-u. W  
innych krajach, zbyt utnie odnoszący 
się do niewinnych niby to zamierzeń 
Socjakiea Demokracji, sk łada# podro­

stu dowody politycznej nberac.ii. Czuj­
ność państw ow a zanikała tu zwolna, 
a powinna była przeciwnie się w zm a­
gać. choćby w obec w zrastających za­
stępów  bezrobotnych. Tak- czy  ow ak 
rozpow szechniło sie mniemanie, iż so­
cjaliści uaraz ie  przynajm niej ,.nic są 
niebezpieczni", że zadaniem  ich gló- 
wnem  Jest podsycanie w yłącznie i d c, 
j o w e  g o  znicza, by znów zabłysnął 
na horyzoncie wszcliludzkiego życia. 
Taka tak tyka  narazić zdaw ała się być 
uspraw iedliw iona, bowiem  csde-cy obe­
cni w  stosunku do sytuacji silnej 
sw ych poprzedników mogli śmiało 
użyć słów  .łaurcs*a ..wyście mieli 
ogień praw dziw y, nam zostaw iliście 
popioły".

Jednak  nagle 11-ga M iędzynarodów ­
ka przypom niała sobie nie bez racji, żc 
i w  popiele można upiec kartofle a zaś. 
z łapaw szy  silny dech, rozdm uchać 

w cale dobrze trochę pozostałych w  
nim iskier, nie licząc się z tern wcale, 
czy tam komu innemu ińe w ypalą 
oczów . T ak  się też stało... Czekanc 
okazuje się, tylko na sprzy jający  w io  
— i popiół ożył. P a ry ż  : W iedeń, a z 
nim cała Austria, są dzisiaj odpowie­
dzią', nie pozostaw iająca już żadnych 
wątpliwości, są  odpow iedzią na p y ta ­
nie: czy socjalizm, z punktu w idzenia 
państw ow ego, może być traktow any, 
jako siła najw yżej poteiic.ionaJna i idą­
cą do sw ych faktycznych celów. via 
wpajane w  mózgi zasad demokracji.

Nie wiem, jak tam kto zrozumiał

stra jk  pow szechny w Paryżu i nie jestem 
pewien, czy wszyscy, najprawdziwsi 
nawet ..burżuje1* dostatecznie zdają so­
bie sp raw ę z rewolucji socjalistycznej 
\y m ałej, bezmyślnie okrojonej i na­
praw dę nieszczęśliw ej Austrji. Dla 
mnie te dw a zdarzenia polityczne choć 
Pozornie bardzo niewspółmierne.- 
reim en siali zusannnne, jak to się mó­
wi po niemiecku. Zarówno w e Francji, 
jak  w Austrji socjaliści przeciw staw ili 
się kategorycznie interesom  a  naw et 
trw ałości P aństw a . Albowiem i F ran ­
cja i A ustria, choć nie w  jednakowej 
m ierze p rzeżyw ają  obecnie dni k ry ty ­
czne. .Idzie o ich spokój w ew nętrzny ,
0 ich spoistość, o ich całość. W  takim 
w ypadku  m iejsce lojaflnego bywatdla 
jest jedno: pod śmiało rozw iniętym  
ogólnopaństw ow ym  i ‘ ogólnonarodo­
w ym  sztandarem . A socjaliści aur w 
P ary żu  ani w  W iedniu pod tym  sz tan­
darem  n'e stanęli.

T o  zapam iętać sobie trzeba na ąziś
1 na jutro. Fakt ów  bow iem  jest bar­
dzo ronczaiacy . Kładzie on mojem zds^ 
nięiu kres legendzie. B aczność '.. De­
strukcja w ew nętrzna  skupia sio. , go­
tuje do skoku. Na to  trzeba  być przy- [ 
gotow anym , W szakże i w Polsce na , 
ostatini kongresie cekawksfów poważ- t 
nie rozw ażano przyszłą  ..czasow ą" 
d y k ta tu rę  partii, z chwilą g jy  zdobę­
dzie oma w ładzę. Do ow ej -d y k ta to ry "
i do o-weti „władzy'* socjalistom pol­
skim jeszcze bardzo icJaUeko, «Ae hak

W miejsce poselstw —  ambasady.
P o ls k o -s o w ie c k i k o m u n ik a t o  w y n ik a c h  r o z m ó w  

M in is tra  B e c k a  t L it w in o w e m .
Moskwa, 15 lutego. (PAT) O godz. 

18.30 odbyła sic u min. Becka konfer 
rencja prasowa, na której doręczono 
dziennikarzom następujący wspólny 
komunikat połsko-sowlecki:

„Trzydniowa wizyta ministra spraw 
zagranicznych Rzplitej Polskiej p. Be­
cka w Moskwie dała jemu i komisarzo. 
w? ludowemu spraw zagranicznych p. 
Litwinowowi możność odbycia kilku 
długich rozmów.

W czasie tych rozmów obaj mhiistro 
wie rozważyli zarówno ogólno polity­
czną sytuacje międzynarodowa, jak i 
wypływające z niej międzynarodowe 
zagadnienia, w szczególności tezy, któ 
re interesują lub mogą interesować 
Rzplitą Polską i ZSSR.

Wymiana zdań między min. Beckiem 
a kom. Litwinowem wykazała współ 
notę poglądów w odniesieniu do wiciu 
tych zagadnień i kwestyj. oraz trwale 
zdecydowanie reprezentowanych przez 
nich rządów kontynuowania dążeń w 
kierunku dalszego polepszenia wzajem­
nych stosunków miedzy Rzpiitą Połską 
a ZSSR, oraz w kierunku zbliżenia spo

teczensrw obu państw, czego podsta­
wą są zawarte między obu państwami: 
pakt o nieagresji i konwencja o okre­
śleniu napastnika, działaniu których u- 
znano za wskazane nadać możliwie 
długotrwały charakter.

W duchu tych aktów oba rządy go­
towe są współpracować z sobą w spra 
wie zachowania i umocnienia ogólnego 
pokoju, zwracając w tej współpracy 
specjalną uwagę na zachowanie poko­
jowych i normalnych stosunków w bli 
żej interesującej je wschodniej części 
Europy.

Biorąc pod uwagę obecny stan sto­
sunków polsko-sowieckich oraz wzra­
stające możliwości i znaczenie między­
narodowej współpracy obu państw, 
min. Beck zaproponował v. imieniu 
swego Rządu podnieść wzajemnie dy­
plomatyczne przedstawicielstwa obu 
państw w Warszawie I Moskwie do 
godności ambasad. Komisarr Litwinow 
przyłączył się całkowicie do zdania 
min. Becka i w mieniu swego Rządu 
przyjął te propozycje."

na wszelk \'-'j packk — dobrze by 
było. byśmy przesiali f ich uważać za 
niewinne baranki. Myślę oczywiście o 
głupocie części p.o skie.i : Jiiezuoełn e 
polskiej ..inteligencji**, czującej dziwną 
skłonność do fraz co logi lewicowej. 
Bo. co 4o Rządu, to me ma on zdaje 
s ę  żadnych złudzeń... i istotę opozycji 
cekuvistyczne> ocen ąk  na eży.

We Francji i w Austr.r panują, a 
Pt z\ najmniej u:-powały dotychczas pod 
tym względem imic nastroje. Tow a­
rzysz Bhim chadzał iw> kuluarach par­
lamentarnych w  cawalg ; na jego ski­
nienie walił nic rząd za rządem, o Je 
tylko nic uzyskał najwyższej aiprobaly 
tego trzęsącego Izbą. radykalnego fci- 
brykali ta wstążek jedwabnych w  L'o- 
mc. W szyscy szli do niego 7 nok łonem 

w szyscy  zawsze go zrprrtszab do 
rządów, ale p. liWim by! nieubłagany, 
z o kim -nigdy nie chciał dzielić odpo­
wiedzialności za losy j za bieżące ży­
cie republiki. Nie zgodzi} sic też ctete- 
kć :cli ; z p. Gasionem Dourncrgue‘iem. 
Gabinet- utw-orzony z przedstawicieli 
WŃzysłkicłi grup. Gabinet porożu me­
lba narodowego, dążący do urutown-. 
nią państwa od wstrząsów •: niebezpie­
czeństw : taki gabinet nie znalazł łaski 
w oczach socjalnej demokracji f;*ineu- 
skiej. P. Bium.i jeg . posłuszni 1 karni 
(wobec Bluma. nie wobec swej ojczy­
zny) wyzna,wcy woleli zachować so­
bie „wolna rękę*-. — To znaczy- 11 ko  
w dalszym ciągu obalać gabinety 
i ośmieszać w oczach całego świata 
Francję. Solidartia -chęć utrwalenia w 
niej łado, chęć wszystkich dobrych 
patriotów, socjalistów nic n :c obcho­
dzi. Oni maja własne dażoną i te n e  
pokrywają się ani we Francji, ani w 
Austrji z ogóln ona ;ij cl o w eini.

W Paryżu  na rząd zgody powszech­
nej snbial - demokracja odpowiedziała 
strajkiem powszechnym. W  Wocmiu 
i w  1-inzu w obliczu niebezpieczeństw, 
grożących Austrji jako takiej, chwyci­
ła za broń... przeciwko swoim. Jedno 
i drugie jest aż nadto wymowne. Dziś 
wiemy — socjalna demokracja wyszła 
z rezerw y. W  P aryżu  pinie ona w 
tw arz  całej Francji j pokazując jej ku­
łak. powiada: „a no. spróbujcie tylko 
obejść sie bez nas* ... W Wiedniu ' w 
L u t z u  jawnie, kategorycznie sprzeci­
wia ?'ę wszelkim próbom nadania re- 
publice aust.rjackiej ustroju. p rz jr któ- 
rymby ta wogóic mogła istnieć. Bo prze 
cię Wiedeń sferoryzow any przez ?o- 
ciailisiów ł obłożony ;ch har tczew 
wprost niesłychanym — do jest abserd. 
który dłużej u trzymać sie nic d-a Krui 
mogący lada ćhwTa stracić swa r.R- 
IKiitegłość. nie może być krajem t-kspc 
rymentów i ciągłych walk partyjnych 
Go to jednak obchodzi marksistów *’ 
Niech diabli wezmą Austrię, niech .ży­
je socjalizm! Pod tem jedytiem hasłem 
idtfie do walki Sciijitzbund Nie z.tu on 
pojęóa  „obywatel*, dla mego istnień’ 
tylko „tow arzyszy1*. Tow arzysz  Se:t z. 
towarzysz  Dcutsch towarzysz B um 
— oto jest towarzystwo, które w  sa­
ma porę przypominało o swojem istnie 
uiu. Towarzystwo to deklaruje się ja­
ko nowe, aktywne niebezpieczeństwo 
spoi ocznego pokoju j jako w róg  -wszel­
kiej sołidarości państwowej.
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Zj?zd Tow. Koiiury Akademickie,
6 gru p y p ro fe so rsK ie j „ Z r ę b u " .

Co oświadczył Minister Beck
(izsenniitarzom  sow iecK i r .

W arszaw^, 1 5  lutego. (PAT) Konfe­
rencja delegatów T o w arzy s tw a  Kultu­
ry  Akademickiej w W arszaw ie  i we 
Lwowie i sekcji profesorskich „Zrębu“
w Wdnic i w  Poznaniu obradowała 
dnia 14 b. m. w lokalu „Zrębu" w  
W arszaw ie  przy udziale 77 osób. Obra 
dy zaszczycili swa obecnością pren.jer 
Jędrzcjewicz i wicemin. ks. Żongołło- 
widz.

Obrady zagaił prof. Zakrzewski ze 
Lwowa. Przewodniczył prof. Mieczy­
sław  M ichalowcz, sekretarzam i byli 
prof. Stan. Arnold z W arszaw y i prof. 
Żyliński ze Lwowa.

Porządek dzienny obrad obejmował:
1. Sprawę powołania do życia naj­

w yższego ciała naukowego, a to na 
podstaw ie referatu prof. Kleinera ze 
L w ow a p. t. Najwyższa R ada Nauko­
wa i koreferatu  prof. Wa^ka Czarnec­
kiego z W arszaw y  p. t. Projekt statu- 
Ut Instytutu polskiego.

2. R c u r a t  prof. Czernego ze Lwowa 
P. t . „ O g ó ^ c  problemy reformy s tu ­
diów wyższych w Polsce '1.

Po dłuższej wyczerpującej dyskusji 
W pierwszej sprawie konferencja 
stwierdziła, żc d z is b ^ y  stan organiza 
cji nauki nie odooy, i;’da potrzebom na 
uki i należy zdobyć sio na przenrowa- 
dz«mie zasadniczej reformy. P ierw ­
szym środkiem do r«ah*zacji, t“go celu 
winno iwć pciwoVar:c no wg i instyt"c|i 
o charakterze trwał^tp nafwyższei in­
stytucji naukowej o z- iani-ch głównie 
organiz^cyioyph Sied/ilJą tej nowej 
Organiz - ' ii nuy.-j-ma być W , r r  ' twa, a 
powołanie jej ma sfe onr/eć na decyzji 
Ministra \VR. 3 OP.. który czjon^ow 
nowej uy.; 'tiic.il pod oła z okręgu osób 
zasłuż my uh iia.uiowo, zdolnych do 
pracy 1: rga«iz ■< cyjnel.

Na ’• y ruf ma tu prof. C zerne­
go i przeprowadkonc1 dyskusji, konie* 
r«ncja uzrraln potrzebę:

1. ( radnej reform y organizacji słu- 
djuów 4kHlcnifc*‘ch. o rzy  zachowaniu 
Indywidualno'-.i poszczególnych w y­
działów.

2. poddanie rewizji stosunku wzajem  
neg-o nauczania zawodowego 1 nauuu- 
wego w zw iązku z tern program , ma­
teriału i m etody nauczania, oraz sy­
stem i organizacji egzaminów,

3. zw iększenie instytów badawczych 
oraz uwzględnienie regionalizacji 1 spe  
cjalizacji w  poszczególnych ośrodkach

4. racjonalnej rępartycjl studiujących 
pomiędzy uczelniami.

Zjazd pow ierza prezydium  zwołanie 
fachowych koitiisyj dla opracow ania 
projektów  reform  dla poszczególnych 
dziedzin.

 o------

Moskwa, 15 lotego. (PAT) Dziś w ie­
czorem w poselstwie pul3k'en. oobyta 
się komerencja prasowa 7 udziałem 
wszystkich pism sowieckich oraz akre­
dytowanych w M oskwie koresponden­
tów zagraniczny eh.

Zagajając konferencję, min. Beck o* 
świadczył, że stosunki poisko-sowiec- 
kię sa w stanie system atycznej i meto­
dycznej poprawy. Etapy polepszenia 
wzajemnych stosunków sa oznaczone 
przez dokumenty dyplomatyczne. Mi­
nister wyraził zadowolenie z nawiąza­
nia osobistego kontaktu z kom. Litwi­
nowem ośw ;adczając, że kontaki ten

Dlaczego statystyka wykazuje
w zio s i liczby żirejes ręwanytii fcezrabotnytłi.

WYWIAD UDZIELONY PRZEZ MINISTRA HUBICKIEGO.

P r z y w o ł a  socjalis'ów 
V’ szeresaM i tiitleruw ców .
(Tfeietiinem od naszego korespondenta.)
W a r s tw a ,  15 lutego (Sz) Z B rukseli 

/ donoszA: W  .,La Librę Belgiyue" uka­
za ł się w yw iad, jaki korespondent ber­
liński tego pisma uzyskał od byłego 
prezydenta R eichstagu przyw ódcy sa- 
cjalistów nicmieckch Loebego.

Loebe ośw adczyl. że roJa partii so­
cjalistycznej w  Niemczech jest już na 
zaw sze skończona. Loebe nie w aha
się przyz-t ać publicznie do teg°, iż jest 
obecnie zwolennikiem  idei narodow o- 
socjalistycznej, mimo, iż wie, że  jego 
daw ni przyjcc cle głosić będą, żc jest 
oni dezerterem  politycznym.

Pozatem  Loebe ośw iadczył kores­
pondentow i bel^M u-ego pisma, że po 
zwolnieniu z obozu koncentracyjnego 
sta ra ł si„- o  u z y s k a n i e  pracy  w  d ru­
karni, jest bowiem  z zawodu zecerem , 
jednak pracy nigdzie nie dostał.

W kilku w e szacn.
Rok-wanta ł:?.:ui.o\\e angielsko - so­

wieckie zcctaiy zakończone. Układ hau 
dlowy podpisany będzie w piątek.

Do Kapsztadu przybył „Dar rorao- 
rza“, juko p ierw szy  statek polski, bu­
dząc ogrom ne zainteresow anie i zdoby 
w ając w  pras-;e uznanie dla swego no­
w oczesnego w yposażenia.

Sukces Polaków w Czechosłowacji. 
W miejscowości Nydek w pow. Ja­
błonkowskim władze czeskie uniewa­
żniły kandydaturę dotychczasowego 
burmistrza Polaka. W ponownych w y­
borach wybrany został również Po’a.k 
c słonek tego samego stronnictwa Jan 
Milerski, wszystkiemu głosami Pola­
ków.

W arszaw a. 15 lutego. (PAT). Mini­
ster Opieki Społecznej dr. Hubicki u- 
dzielil Polskiej Agencjj Telegraficznej 
wywiadu, w  którym  w yjaśnia przy­
czyny sytuaoj na  polskim rynku pra­
cy, w ykazującej znaczny w zro st licz­
by bezrobotnych — c o  około 4 0 0 .0 0 0  
osób — a  jednocześnie w zrost iiozby 
zatrudnionych.

Aby zirozumieć te annm abę — 0 -
świadczył m. -;n. p. M in is te r   należy
przedew szystkiem  zw rócić uw age na 
m aksym alną J»iczhę bezrobotnych, z,a- 
re jostiow anych  w  urzędach pośredni­
c tw a p racy  w  lalach poprzecLnch. 
Z liczb tych w iid a ć  do roku 1931 
w zrost bezrobocia, cc jest zupełnie u- 
spnw ied liw ione pogorszeniem  sic kom- 
junktury, w skutek  św iatow ego k ryzy - 
su. Po roku 1931 następuje

zjawisko nawskróś paradoksalne.
Pom im o dalszego znacznego pogor­

szenia s 'e  k ryzysu  i spadku liczby za­
trudnionych, s ta ty styk i w ykazują w y­
raźnie zmniejszanie sic liczby bezro­
botnych w  roku 1933 (okoIo 280.000) 
Jeśli porów nam y tę lozbę  z lu­
tym 1934 (ok. 400.000), to  okaże się. 
że w zro st bezrobocia w ynosił około 
120.000 osób, przyczem  jest to wzrost, 
nieposiadający napozór żadnego uspra­
wiedliwienia.

W  tym  w zględzie przedew szystkiem  
należy  podkreślić, że sta ty sty k a  bez­
robocia w  Polsce opiera się na liczbie 
osóh, k tó re  zare jestrow ały  się w  pań­
stw ow ych  i kom unalnych urzędach po­
średnictw a pracy, jako poszukujące za­
jęć zarobkow ych. O soby zarejestro­
w ane, niezglaszające snę n a s tę p ie  w  
ciągu miesiąca, zostają w ykreślane z 
karto teki posz"kiijacych pracy  w  zało­
żeniu, że albo pracę znalazły, albo 
zrezygnow ały  z  jej poszukiwania. 
W skutek zmniejszenia S ę w y tw ó rczo ­
ść' u rzędy  pośrednictw a pracy  nie mo­
g ły  dostarczyć posad zarobkow ych, po 
dłuższym  w ięc okresie w'©lu bezrobo­
tnych, tracąc nadzieję uzyskania w  ten 
sposób pracy’, p o c ię ło  zaniedbyw ać 
formalności zgłaszali a się. co spow o­
dow ać) w ykreślanie ich z kartoteki

Oprócz tego momentu psychologicz­
nego m mister podkreślił moment ma­
terialny, Do r. 1933 akcja niesienia po­
mocy specjalnej bezrobotnym  była  pro 
w adzona za pośrednictw em  PL’rjP -

Zarząd fllubu T o w £ rzy s k ‘ eąo Redy Grodzkiej BBiiR.
we Lwowie

zawiadamia swolrh człe-j .ów, źe w sobotą dnia 17 lutego br~ 
w kkału Klubu przy ul. cykstusk ej lu

wygłosi odczyt w Pani karja StroAska p. Ł

„P o e z a w  Polsce współczesnej"
Początek o godzinie 19*30.

W niedzielą dnia 18 lutego br. odbądzle sle Wferzór Artys yczny. 
Początek o godzinie 19*tej.

’ które okazyw ały’ te pomoc bezrobot- 
. nym  zarejestrow anym , M ając na wzgle 
! azie odciążenie P L P P , skierow ano ich 

dz\ałalność w  bardzie; dia nich w łaści­
w ym  k erunku, a  akcję pom ocy spe­
cjalnej przekazano od r. 1933 komite­
tom  lokalnym  i sam orządom . Rzec z 
zrozum iała, że fakt ten przyczynił się 
rów nież do zmnicAzcnia się liczby bez 
robotnych rejestru jących się w P iJP P .

Wkoiicu jesieni 1933, zaś szereg 
robót Publicznych uległo ze wZglę 
dów  aiinoęferycznych przerw aniu 
na okres zim ow y. Zwolnieni z P r a ­
cy  robotnicy nie omieszkali oczy­
w iście natychm  ast zarejestrow ać 
S e  w PUPP, abv z chwiJa w zn°- 
w ienia robót móc uzyskać prace 
— w skutek czego liczba zareje­
strow anych  bezrobotnych w zroi,ła 

, w ów czas do niespotykanej dotąd 
wysokości.

Z pośród dalszych przyczyn zwię­
kszenia się liczby zarejestrow anych 
bezrobotnych zasługują na uw agę 
dw ie:

1) Usprawr 'cn e samej rejestracji
bezrobotnych, co dało sa'c uzyskać-dzię­
ki ogólnemu uspraw nieniu działalności 
P U P P . 2) D ruga przyczyna leży w  
sianie gospodarczym  różnych gałęzi 
przem ysłu. Jeżeli obecnie m ożna za­
uw ażyć pew ną popraw ę w  przem yśle, 
tó  p. M hrster obrazow o nazw ałby to 
mianem produkcji miejskiej. J oto

rolnictwo nie może dać zatrudnie­
nie ludności wiejskiej. S an ten po­

woduje napływ ludności ze wsi do 
miast.

Stw ierdzona obecnie popraw a stanu 
zatrudnienia w m iastach oraz przew i­
dyw ane urucho-men-e robót pi bl cznych 
na wiosnę przy na la! niew ykażującej 
popraw y sytuacji na wsi. musiało 

w płynąć też  na zw ększenie się napły­
w u ludności wiejskiej a tern samem na 
zw iększenie liczby bezrobotnych za­
rejestrow anych  w  PUPP 

Uwagi te w yjaśniają w  sposób w y­
starczający  —  ośw iadczył w  końcu 
p. M inister — że obecny w zrost l)ez- 
rebocia nie pozostaje w  zw ązku ze 
stanem  za tru d n ien i, nie jest następ­
stw em  pogorszenia sie położcira go­
spodarczego i nie może budzić nowych 
ohaw o nasz rynek pracy.

przyczyni sle do dal czego pogłębienia 
przyjaznych Bioscn&ów.

Jestem przekonany, oświaaczył min. 
Bcck, że  opinja publiczna w  Polsce u- 
stosunkuje się jak najlepiej do dzida  
zbliżenia pomiędzy obu państwami. Za 
gadnlenie stosunków pojsko-sowiec- 
k!cL było zaw sze przedm otom głębo ■; 
klej uwagi w  W arszawie. Dokonaliś­
my z kom. Litwinowem pracy pozy­
tywnej, która ma na celu stabll zację 
pokoju. Słow o pokój — ośwlauczył 
min. Beck — w  moich ustach, jako by­
łego kombatanta, nie jest frazesem, 
lecz realnem pojęckffn.

Normarzmąc stosunki między pań­
stwami sąsladująceml ze sobą, ,.-m sa­
mem dokoi.amy ważnego dzida dla re 
konstrukcji stosunków mlędzynurodo. 
wych.

Generacja powojenna ulegc często  
zwątolemu i pesymizmowi, to też każ­
dy odpowiedzialny kierownik poPtvki 
zagrancznei pOw’nien skorzystać z każ 
dej okazji i reaEiować dzieło zbliżenia 
medzynarodowego.

Min. Beck podkreślił don!osłość nor­
malizacji stosunków sąsiedzkich dla 
dzieła powszechnego pokoju i wyraz’ł 
zedowoienie, że poglądy Rządu polskie 
go spotkały się z calkowitem zrozumie 
nlem kierowników sow ‘eckief polityki, 
a w  szczególności kom. Litwinowa.

F L E G a S C K i E k r a w a t y
w naiie szvch gatunkach po najtańszych cenach
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B. st. asystent Kliniki U. J. K.
T a d e u s z  S z a n i a w s k i

te k a r z  d a n t .  
o rd . u l. P i ł s u d s k ie g o  i i  a , teł. 75-99 758

B a n o y c i w y n u r d o w a .i  
ca łą r o d z in ę .

Rzeszów . 15 'utego. (PAT). W  czw ar 
tek, m iasto zostało zaalarm ow ane w ia­
domością o m ordzie dokonanym  w Bla 
żi)wej na ludzim e H erzbergów . O dw a 
kilometry ud Blażoweu, w  domu. w 
którym  przedtem  znajdow ała się karcz 
ma, m iejzka a  rodź na H erzb cg ó w , 
prow adząc sklep spożyw czy oraz tru­
dniąca się skubow aitem  zboża. Rodzi­
na ta uchodziła za zamożną.

P o  w kroczeniu organów  P. P. do 
domu H erzbergów  przeosiaw lj się im 
straszny  widok. Na Ziem, tuż l»rzy 
drzv, ach leżał zabHy kilkoma strza ła­
mi Samuel Heirzbcrg lat 30, k tó ry  trzy 
mai kurczowo w  ręce skobel. Na ió-ż- 
ku I-żal m artw y, f 5-letni Juda (Je-gol. 
ugo-Jzony kilkoma kulami. M a’.ka Herz 
berga, 54-!etnia. M arja H eroberg zo­
stała zam ordow ana uderzeniam i s e łics 
ry. U derzenia te w ysadzF y  ijoćzy oraz 
sz .zęk i. C aty  pokój zbryzgany jest 
k rw  ą.

M crJerstvv'o sp o s łzeżo n o  dop:e ’o o 
gdz n e 8‘30 rano. gdy do m ieszka­
nia m atki p rzybył drugi syn Ozjasz, 
k tóry  w raz  ze swą siostrą spał tej 
nocy w  B łażow cj-m lasteczku u n tib ąc  
te msamem nJ^chybnej śmierci. Z arl 
no w  pokolu. jak i w  oklepie wszy* o 
zostało połam ane Pobcj? prowadzi w 
dalszym ciąg r dochodzetóa.

SCHMELLING PORZUCA RING 
BOKSERSKI?

(Telefonem od naszego koreswndenta
W arszawa, 15 lutego. (Lz) Z Nowe­

go Jorku donoszą; SohmelUng, który 
jak wiadomo pokonany został przez 
młodygo boksera Hamąaa, zamierza 

mierzą zaproponować swem u zw y­
cięscy  walkę rewaimzową. Gdyby cen 
projekt nie doszedł do skutku, Scnmel 
ling zamierza r«i «xvvszc ustąpić z  rin­
gi. bokserskiego.
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Linja Śląsk — Gdynia 
w ykazu je stały w zro s t ruchu

W arszaw a, 15 lutego. (Sz) W zw iąz­
ku z odbytem w tych dniach zebraniem 
kom itetu dyrekcyjnego i rady Towa­
rzy stw a  Kolejowego Polsko - Lra-ucu- 
skjego, dowiadujemy się. że wyniki 
eksploatacji nowow ybudow anei linji 
SJąsTi - G iy lia \vykazuia sta ty wzrost 
ruchu. Dzięki temu ogoliły rezultat 
eksploatacji przedstaw ia się pomyślnie. 
Dochody w ykazują dostateczne p okry ­
cie dla wszelkiego rodzaju w ydatków  
eksploatacyjnych i dla obsługi długów 
obligacyjnych. Należy zaznaczyć, że ra 
da T ow arzystw a na odbytem  ostatnio 
posiedzeniu przy  zupełnej zgodności 
poguądów grupy polskycj, i francuskiej 
zaaprobow ała decyzje pow ziętą co do 
dalszej eksploatacji linii przez polskie 
koleje państw ow e na rok 1934.

Ofiary zajść paryskich.
P ary ż , ]4 lutego. (PAT) W edług obli 

czeń urzędow ych, bilans s tra i w 
dniach wielkich m anifcslacyj 6, 7, 9 i 
12 b. m. jest następujący:

Zeblrych 25 osób, c ię Ż K o  rannych 400 
fżaj rannych 2.000. Najwięcej ofiar pa­
dło w dniach 6 i 7 b. m. W  środę od­
był się pogrzeb dwóch dalszych ofiar 
zajść.

Święto Rarańczy.
Ku uczczeniu 10-ici ruezuKy ..Ra.iaiT 

czy" odbyło się w czw artek  rano |tp 
cmetuarzii z imc.iat.vwy Związku Le­
gionistów złożenie wieńca na grobie 
sprow adzonych z pod Ra ran czy zwiok 
legionistów.

W uroczystości wzięli udział m. hi. 
z ramienia Zw. Legionistów prezes 
Okręgu poset dr. W o jc ie c h o w i, p re­
zes Oddziału lwowskiego p. Z. Schu- 
siter, prezes Sekcji kulturalno ośvł Salo­
wej ppulk. Z. Zygm untowicz i radca 
Demczyński. oraz przedstaw iciele Stra 
ży  Mogił Polskich B ohaterów  i To ,v. 
Opieki nad grobami Bohaterów .

Nad grób żoinierzy z pod R arańczy 
p rzyby ł um undurow any oddział Zw. 
Legjonistów  ze sztandarem . oraz dele­
gacje Zw. Obrońców Lw ow a i M;ei-

skicj biakży. O byw atelskiej ze sz tan d a ­
rami. Grób udekorow any by ł u roczy­
ście ^ ta ra n u n  To w. Opieki nad groba­
mi. Przem ów ienie ku czci R arańczy- 
k ó w  wygłosi! poseł W ojciechowski, 
poczem chór trębaczy 10 p. p. odegrał 
hasło W or k Polskich. Na zakończenie 
zebwuii odśpiewali Rotę.

W  zakończeniu obcliodu odbędzie Się 
w sobotę 17 b. m. o godz. 18-tei w  sali 
ratuszow ej uroczysty  w ieczór, na któ­
rego program  złożą się przem ówienie 
prof. T. Seiferta oraz produkcje- ark  
opery  p. M. Popowicźówmy. prof. kon­
serw atorium  M. Trusiówiny i p. M. Ma 
gierowskiej. art. dram. M. Bieleckiego, 
chóru Zw. Legionistów k> rkiestry 40 
p. p pod batuta kapelm istrza ppor. 
Jurkiewicza.

B I E L I Z N Ę  M Ę S K Ą
do miaiy z najlepszych a n g i e l s k i c h  mat er  j a ł ó w  po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej

„ A N D R E " ,  Plac Mariacki 3.
U W A G A : Z lecen ia  z p row incji w yko n u je m y  

o d w ro tn ie  a na ,-y -ze n ie  w y s y ła m y  w zo ry .

Wiedeń, 15 lutego. (PAT) Oa wczo­
raj zaobserwowano nowa taktykę u nn 
rodowych socjalistów. Gdy dotycnczas 
trzymali się oni raczej z rezerwą, od 
wczoraj rozpoczęli akcję, natazie dro 
gą radjowa, skierowana przeciwko 

rządowi Dollfussa.
W austriackich kołach politycz­
nych panuje przekonanie, że w naj­
bliższych dniach dojdzie do walnej 
rozprawy z narodowymi sjalistami
Berlińska narodow o socjalistyczna 

Agencja P rasow a, informując o w ypad 
kach w  Austrji zaznacza, że istnieje 
tylko jedna m ożliwość zakończenia 
chaosu, panującego w Austnji, a to 
przez ugaszenie ogniska pożaru w  
Europie środkow ej. Jest nią niezw ło­
czne zlikwidowanie regime‘u samo­
woli Dollfussa i Feya, oraz przywrócę 
nie narodowi austriackiemu praw a sta 
OOwienia o sobie. Austrjaccy narodow: 
rocJaUści mają tę samą pewność, że icli 
godzina wybiła i wierzą, że godzina 
Doiijussa już wybiła.

Vólkischcr B cobachtcr" zam ieszcza 
artykuł p. t. Obudź się Austr.io, w  któ­
rymi w y raża  -nadzieję, że niedaleka 
jest już chwila, w  której w Austrii po­
w iew ać beda sym bole niemieckiego ni 
chu w yzw oleńczego.

Apel Dollfussa do socjalistów
Wiedeń. 15 lutego. (W czoraj w ieczo 

rem kanclerz. Dollfuss wygłosił prz&mó 
wienje przez radio wiedeńskie, zw raca 
?ac się do mbotiTków, abv zaniechali 
szaleństw i zaprzestali rozlewu krwi. 
Rząd związkowy pragnac dać dowód 
wspaniałomyślności dla uwiedzionych 
przez przewódców robotników oświad 
cza. że kio z robotników, z wyjątkiem 
przewódców, powstrzyma sie od wal­
ki i zgłosi u władz w dniu 15 h. m. mię 
dzy zodzina 7 a 15, ten będzie mógł li­
czyć na przebaczenie.

Berlin. 15  lutego. (PAT) Wedlu;: 
R eutera  liczba socjalistów, którzy 

zglosih się na apel Dollfussa. w ystoso­
wany przez radio wiedeńskie o zanie­
chanie walk, jest nikła.

Walki na przedmieściach 
Wiednia nie ustają.

 ̂ Wiedeń, 15 lutego (PAT) W W ie­
dniu dzK od rana słychać s trza ły  k a ra ­
binów m aszynow ych. W  kierunku 
cm entarza centralnego odeszły  odidzia

ły  wojskowe, słychać, że w okolicy . 
cm entarza i w pobliżu Laabergu okopu j 
!o sie około 1.200 członków  &chntzbu» j 
du z karabinam i m aszynowem i. i

O godzinie 12 w południe w śród­
mieściu Wiednia panował spokój, j

Ruch uliczny był bardzo ożyw iony. ! 
W szystkie przedsiębiorstw a miejskie i j 
pryw atne czynne. P ierw sza dzielnica j 
miasta je s t strzeżona przez policję, 
k tó ra  legitym uje przechodniów. Apro­
wizacja imania jest zapewniona.

Ebersee w  rękach Schutzbundu
Linz, 15 lutego. (FAT) M iasto Eber*

see znajduje się całkow icie w rękach 
socjalistów. Członkow ie Schutzbundu 
zmusili robotników fabrycznych do po­
rzucenia pracy, obsadzili posterunek 
żandarm erii, urząd pocztow y, oraz 
zamknęli w szystk ie drogi, w iodące do 
Lmzu. Obecnie wojska rządow e m a­
szerują na Lbersee.

W yroki śmierci r aresztowania
Wiedeń, 15 lutego. (PAT) Sąd do­

raźny skazał na karę  śmierci introliga­
tora Kalaba, schw ytanego z bronią w 
ręku.

W czoraj w ieczorem  w ykonano drugi 
w yrok śmierci, w ydany przez sad do­
raźny. S tracony został inżynier -Wcisk

Rozruchy w stolicy Hiszpanii.
Paryż, 15 lutego. (PAT) Z Madrytu 

donoszą, że na przedmieściu miasta do 
konano zamachu br mbowego. Skład 
raaterjałów budowlanych, w których 
bomba wybuchła, został zniszczony 
W wielu dzielnicach miasta doszło do

Anglja proponuje Francji rozejm .

Austriaccy hitlerowcy sięgają po władzę.
Socjaliści odrzucili u ltim a tu m  D ollfu ssa.

kem ondant s traży  ogniowej Flo-riasdor 
fu. skazany mai śm ierć za strzelanie z 
knrbinu m aszynow ego do policji.

A resztow any tu został przyw ódca 
par hi i żydow skiej Poalcj-Sion. Mcelic! 
Singer. Równocześnie w ydany został 
nakaz rozw iązania partji Poalei-Sjon.

„W iener Zeitung“ donoc,;, że w cale, 
Aiistrji rozw iązanych zostało 150 rad 
gminnycV w obec czego 4.121 radnych 
socjalistów  utraciło  sw e mandary w ra 
dach gminnych.

Socjaliści odrzucili ultimatum
Wiedli. 15 lutego. (PAT). Term in ul­

timatum rządowego upłynął dziś popo­
łudniu. Wojska rządowe otworzyły 
ogień na pozycje socjalistów, znajdują­
ce sie pomiędzy przedmieściami Ka- 
grau i Sładtfau.

Włochy obsadzała granicę.
P ary ż . 15 lutego. (PAT). „Le ,F 'ur‘ 

donosi z  Rzymu o przegrupowaniu 
wojsk w łoskich na granicy austriackiej.

[ W  Bell z ano i Tryjeście podwojone zo­
stały garnzony wojskowe.

DAJ GROSZ NA CELE TOW A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

starć niic-dz\ strajkującymi robotnika­
mi a policją. Demonstranci usiłowali 
podpalić wóz tramwajowy oraz kapli­
cę. Na przedmieściu Las Ventas odby­
ły się manifestacje strajkujących ro­
botników, których policja rozprószyła

Londyn, ]5 lutego. (RAT) Rząd b ry ­
tyjski w ręczył dziś w Paryżu  note w 
spraw ie załagodzenia trudności i kon­
fliktów. jaki w ynikły między Francią 
a Angłją w dziedzinie obrotów  haodło- 
W y o h .

W  nocie u trzym anej w tonie bardzo 
pojednaw czym  rząd  b ry ty jsk i zapro­
ponować miał Francji bejw łocane roz-

noczecię rokow ań handlowych na pod 
staw ie rozum u. Na mocy tego rozej- 
mu obie strony w ycoiać mają sw e za­

rządzen ia  kontygentów  przyw ozo­
wych dla tow arów  brytyjskich, zaś 
B rytania wprov. adzony onegdai w- ży  
cie dwudziesto p rocen tow y dodatek 
celny na to w ary  francuskie.

123 nierozpoznanych zw ło k .
W iedeń. 15 lutego. (PA T ). Podczas 

walk o  posaćan ie  Fbridsdor.-u, socja­
liści utracili 500 zabitych.

Berlin. 15 lutego. (PAT). Vossische 
Ztg. d-oĄosi 7. W iednia. że wczoraj 
w ieczorem  oświadczono dzienn karzom 
zagranicznym . Iż s tra ty  oddziatów rza 
d ow ych w  Wiedniu wynoszą 300 zabi­
tych w Linzn ma b^ć 00 zabitych żoł­
n ierzy  j c j-w ln e ' ludności, w G razu 10. 
W  szpótahi w^cdeń:,kim leży 123 zwłok 
osób. których dotychczas T e rozpo­
znano.

Przyro st naturalny w  Poisce.
W edług ostatnich obliczeń, p rzerost 

naturalny ludności w  Polsce w Ili. 
k w arta le  r. uh wynosił 112.592 osób. 
z czego 71.411 przypada na w yznanie 
rzymsKO-katolickie, 14.331 na grecko­
katolickie. 16.786 na praw osław ne, 1424 
na ewangelickie. 7.966 na moiżeszowe, 
oraz 112 tia inne wyznania.

P rz y ro s t na turaln i' w  W arszaw ie 
wynosił .585 osót w województwie 
w arszaw skiem  9.1450, w łódzkiem 6834. 
w  kie!eok5em  1C.495. w lubelskiem 
9180, w  białostockiem 5833- w  wileń- 
skiem 4418. w now ogróć zwiem 3753, 
w  p o le sk im  5594. w  w o ły ń sk im  9622, 
w n°znaiiskiem 6978. w  pomorsikiem 
4609, w  Śląskiem 4^17. w krakow skiem  
8524. w  Iwowskiem 10.971 w stanisła 
wowskiem 6102. or.iz w tarnopois+dem 
5327 <vvób.

P rzy ro st naturalgiy na 1000 m iesz­
kańców  w ynosił 13.6. przvczem  naj­
w iększy przyrost, mianowicie 16.1 
yr/yniulfi za w ojew ództw a wschodnie.

Ujemne saldo bilansu 
handlowego R ze s zy.

Berlin, 15 lutego. (PAT) Hsmnel za­
graniczny Rzeszy w ykazał w  styczniu 
saldo ujemne 312 miliony mk.. pod­
czas gdy saldo dodatnie w grudniu 
1933 w yrosiło  49.4 prc. Ujemne saldo 
w bilansie hancllowym w  Niemczech 
wystąpTo w styczniu r. b. poraź pierw 
szy od stycznia 1930 reku.

Sytuacja na rynku w alutow ym
W arszaw a, 15 lutego. (PAT) W  didu 

dz sieiszym nastąpiło, o ile można 
skować z kursów o t \ .a rc ’a wielkich 
jgicid zagranic/nycii. zatrzymanie sie 
trwającego od kilku dni spadku walut 
anglosaskich. W czorajsza giełda pra- 
ka żgodme z zapowiedzią nie Holowa­

ła dewiz '/agrarne •• ,ycb.
Praga, 15 lutego. (PAT) Rząd zheżył 

w sc-mie projekt ustawy monetarnej. ,  
r..r pacwtawic ktśrcgo zawart* K- złenn 
w koroiTe czeskie* zmniejszono to R(>. 
W edług ptojektu pckrycie o ‘.;-gu bank 
nolów mu*: wyno ć w BaiiAu Narodo­
wym  cotiaŃmiifi 25 pic., przyczem po­
krycie odtąd będzĄ sió skład do wy- 
łączjre ze złota, podczas gdy dbtycłt- 
czas minimalne pokrycie uTr.nos-iło V* 
prc. w zlocie i dewizach

Dymisja tlyrentora Banku Nar. w 
P radze, W zwin/ku 7. zarządzeniami 
walntnwenń, gubernator Banku Narodu 
wego Czechosłowacj'. PnspiszJI wraz *  
trzema członkam; dyrekcji pedul się 
cio dymisji.

P o tw ó r z  Loch-Ness a mana.
C zechosłow acki urzemy;;! h* w ici w 

iiy i ga lan tery jny  w yzyskał popuia1- 
■ cść rzekom ego potw ora z L< ch-Nw 
i puści) w oibieg niezliczoną ilość drób 
* tych w yrobów  z  k ryształu  górskiego, 
granatów  i innych kamieni oraz z m e­
talów, w yobrażających sm oka szkoc 
kiego; są to przycisk* na biurko, hm . 
szki, postumenty, sygnety  spjjiki. b re­
loki etc. etc, Również przem ysł gumo­
wy w ypuścił na rynek moc balonów , 
piłek, -ifywaków imitujących formą po 
tw ora z JLoch-Ness. W yroby te d eszą  
sie ogremnem powodzeniem .
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Jak w ykryto  spisek 
Schutebtindu.

Wiedeń, 15. lutego. (PAT). Sekretarz 
stanu Neustadter Stirmer, który był 
w Liucu w czasie rewolty Schutzbun- 
du, stw erdza, że policja już dzień 
przedtem wpadła iia trop sp sku na 
podstawie depeszy z Wiedna dc ko­
mendanta miejscowego Scliutzbuiidu. 
Depesza ta brzmiała; „Ernest i Anna 
zachorowali. Przedsięwzięcie odro­
czyć”. Depesza wydala się podejrza­
ną władzom i skłoniła je do przepro­
wadzenia rew zji w domu rcltotnic vm. 
Gdy policja udała sie do d°mu rob tn. 
czego zaczęto do niej obrazu strzelać. 
W ten sposób zaczęła sle walka, któ­
ra Ogarnęła cała Aiistrję. Sekretarz 
stanu jest przekonany, że socjaliści 
przygotowywali ofenzywę na całą 
Austrję,

•  * *
Berlin. 15, Ittiego. (P AT) Niem ckte 

Biuro informacyjne donosząc o wczoraj 
szych starciach w dzielnicy M eiding, 
podaje, źe socjaliści obsadź »i tani kil­
ka domów gminnych ustawiając kara­
biny maszynowe na dachach. Wojska! 
rządowe przystąpiły do ataku, używa­
jąc karabinów maszynowych i armat. 
Dowódca oddziału wojskowego pozwo 
l t  kobifeiom i dziec om. które się znaj­
dowały wewnątrz gmachu zabrać do­
bytek i opuście mieszkania Wojska 
atakowały dom. w którym się mieści 
szkoła, czeska. Policja nie pozwo! ła 
attache wojskowym czeskiemu i jugo­
słowiańskiemu udać się na miejsce 
iwalki.

Popołudniu krążyły nad miastem 
samoloiy które zrzucały ulotki rządo­
w e, wzywające 'udność robotniczą do 
zachowana spokoju j posłuszeństwa 
wobec władzy.

W edług doniesień czeskiego organu 
socjalistów w  P radze „P raw o  Lidu1* z 
sam o'otów  zrzucano proklam acje po­
w stańców , przyrzeka,ące robotnikom  
przybycie posiłków z prowincji i w zy­
w ające do dalszego oporu.

Przywódcy socjalistyczni dt. Deut­
sche i Baner przybj wać mają w An- 
strjl, dr. Deutsche kieruje akcją woj­
skową robotników.

Konfiskata mienia nartji 
socjalistyczne!.

Wiedeń. 15 lutego. (PAT). Pieniądze 
partji socjal -  dem okratycznej zdepo­
nowane w bankach w edeńskieb zosta­
ły przez władze skonfiskowane Poli­
cja aresztowała 14 ftmk^jonarjuszy Sto 
warzyszenia Urzędników Bankowych 
pod zarzutem przekazania pieniędzy 
partyjnych Scłut/toiTidowl.

7najdujące się obok gmachu parla­
mentu popiersia przywódców sooiali- 
Btycznych Adlera. Hamischa i Reuma- 
ob zostały ds ś  przesłonięte chorągwią 
mi ozerwono -  Małemi z  emblematami 
frontu patriotycznego,

Aresztow ani dziennikarze.
Berlin. 15 lutego. (PAT). Wysłani do

W iednia dwaj specjalni korepondcitoi 
pism hugenbergow skich został are9Zto 
wani p rzez policję w iedeńską. Jednego 
z  dziennikarzy po spisamu protokołu 
w yn iszczono  r a  wolność, drugiego 
zaś zatrzym ano w  więzieniu za P*ze- 
telefowan e do Berlina artykułu  opisu­
jącego w czorajsze w ydarzenia w  W ie­
dniu.

1500, czy 210 za b tyc h ?
Wiedeń. 15 lutego. (PA T). A ustria­

ckie kota w ojskowe zapew niają, że do 
niesienia p ryw atne o liczbie ofiar są 
przesadzone. Policja i wojsku straciły  
w  W iedniu około 30 zab  tych. na pro­
wincji rów nież 30 — razem  okołó 60. 
Obleczenie s tra t Schutzbun du jest u- 
trudnione, m ożna jednak przyjąć, że 
pc stronie socjabstów  padło około 150 
zabitych. Liczba rannych po obu stro­
nach w y nos około 400 osób.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Statek sow ieckiej ekspedycji p t  arne
Z d r u zg o ta n y  p r z e z  g ó ry lo d o w e .

M oskwa. 15-go lutego. (PAT). 
Szczegóły katastro fy  „Czeluskina" 

w iozącego na sw ym  pokładzie ekspe­
dycję polarną są następujące: 

R adjogram  otrzym any 0d szefa eks­
pedycji Schm idta donosi, że dnia 13 b. 
m. statek uwięziony zostai przez lody. 
Pod naciskiem olbrzym ich gór lod°- 
wycn w iązania statku zaczęły  tizesz - 
czeć i łam ać się. W kończ uszkodzone

zostały  p rzew ody doprow adzające pa 
rę  co uniemożliwiło w ypom pow anie 
napływ ającej do okrętun w ody. Zało­
ga w  ostatniej chw ili przed katastrofą 
zdołała przenieść na lód żyw ność, na­
mioty, bagaż samolot i stację radjową. 
Załoga opuściła starek na kilka chwil 
przed jego zatonięciem.

W szyscy  zdołali się u ratow ać z  w y­
jątkiem  stew arda. Który utonął. Do­

w ódca ekspedycji nawiązał kontakt ra 
djowy ze stacją W allen s':ąd spodzie­
w a się nadtjścia pomocy. Czeluskin 
opuścił Arcnangielsk 16 lipca 1933 r. 
udając się w kierunku W ładywostoku. 
Statek zdołał dotrzeć do zatok. 
rymga, skąd nie mógł już przedrzeć s ę 
do Oceanu Spokojnego z powodu sil-

I nych burz.* ■■ . ft —

Konferencja siedmiu państw?
Londyn. 15 lutego. (PA T). W  związ­

ku z decyzją rządu bryiyjsklcgo w y­
słania z końcem tygodnia do Paryża, 
Berlina i Rzymu min. Edena dla odby­
cia z tymi rządami rozmów, celem w y­
jaśnienia wątpliwości wobec ostatniej 
propozycji rozbrojeniowej W . Brytanii, 
— w kołach polityczujrch przypuszcza 
ią, że właściwym celem podróży Ede­
na oędzie zaproponc wanię rządom 

Francji Niemiec i Wioch odbycia w pc 
Iowie marca w  Londynie konferencji

międzynarodowej. W kon* ncjl tul
oprócz W. Brytanjl, Franki. Niemiec i 
Wioch

miałaby wziąć również ud/lal Pol­
ska, Czechosłowacja i BIgja.

Zadaniem k o n f e k c j i  m iałoby być zba 
Janie w  jakim stopniu żądania Niemiec 
m ogą być uwzgljdnione p rzy  rów no- 
czesnem  zachow aniu stanu zorojeń 
p rzez te  państw a.

„Zw iększyć aktywność gospodarcza
P rze m ó w ie n ie  p. M  n . Z a r z y c k ie g o .

Warszawa. 15 lutego. (PAT). Naśro- 
duw em  posiedzeniu komisji skarbow o- 
budżetowej Senatu obradowano nad

preliminarzem budżetowym Minister­
stwa przemysłu i handlu.

Po przemówieniu referenta sen. 
Ewerta i krótkiej dyskusji zabrał głos 
Minister przemysłu i handlu Zarzycki, 
który oświadczył, że

wycofanie się z eUsponu byłoby 
zbrodnią.

Wstrzymanie eksportu węgla spowodo 
wałoby wyrzucenie na bruk kilkunastu 
a nawet kilkudziesięciu tysięcy ludzi 
Produkcja węgla doszła do wysokości* 
jaką notowano w styczniu 1930 r. Zbyt 
węgla w kraju również wzrósł.

Jeśli chodzi o szkoły zawodowe to 
Rząd stoi na stanowisku koncentracji 
całego szkolnictwa w resorcie: Mini­
sterstwa WR. i OP. I

Następnie M>nister ośw iadczył M  w  j 
najbliższym  czasie nastąpi uruchomię 
nfr ilnjl okrętowej Gdynia - Hamburg 1

oraz przedłużenie linji Constanza - 
Haifa do Ale-ksandrji.

Następnie p. M inister przedstaw ił ta 
blice w ykazujące system atyczny , trw a 
jący od pół roku

wzrost wskaźnika produkcji 
przemysłowej.

C iekaw em  jest, że w skaźnik produkcji 
p rzem ysłu  odzieżowego w  miesiącu 
grudniu w zrósł ponad 100. W zrosło  ró 
wnibż zużycie prądu elektrycznego. 
Wszystko co sa objawy poprawiającej 
się koniunktury.

W  zakończeniu p. Minister ośw iad­
czy ł: W yszliśm y z kryzysu z honorem 
■Wojnę obronną wygraliśmy, ale może­
my przegrać dobry Okre= jeśli nie węj 
dziwny weń z Przekonaniem, że trzejj? 
zwiększyć silnię naszą aktywność go­
spodarczą i nie robić głupstw, Janie 
robiliśmy usuwając się całkowicie od 
handlu. Towar nic nie wart, jeśfo nie 
pójdzie w ruch.

Po przemówieniu Ministra nosiedze- 
tiie komisji zostało zakończone.

Rekonstrukcja rządu Malypetra.
Praga. 15 kutego, (PAT). W środę 

popołudniu rząd Malypetra podał s ę  
ao dymisji. Krok ten pozostaje w zwia 
zku z nowym planem gospodarczym, 
zmierzającym do zerwania z dotych­
czasową polityką deflacyjną, na co nie 
godzą się, zwłaszcza jeśli chodzi o pro 
jekt obniżki złotej wartości korony, 
członkowie stronnictwa narodowo .  de 
mokratycznego, którzy w gabinecie 
posiadają tekę handlu.

W  nowym rządzie zaszły tylko nie­

znaczne zmiany. M alypeter został na 
stanow sku prem jera, zaś stanow isko 
m instra skarbu objął dr. T rapi, zaś mi­
n isterstw o  ośw iaty  prof. K rczm asz <?), 
ministertwo, hanam  objął dotychczaso­
w y  min. robót publicznych Doskalek. 
W now ym  rządzie reprezentow anych 
jest 6 stronnictw , w  poprzednim  było 8,

Praga. 14 lutego. (PAT), Na giełdzie 
praskiej zostały wstrzymane oficjalne 
obroty dew zatni. Wartość złotej koro­
ny ma być obniżopa o 20  prc.

Moskiewskie konferencje Min. Becka.
M oskw a. 15 iu teg j (PAT) W środę
południe M i.ńsier Beck przj ętji by! 

‘zez prezesa C entr. Kom. W ykon. 
3SR. Kalinina, poczcm by ł na śniada- 
u w ydanem  przez prezesa R ady Ko- 
isarzy Ludow ych M ołotowa. 
Popołudniu Min. Beck odbył konfe­
kcję z kom isarzem  Litwinowem a aa ,

s.ępm e zwiedził C entralny Dom C zer­
w onej Armji w  M oskwie.* •  *

M oskwa. 15 lutego. (PAT). Katdtfo&UŁ
ci-a m oskiew ska transm itow am  wczoraj 
od godziny 16— 17 m uzykę polską, za­
w iadam iając. że jest to audycja z oka 
zji przyjazdu M inistra Rzeczypospoli­
tej polskiej do ZSSR.

S ze re g  a r e s z to w a ń  
n a  l A T e ń s z u y ź a i e .

W ilno. 15. lutego. (PAT). W z w ą z k u
z prowadzeniem  n<a terenie gmin woje­
w ództw a w ileńskiego nielegalnego na 
uczania w  duchu litewskim z nastaw ie 
niem antypaństw ow em , w ładze bezpie 
czeńscwa dokonały szeregu areszto­
w ań. Na terenie W ilna aresztow ano
trzy  osoby, w powiecie w ileńskM ro-
skim  4, w powiecie święciańskim  17.

W  zw iązku z przypadającym  dnia 16 
b. m. sw ietem  narodow em  Iitewskiem 
w ładze adm inistracyjne w y d a ły  zarzą 
dzenie, aby  obyw atelom  polskim na­
rodowości litewskiej nie było  utrudnio­
ne urządzanie o h i ł ^ ^ w  teł tm -w ysio - 
ści z zastrzeżeniem , iż odbędą się one 
w ram ach obow iązuących  ustaw .

* * •
Wilno. 15 lutogo. (PAT). Z Kowna

donoszą: Oby w . : mAfcdo-
w ości polskiej aresztow ano na Litwie 
pod zarzutem  nielegalnego nauczania 
trzym ani sa w dalszym  ciągu w  wię­
zieniu.

W ó  ternie z a w o d o w i.
( T e l e f o n e m  o ą  n i s z e e o  t f o r e s o m a p n t a ł

W arszaw a, 15. lutego. (Sz.). M uustor 
sp raw  w ew uęirziii ch zgo^me z o jpo- 
w iedniem  postanowieniem  ustaw y sa­
morządowej określił w  drodze rozpo­
rządzenia kwalifikacje, jakie obok 
ogólnych w arunków  w ybieralności 
w ym agane będą od w ójtów  zawodo- 
vrych. K andydat na w ójta zaw odow e­
go powinien mieć w ykształcenie w za­
k resie gimnazjum lub szkoły zaw odo­
wej stopnia gimnaz alnego albo też wy 
ksziacenie odpow iadające w y ksz ta łce­
niu 6-ciu klas szkoły średniej przed re­
organizacją szkolnictwa.

W  gminach, w  k tórych ustanow iony 
jest w ójt zaw odow y, a k tó rzy  nie ma 
ją sek re ta rza  gminnego kandydata na 
wójta, obowiązuje egzamin praktyczny 
dla sek re ta rzy  gminnych.

K o m is 'e  r o z je m c z e .
(Telefonem ;vi mwpg, .
W arszaw a. 15. lutego. (Sz.) Ogłoszą

no rozporząazęhie Ministra opiek1 spo­
łecznej w  spraw ie w ykonania rozpo­
rządzenia pre-zydma Rzplitej o pow o­
łaniu nadzw yczajnych komisyj rozjem ­
czych dla załatw iania za tw gów  w 
Drzemyśle i handlu.

Trzeć w ypadek trądu 
w  Polsce.

(lelefoaetn od naszego « >resoordt(rta
W arsząw a 15 lutego (PA T/. O d roku 

191£ zaobserw ow ano w P a s c e  do me- 
daw na ogółem dw a w ypadki trądu 
■— u am knantki z Rosół i u pewnego 
m ężczyzny, k tóry  p rzyby ł z Bliskiego 
Wschodu.

T rzeci w ypadek stw ierdzono przed 
kilku dtriaani w  Warszaiw e. Na Klinikę 
chorób skórnych przyby ł szofer Lej- 
zor Eckhauser, skarżąc się na w ysyp­
kę, k tórą  ma na calem  ciele. G dy na 
Klinioe ośw iadczono mu, że jest zara­
żony trądem  uciekł, iecz  późnym  w ie­
czorem  zgtosE saę ponownie na kl ni- 
kę. Umieszczono go $  ópiUAu św. Ła­
zarza, gdzń poddano go śolsłey obser­
wacji.
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P .e r w s z y  dzień Im prez
n a  H j c u l s z c z y ź t u e .

T E A T R  W IE L K I:

P ią tek . Ib  lu tego godz. 6 w lecz. ..C z lo . 
włe>k. k tó ry  b y l C z w a rtk ie m "  p rzedsta ­
w ien ie  szko ine Abon Abo nie w a żn v  

Sobota 17 11 godz. 4 dopoI G ościnny 
w y s tę p  W a rszaw sk ieg o  T ea tru  dla D zieci 
T  O rtym a .

Sobota. 17 lu tego  godz 7*30 ..C zło ­
w ie k . Który b y ł C z w a rtk ie m *' Abon 11 

N iedzie la  18 II godz. 12 P rzedstaw ien ie  
W a rszaw sk ieg o  T e a tra  dla dzieci.

N iedzie la  18 ł i  godz. 3 30 ..Iv a r K reuKer‘ ‘ . 
(Abon 9.) C env najn iższe 

N iedzie la  18 11 godz. 7 30 .C z ło w ie k , k tó ­
ry  b y l C z w a rtk ie m "  (A ooc 11.)

P on iedz ia łek  19 I Igodz 7.30 ..C z łow iek , 
k tó ry  b y ł C z w a rtk ie m " (Abon. 11.)

W to re k  20 II  godz. 7.30 ..C z ło w ie k , k tó ­
ry  b y ł C z w a rtk ie m " (Abon. 11.)

ś ro d a  21 U godz. 8.15 K oncert Po lsk iego  
T o w a rz y s tw a  M uzycznego.

TEATR ROZMAITOŚCI:
P ią te k . 16 rutego godz. 7‘30 ..R odz i­

na" Abon. 12.
Sobota. 17 lu tego  godz 7*30 ..R odzi­

na" Abon. 12 
N iedzie la  1S II godz. 3.30 „No. No. Na 

nettu!** (A bon 10.) C eny najniższe.
N iedzie la  18 I I  godz 7.30 „R o d z ln n ". 

(Abon 10 >
P on iedz ia łek  19 I i  godz 7.30 „R o d z in a ". 

(A b o n . „ A b o "  n ie  w a ż n y .)
W to re k  20 I I  godz. 7.30 „R odzina*1.

(Abon. 12.)
Środa 21 I I  godz 7.30 „R o d z ina ".

(Abon. 12.)

C O I.O S S E U M :

F ilm  „P e ś ń  na P ie śn ia m i" R ew j8
..L w ó w  -  S ta m b u ł"

KINOTEATRY: |
ADRJA. „Postrach Arizony"1 oraz 

„Bunt krw i i żelaza“.
APOLLO: „Papryka".
ATLANTIC: „Parada rezerwistów* 
Ja5I.NO : „W twoich ramionach*1 z 

Jean Hariow.
CIIIMIIRA: „Świat bez mężczyzn". 
GRAŻYNA: „Obraza Majestatu" z

B u r.a n e m  j rewja.
KOPERNIK: „K atarzyna W idka"

7 "Iżbietą B ergner.
MARYSIEŃKA: ..K atarzyna W ie!ka“

> “Iżb eta B ergner.
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dym szą".

W czoraj przed po-' u d n. en i przybył do 
W oroclity pociąg nadzw yczajny z Wai 
szaw y z uczestni-kaim wycieczki legio­
nowej przeszło *<00 osób. w śród k tó ­
rych znajdują S e liczni przedstaw i- 
cic!e p rasy  w arszaw skiej. Rodiąg le.il 
w nocy z środy na czwa-rtck o godz. 
3-oiej zatrzym a! sie na głównym  dwoi 
cn w e Lwowie, gdzie orkiestra w o j­
skow a m arszem  pow itała uczestników 
im prezy „Szlak em 1! B rygady". Po 
krótkim  postoju pociąg ruszył w dal­
szą drogę j o  godz 64cj rano przybył 
do S tanisław ow a. Uczestników impre­
zy pow itał p. Sam bor, naczelnik W y­
działu B ezpieczeństw a W ojew ództw a 
stan  sław ow skiego. W  czasie postoju 
na peronie p rzygryw ała ork iestra  woj­
skow a. W  Nadwornej pociągu oczeki­
wał srtia/rostia tam tejszy p. Robakic- 
wicz, tak tu, jak też w  D elatyuie przy 
g ry w ały  o rk iestry  w ojskow e. W szyst­
kie dw orce kolejowe są udekorowanie 
flagami o barw ach polskich, francti- 
sk-ch, czeskich i holenderskich. Dzien­
nikarzom  to w arzy szy  starosta CsTliig 
ze Stanisław ow a.

W  Nadwórnej pozostała część pocin

gu nadzwyczajnego. S tąd ok'To 200 o- 
sób udało się do Rafajłowei. W szędzie 
na drogach spotyka się patrole cyw il­
ne i wojskowe biorące udział w m ar­
szu „Szlakiem Karpackiej B rygady". 
W' Rafajlowe.! są obecni: wojewoda
stanisław ow ski p. Jagodziński, prezes 
Głównego Zarządu T o w arzy stw a  P rzy  
jaoiół Iiucu lsiczyzuy  gen. Kasprzycki 
z W arszaw y, gen. W. Rmy-er-t, szef 
departam entu san taimego M S. W., 
dow ódca Kor u su lwowskiego gen. Po 
powieź i gen Łukowski.

W  samej W oroahcie jest duży ziiazd 
osób ze w szystkich stroi: Polski.
W śród p rz y ’; tych panuje w ielkie zaiin 
(eresowawie Huctósz-ozyzną. Kolosalne 
w rażeń e na uczestników  te i im prezy 
w yw ierają  cudow ne widoki gór. Lu­
dność Huou's-/czyzny wi+a przybyłycłi 
gości z wielkim entuzjazmem.

W  piątek do W oroclity przybędzie 
grupa Francuzów  w  liczbie 58 osób, 
k Ikwiastu Holendrów  i iiczna wyciecz 
Im z Gzechosłowacji.

Śnieg w  W orochcie sięga wysokości 
ponad m etr tempera-turn minus 12 sit. 
(W schód).

MUZA: „Zbrodniarz".
PAŁACE: „P iccavcr i Szóke Szakali* 

przygoda na Lido.
PA N : „Dzieje grzechu** oraz rew ja.
PASAŻ: „Ken M ainard na tropie zło­

czyńców ".
RAJ: „Pod T w oją Obronę". W  gł- 

roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam ­
borski.

SŁONCE: „C zarny kapitan" oraz
rew ja.

STY LO W E: „G óry w płom ieniach" 
oraz rewja.

Ś W IT : „Miłość i zem sta dońskiego 
kozaka".

UCIECHA: „Eskadra straceńców " o- 
raz rew ja. _

—  „ T o w a r lsz c z * *  w  p r ó ^ c h  T e a tr u  L w ó w  
s k le g o .  C ie s z ą c a  s i e  n ie s w v k łc m  p o w o d z e ­
n ie m  na  w s z y s t k ic h  s c e n a c h  e u r o p e js k ic h  
g ło ś n a  n o w o ś ć  J . D e v a !a  p t. .T o w a r is z c z " .  
k tó r a  ś w i e c i  o b e c n ie  d a w n o  n ie w id z ia n e , 
tryumfy w  w a r s z a w s k im  T e a t r z e  Letnim, 
g r o m a d z ą c  c o d z ie n n ie  t łu m y  p u b lic z n o ś ć 1, 
w c h o d z i  ju ż  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  na r e ­
p e r tu a r  T e a tr u  L w o w s k ie g o .  O sn u ta  n a  tle  
k a p ita ln ie  n a s z k ic o w a n y c h  s to su n k ó w ' e m i­
g r a c j i  r o s y j s k ie j  w  P a r y ż u  i iej w s p ó łż y c ia  
z e  ś r o d o w is k ie m  fr a n c u s k ie in . ś w ie t n a  ta

t k o m e d ja  z n a k o m ite g o  a u to ra  „ M a d e m o is e !
; ic "  i . .S te fk a "  u k a ż e  s i e  w  r e ż y s e r i i  p. T a -  
! ta r k ie w ic z a  i d o s k o n a łe j  o b s a d z ie  z  dp  
| D z e w o ń s k a .  S tr a c h  o c k  im . B i a ł o s z c z y f  
| sk im  i L e l iw a  w  ro la c h  g łó w n y c h ,  
i —  P a m lę ła ic lc  d z ie c i !  N ie b y w a ła  r a d o ś ć  
I w ś r ó d  d z ia t w y  wywołała z a p o w ie d ź  2 -c h  
j g o ś c in n y c h  w y s t ę p ó w  W a r s z a w s k ie g o  T e -  
I a tr u  dla d z ie c i  T . O r tv m a  w  T e a t r z e  W ie l -  
! k im  w  s o b o t ę  o  g o d z  4  p o p o i.  i w  n ie  
| d z ie le  o  g o d z  12 w  p o t W s z y s t k i e  g r z e e z -  
i lic  d z ie c i  wybierają s ie  n a  to  ś w i ę t o  rad o  
i  ś c i  i w e s e la .

—  Niedzielne popołudnlówki D n ia  18 bm  
( n ie d z ie la )  o  g o d z . 3 .3 0  w  T e a t r z e  W ie lk im  
o d e g r a n y  z o s t a n ie  s e n s a c y j n y  film  s c e n ic z ­
n y  J . T ę p y  „ !v a r  K ie u g e r "  (A b o n  1 1 ). o -  
s n u t y  n a  t le  r e w e la c y j n y c h  d z ie jó w  i ta  
ie m n ic z e j  ś m ie r c i  s i y n n t g o  p o t e n ta ta  g ie ł ­
d o w e g o  —  W  n ie d z ie le  18 b . m . o  g o d z .  
3 3 0  o d e g r a n a  z o s t a n ie  w  T e a t r z e  R o z m a ­
i t o ś c i  p r z e m iła , p e łn a  h u m o r u  i m e lo d y jn e j  
m u z y k i o p e r e tk a  „N , N o . N a n e t te !"  (A b o n .
10 .) —  N a  p r z e d s t a w ie n ia  p o p o łu d n io w e  c e ­
n y  b i le t ó w  znacznie z n iż o n e .

—  W  p ie r w s z a  roczn ice  śm ie rc i śp. L u ­
d w ik a  C zarnow sk iego  o d b ę d z ie  s i ę  n a b o ­
ż e ń s t w o  ż a ło b n e  w  k o ś c ie l e  a r c h ik a te d r a l-  
u y m  o b r z . ła c .  w  s o b o t ę  d n ia  17 b m . o  9  
r a n o  s ta r a n ie m  k o m ite tu , k t ó r y  u k o n s t y tu o .  
w a ł  s i e  c e le m  u c z c z e n ia  p a m ię c i Z m a r łe g o .  
N a  u r o c z y s t e m  to m  n a b o ż e ń s t w ie  o d ś p ie -

lll-cia Dzielnica w  walce 
z  e p m e tM *

Staraniem  Gminy w yznaniow ej żyd- 
odbyło siłę cnegdai w  sali Gminy ze­
branie przed?fowicieii w szystkich bo­
żnic w sp ra w ę  wydania cdpow icduch 
zarządzeń dla utrzym ania porządku : 
czystości w związku z grożącą cpid ■ 
mją tyfusu.

W zastępstw ie Fizyka miejskiego 
zjawił się z as- ępca Fizyka dr. Da-mm. 
z ram  onća T ow arzystw a Ochrom: 
Zdrow ia pp. dr. Salpeter i dr. Biikelcr 

Gminę w yznaniow ą reprezento-wa 
P. r. HLrschsprmig. k tóry  zagaił z e b r ’ 
nie oraz przedstaw i! całokształt sp ra ­
wy. Referent zauw ażył też, żc i*'eha 
woni przyjeżdża specjalna Komisja sa 
uMiuna z W arszaw y, która przupi'"- 
wadzi nspe-kcję bożnic pod względc: ' 
I'orządków  i czystości. W raztó uch" 
bień bożnice tc będą za-mlcuiięfe.

T yfus plam isty grezi ludności i dU- 
lego jest obow iązkiem  obyw a lei 
uczynić w szystko, aby  epidemie s t łu ­
mić w  zarodku. Z prowincja dcciic-J / ■ 
wiadomości, że epidemia sie szerzt 
Bliższych inform acyj o walce z c p d  . 
mją udzielać będzie Tow . Och re t  - 
Zdrow ia TOŻ.

W yw ody referenta popadi pp. di. 
Riiceles. dir. Da-mm j dr, Salpeter. wzv 
w ając obecnych do akcjt a n ty ty fu rc - 
wej. a to  przez u trzym yw anie  c z y s to ­
ści w Zakładacli i bożnicach.

w a u y  z o s t a n ie  s z e r e g  pieśń* p r z e z  b. a r t r -  
s t ó w  o p e r y  lw o w s k ie j  pp . M . P o d o w I c z ó  
w n ę . F . K u h g o w s k ie g o  1 L. R e y c h a n a .

—  Z T<>w. p a ń s tw o w y c h  n r z e o n lk ó w  leś 
nych. Dnia 11 m a r c a  1934 r  0 godz 10 od  
b ę d z ie  s ie  w a ln e  z e b r a n ie  T o w . u r z ę d n i­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  I c ś n y c łi  z  akadem l-oki-ei"  
w y k s z t a łc e n ie m  w  lo k a lu  D y r e k c j i  la s ó w  
p a ń s tw , w e  L w o w ie , ul C lio ra fc c z y n r: 17. 
na k tó r e  T o w  z a p r a s z a  s w ych  c z ło n k ó w

—  Z  O drodzenia. W  p ią te k  16 b. m . w  
s a li  C z y te ln i  K a to l ic k ie j  p r z y  u l. P i e k ą : ,  
slcici 2S I p. o  g o d z . 19.15 odbędzie sie z e ­
b r a n ie  d y s k u s y jn e  z  r e fe r a te m  p. tw o f, K on  
s t a u t e g o  C h y l iń s k ie g o  p. t. „Zaeadn ienT  
n ie r ó w n o ś c i  ra s -

—  T o w a rz y s tw o  G eO grallcznc w c  L w °  
w ic .  W  11 iate-k 16 b. m . o  godz. 18.30 v 
I n s t y tu c ie  G e o g r a f ic z n y m  UJK, ul. K o ś c iu ­
s z k i  9  I ii p .. p o s ie d z e n ie  naukow e  z r e f e ­
ra to m  d o c . dr J. W ą s o w ic z a : „Z  z a s a d  
nień lu d n o ś c io w y c h  P o ls k i" . Goście mb-, 
w id z ia n i .

—  N a zakończenie dziewiętnastu s tu le c i  
od O dkupien ia  lu d rk o ś c i N ie z w y k ły  ju h : 
Ic iisz  ś w i ę t e g o  rok u  (Santo A nno), kończ-’
c y  i i ę  2  k w ie tn ia ,  z o s t a n ie  u c z c z o n y  w  n i 
d z ie le  18 b . m , s ta r a n :e in  A k c ji K a to lick ie j  
p r z y  u gra fii Ś w .  M arji M a g d a le n y .  Z b ieg .:  
s ic  s z c z ę ś l iw ie  z  ta  u r o c z y s t o ś c ią  d a ta  r o c z

Z I t  a i r u  H o z m a i t o ś c i .

„K 0 0 Z I N  A “
K o m e d  a w  3 a k ta c h  A n t g n .e g o  5ło n im s k !e g o .

Antoni Słonimstfi, jako pisarz, to 
tw órca dość w ielostronny. M alarz z 
„pochodzenia", przechodził i w dal­
szym  ciągu przechodzi końcem swego 
mocno w yostrzonego płóra po w szy- 
sk ch niemal działach literatury  i publi­
cystyki, — od poezji, dram atu I powie 
ści do fajietonu, essayu  itd.

Fam a — o ile tak można nazw ać 
ogół opinjj „uczonych w  piśmie" — 
gtosi, że z tych w szystkich resortów  
działalności pisarskiej Słonimskiego, 
d ram atyczna jego tw órczość daje nal- 
nrniej pow odów  do entuzjazm u. Fam a 
ta ma poniekąd rację, zw łaszcza jeśli 
sobie przypom nim y, że z paru w y s ta ­
w ianych sztuk tógo pisarza, żadna nie 
przeszłą specjalnie do „historii**. Chyba 
jeden „M urzyn Warszawski**... Nie 
m ożna powiedzieć. ażebv te  inne b y ły  
Pozbawione jakichkolw iek walorów . 
W alory  te pochodziły jednak z gatun­
ku w artości „modnych", dosyć silnie 
emocjonujących publiczność, —  to 
w szystko  jednak na krótko. Sztuki Sło 
nim skiego interesow ały dużą kułturą 
formy, ciętością dowcipu, a p rzede- 
w szystkiem  niemal feiletonowa ak tual­
nością. Gorzej było zaw sze z rozw i­
nięciem w  nich możliwości i efektów  j 
scenicznych. B yła tó przew ażnie dy- | 
skusyjka sa ty ryczna  1 „na w esoło" i 
przeniesiona z jakiejś serji „Kronik ty -  *

godniowych** na deski teatralne i po ­
dzielona m iędzy aktorskie roi®.

T e  „Kroniki tygodniow e" przypom i­
nają się szczególnie w yraźnie  w  związ 
ku z najśw ieższą sztuką tego autóra, 
„Rodziną". Prawdopodobnie każdy sta­
ły  czyteln ik  „W iadomości L iterackich" 
czuje się na tem przedstaw ieniu jak u 
siebie w domu na pogaw ędce z do­
brym  i sym patycznym  znajomym, opo­
w iadającym  mu dyktery jk i, — dykte­
ryjki o dużym  jednak sensie. Notabene 
ten znajomy ma jedną w adę u dow cip­
nisiów bardzo P izyk rą : pow tarza sw o 
je dowcipy... W  „Rodzinie" co chw ila 
uw ażny w idz i słuchacz w yłusk”ie ja­
kiś orzeszek sa ty ry czn y  z którego już 
się zaśm iew ał w  k tórejś z kronik. Nie 
w szyscy  jednak (niestety?) „W iado­
mości L iterackie" czytują. I dla tych 
„Rodzina" jest rew elacją sa ty ry  oraz 
dowcipu.

T a  ostatn ia komedja Słonimskiego 
zapewnie również nie przejdzie do „hi- 
srtorji" choć można jej w różyć narazie 
duże powodzenie. Je s t znakomicie ak­
tualna, z małemt w yjątkam i w  tych ino 
meritach w  których au to r nie mógł 
przew idzieć rozm aitych aktów  polity­
cznych t e r a z  dla w szystkich wiado­
mych. a k tóre ieszcze przed paroma 
miesiącami w  opiuji mas w yd aw ały  się 
niemożliwością. N>e można robić z tego

autorow i zarzutu. Kaisdy wie, że  Prze­
ważnie literatów  nie w tajem nicza się 
w  tajemnice gabinetów  dyplom atycz­
nych. Nie w tajem nicza się także tu i p. 
Antoniego Słonim skiego k tó ry  zre ­
sztą ma tajem nice również, w łasnego  
gabinetu — tym  raz«m  ule dyplom aty­
cznego. ale raczej m yślowego i przoko 
naniowego...

T rudno bo zrozumieć co ten czło­
w iek kocha i o co w alczy. Że na pew no 
hum anitaryzm  to w iem y. Ale humani­
taryzm  to jest ideja żc tak powiem 
pryw atna, od Słonimskiego zaś, jedno­
stki tw órczej poważnego kalibru ocze 
kuje się także ideji jakiejś bardziej pu­
blicznej i realnej. Co chw ila zdaje się 
nam żeśm y już złapali go „za rogi", 
że go już mamy... Co chwila zdaje się 
nam żeśmy odkryli w  Słonimskim: raz 
komunistę, ra z  zw yczajnego sobie li­
bera ła  l dem okratę, czasem  sjonistę na 
w et... G dzież tam... Za parę minut ton 
że „komunista", „dem okrata", „sjoui- 
sta ‘‘ chichoce swoim specyficznym  
śmiechem i kpj niemiłosiernie z bolsze­
wików, parlam entu, proletariatu , P ale­
styny  i z żydów . Z siebie też... Cho­
ciaż w  tym  jednym  w ypadku, kiedy 
chodzi o „Rodzinę", kpi z siebie ” ie z 
jako żyda. a!c... hrabiego Lekcickiago, 
rasowego szlachcica i rasow ego inteli­
genta.

Dlaczego au to r wcielił się w łaśnie 
w postać tak mało odpowiadającą te ­
goż au tóra  n onsza lanck ie j pogardiliwo 
ści w  stosunku do „szlachty" — pozo­
stanie zagadką. Nie ma to zresztą  (po­
za możliwością podejrzenia p. Słonim­
skiego o snobizm) poważniejszego zna

czepia. W ażnem  jest to, że P. Lekci-- 
ki. ziemianin, inteligent, manjak. iro"i- 
sta i donjuau jest jedyną w  calem f n  
tow arzystw ie postacią umieszczoną nu 
pew nym  piedestale, z  którego złazi ud 
czasu do czasu jedynie po to, b y  ja­
kimś nowym  kaw ałem  krzyżow ać z 
sobą perypetie i pojęcia w iru jący-1’ 
wokofo niego osób. W śród tego hitle­
rowca Hansa, bolszewi-ka L cbenson:. 
m łynarza Rosenberga, pralniarza Ku- 
czulskicgo i jego żony. starej pa"u 
Uueysi i urzędników  Rzpłitej, Lekcie’.' 
gra rolę jakiegoś przeznaczenia, k la sy ­
cznego teatralnego chorusu, ,.spinie 
m ovens‘a ‘‘ i diabli w iedzą co jeszcze. 
W śród tych w szystkich ludzi cm jedc '' 
ma charak ter n a d c  z ł o w  i e c z y. 
osobistości niezwiązatiej ze zw y cza ju : 
mentalnością upodobaniami, z codzie'-’ - 
ącmi spraw am i. Tem u iednemu w sz y ­
stko wolno, bo w szystko  go bawi. h" 
w szystko w yśm iew a. Jota w  jotę t:>: 
jak p. Słonimski za m arm urow ym  bł > 
tem sw ego stolika w  kaw iarni.

R esztą, to są w łaśnie C; w szyscy, 
którym i Słonimski jak barw nem i k r a ' 
kami żongluje zaw sze i na każd - 
miejscu w  przedziw nej zręczności :>v 
go dowcipu. H itlerow cy o pochcd 
niu żydowskim , bolszew icy z m ' 
cką w żyłach krw ią, maiomiastc*. k 
wi żydzi o polskiej tw arzy  i z ma. 
ską w ym ow ą... Całą historia u trzym a­
ne jcs.t w trybie w artinkw ym ... Coby 
to było. gdyby jeden z drugim  sztur­
mowiec monachijski dowiedział, żc 
jego paipa jest żydem ? Gobj. 
to było gdyby się sowk-oki publicysta 
Radek dow iedział, że jego prawdza-
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u ic y  k o r o n a c j i  O jc a  ś w .  P iu s a  X I. U r o c z y ­
s t o ś ć  ta  o d b ę d z ie  s i ę  w  sa l' p a r a f. D o m u  
K a to l ic k ie g o  P o c z ą t e k  p n a lcćn iih iit  o  c o ć  
7  c l. W s tę p  w o ln y ,  le c z  t j l k o  za  z a p r ó s z 1:- 
n ia m i. k tó r e  w y d a je  p a r a fia ln a  k a n c e la r ia  
w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h .

—  „R o k  M ic k ie w ic z o w s k i*4. W  s o b o tę  17 
i>. i i i . o  c 1 ‘ c i z ty .liż  ikhI n_\ !■-;:!/c  w  to < r . .  
s k le j  s ta c ji P o l s k ie g o  R a d ia  o d c z y t  p  d r 
S te fa n a  K a w y n a  D t. ..R ok  M ic k ie w ic z ó w  
ak:“ . w  k t ó r y m  p r e le g e n t ,  z  o kaz ji p r z y p i  
d u ją c ej w  ty m  ro k u  r o c z n ic y  „ P a n a  T a d e -  
iisza**. p r z e d s t a w i  o s ta tn ie  w y n ik i  prac  
uad  p o z n a n ie m  P o e t y ,  z e  s z c z e g ó ln e m  u 
w z g ło d n ie n ie m  . S z k o ły  lw o w s k ie j  b a d a c z y  
M ick iew iczu **

—  K o lo  T S L  im . W . N ic d z ia lk ° w s k ie l  
w e  L w o w i e  z a p r a s z a  n a  U r o c z y s t e  Z e b r a ­
n ie . k t ó r e  o d b ę d z ie  s ie  w  n ie d z ie le  18 b .tn . 
w  sa li D o m u  o ś w i a t o w e g o  T S L  p r z y  u! 
C z a r n ie c k ie g o  1 o  g o d z .  6  w ie c z .  d la  u c z ­
c z e n ia  p a m ię c i  W ik to r i i  N ie d z ia łk o w s k i  ■' 
w  2 0 -ta  r o c z n ic ę  rej s k o n u .

— W yjazd służbow y P rezesa  Izby 
Skarbow ej II. P rezes  Izby Skarbow ej 
11 p. Brzecki w yjechał służbow o uu 
ISl-lta dni. W poniedziałek lub witorck 
obejmie urzędow a mie.

— Z ruchu pocztowego. Z dn em 2-1
bili. zostaje zwm ięta agencja pocztowo 
telegraficzna w  Czerlanach pow iat 
Gródek Jagiell. a m iejscowy jej okręg 
doręczeń gminę C zerlany i zamiejsco­
w y gminę A rtyszczów  przydziela się 
do zamiejscowego okręgu doręczeń U- 
i zęidiu P ocztow ego Gródek Jagell., zaś 
gminę Malko wice do zamiejscowego 
okręgu doręczeń agencji pocztowej Lu 
bieri W . koło Lw ow a.

— Zestaw ienie zużytej wody z cen­
tralnego wodociągu. W niedzielę dtnki 
4 bm. przy tem peraturze najniższej 
—8,0 i najw yższej —4,7 przy o p ad ze
0 mm. zużyto 18497 m. sześć, w ody; 
dnia 5 bim. przy  temp, najniższej —6,2
1 najw yższej —3,6 przy opadzie 0 mm 
21666 m. sześć.; dnia 6 bm. przy  temp. 
najniższej —6,0 i najw yższej —1,7 prz.v 
opadzie 0,9 mm 21689 m. sześć.; dnia 
7 bm, p rzy  temp. najniższej —2.0 i nati 
w yższej — 0,0 przy opadzie 0,8 min 
21236 m. sześć.; d n a  8 bm. p rzy  temp. 
najniższej —0.5 1 najw yższej + 1 ,2  
przy opadzie 0 mm 21092 m. sześć.; 
dum 9 bm. p rzy  temp. najniższej —5,5 
i najw yższej -  0,6 przy  opadzie 0.? 
mm 21587 in. sześć.; dmia 10 bm. przy 
temp. najniższej —6,0 j najw yższej 
J -I.2 przy  opadzie 0,2 mm 21394 m.

ześc. a  w  niedzielę d n a  11 bm. przy  
temp. najniższej —0,2 i najw yższej 
!-2,8 p rzy  opadzie 0,4 mm zużyto  

18481 m. sześć, wody

S K Ł A D A J C I E  D A T K t  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

w BYTOMIU

Lo tn ic tw o  w  Italii.
POTĘŻNA FLOTA POW IETRZNA ZAMIAST POTĘŻNE.I MARYNARKI.

wacyj-nych i m yśliwskich. T en  stan z 
każdym  rokiem ma się zwiększać- Są 
to przew ażnie samoloty Fiata, uzbrojo 
ue w dw a ciężkie karabiny maszyno­
w e oraz w odnopłatow ce Savoia z 
uzbrc+niem  4 karabinów  m aszyno­
w ych oraz w yrzutnikam i do bomb. Sil­
niki do pow yższych sam olotów su do­
starczane p rzez zakłady Fiata. Ogólny 
tonaż sam olotów  do bom bardow ania 
w ynosi około 1300 tonu. Największy 
nacisk w  przem yśle położono nu sa­
m ow ystarczalność, tyczy się to jednak 
tytko fabrykatów , gdyż wszelkie s u ­
rowce su sprow adzane z zagranicy. 
P rzem ysł lotniczy nastaw iony  jest 
p rzedew szystkiem  na budowę ciężkich 
hydroplanów , przeznaczeniem  których 
są: samodzielne operacje nad morzem 
oraz współdziałanie z flota.

T rudność5 w yszkolenia rezerw , a co 
ważniejsze utrzym anie w yszkolonych 
lotników  rezerw y  w  należyte, formie, 
pociągnęło za soba stw orzenie na wiel 
ką skalę lotnictw a turystycznego. 7. 
polecenia m inisterstw a lotnictwa s tw o ­
rzono typ lekkiego, oszczędnego samo 
lotu turystycznego i zaopatrzono tego 
rodzaju samolotami w szystk ie w iększe 
porty  lotnicze. Dzięki tennu rozw iąza­
niu lotnicy reze rw y  mogli kontynuo­
w ać sw e w yszkolenie w dogodnych 
dla siebie w arunkach, bez odryw aniu 
się od sw ych codziennych zajęć. Poza- 
tem przyczyniło  się to bardzo do popu ­
laryzacji sportu lotniczego i zw iększe­
nia produkcji tu rystycznych  płatów - 
ców. które w razie w ojny m ogą oddać 
wielkie usługi jako sam oloty łączniko­
w e. Poza Anglja, W łochy sa jedynem 
państw em , które bierze udział w zawo 
dach lotniczych na szybkość. Budow a 
specjalnych sam olotów w yścigow ych 
zajmuje sic fabryka Macchi- a w y n i­
kiem paruletnich w ysiłków  jest zdoby­
cie p rzez Włochów: św iatow ego rekor­
du szybkości 629.37 km ./godz St. P.

Jedenaście lat faszyzm u w e W ło­
szech, to jedenaście lat pracy na,d ro z­
wojem lotnictwa. Chociaż przem ysł 
lotniczy Italii pierw sze sw e kroki sta ­
wiał jeszcze przed wojna św iatow ą, a 
więc posiadał już pewne dośw iadcze­
nie j tradycję, to jednak tak pod wzglę 
dem  dobroci sprzętu juk i organizacji 
dużo pozostawiał do życzenia. Nie o 
wiele lepiej działo się i w  lotnictwie 
w ojskowem . a lotnictwo turystyczne 
wogóle nie istniało. Z racji swego o ry ­
ginalnego położenia geograficznego, 
królestw o włoskie, będąc w  3/4 pań­
stw em  morskiem, musiało mieć silne 
lotnictw o albo flotę morska. W łosi w o­
leli s tw orzyć  potężną flotę powietrzną. 
R eorganizacja lotnictwa przeprow adzo 
na została przez m arszałka Balbo w j 
roku 1931 miała doniosłe znaczenie. | 
gdyż s tw orzy ła  samodzielna flotę po- 1 
w ietrzną, t. zw . Regia Aeronautica. 
W szystkie raźniejsze prace by ły  kou j 
sekw entnem  przeprow adzeniem  retor - - 
m y z  1931 r.

Reorganizacji uieglo : ówriież i lotni 
c tw o  w ojskow e, które podzielone zo­
stało na 6 wielkich terytorialnych okrę 
gów. W  szkołach lotniczych najw ię­
kszy  nacisk położono na w yszkolenie 
w  zespołach i lotach grupow ych. P ię­
kny w yczyn m arsz. Balbo i jego towa­
rzyszy , dokopany w lipcu ub. roku, 
jest wynikiem, a zarazem  dośw iadcze­
niem na szersza skalę nowej włoskiej 
doktryny  lotniczej Poza w yczynem  
sportow ym  i doskonałą reklam a w ło­
skiego przem ysłu  lotniczego, przelot 
ten ma głęsze znaczenie, gdyż wskazu 
je gdzie w razie wojny ' ”a jakiej prze 
strzeni można się spodziew ać w ło­
skich samolotów.

W  przybliżeniu stan  wojskowego 
lotnictwa W łoch przedstaw ia się w 
sposób następujący: około 150 ciężkich 
sam olotów  do bom bardow ania. 125 
wielkich hytdropałnów, 150 typu lżej­
szego oraz około 500 samolotów obscr-

H o jn y  d a r o r d y n a ta  
A lfr e d a  h r . P o to c k ie g o .
Na rzecz T. O. M. darował realność 

w Przem yślanach.
W kaincelar.i notarialnej p. W ójcic­

kiego wc Lw ow ie został podpisany akt 
darow izny, mający doniosłe znaczenie 
dla T ow arzystw a O chrony Młodz eży 
(TOM). Hr. Alfred Potocki, o rdyna t w 
Łańcucie byl właścicielem realności 
w Przem yślanach, w letórei mieści s«ic 
Sąd grodzki, a czynsz z tej realności 
ofiarow yw ał na rzecz tam tejszej Po l­
skiej Ochronk Pow iatow ej. . Obecnie 
hf. Potocki uznając nadzw yczaj doda­
tnią rolę TOM, realność tę w  P rze ­
m yślanach darowa! na rzecz TOM. 
dając tą szczodrą darow izną dowód, 
że troska o  w ychow anie biednej m ło­
dzieży leży mu na  sercu. Akt darow i­
zny został podpisany z raaruenia ordy 
na/a przez pełnomocnika p. Kcse-lcre­
skiego, jako przew odniczącego TOM 
i zastępcę przew odniczącego sędziego 
apel, p. Berkowskiego. O dtąd czynsz 
za najem realności sądowi w pływ ać 
będzie do funduszu TOM . Równcczc ■ 
śnie nadmien ć należy, że O chronka w 
Przem yślanach, która zaw sze  w alazy- 
ła z brakiem  funduszów, przeszła nie­
dawno pod egidę TOM, a  temsamcm 
ma nada' swój byt zabezpieczony.

Nadzw. danina ma;atkowa od przeds ębiorstw.
Miinistarstwo skarbu w yjaśn ło. iż 

przedsiębiorstw a, które zmieniły w ła­
ściciela, obowiązane są do płacenia 
nadzw yczajnej daniny m ajątkowej, o 
ile istniały bez przerw y od roku 1931 
do 1933 w łącznie, b y iy  prow adzone 
jwzez now ego w łaściciela w tym  sa­
mym lokafhi i w y tw arza ły  lub też zby

wały ttn  sam rodzaj antyku 1 ów. 
O bow iązany do uiuszczenia daniny 

m ajątkow ej jest now y właściciel, k tó ­
rem u należy doręczyć nakae zapłaty . 
Od  o p ła ty  nadaw yozajnej daniny m a­
jątkow ej są w olne przed®ębiorsitwa 
pow stałe po  roku, k tó ry  służy  za  pod 
s taw ę  do obliczenia daniny. (W schód)

Koło Rodzin urzędników  
skarbow ych we Lw o w ie .

Na terenie działalności izb Skarbo­
wych I i II, zostało  założone ,„Ko!o 
Rodzin urzędników  skarbow ych". C e­
lom Kota będzie przedew szystkiem  sltn 
p cnie życia tow arzyskiego  w szystk ich  
urzędu ków skaibow yoh o raz  icłi ro­
dzin, a pozatem  działalność na  polu 
kuiruraincm, ekonomlcznem ,i zdrow o- 
tiicm w interesie członków Koła. W  
tym celu dyrektorow ie obi* lab skar­
bowych oraz D yrekcji ce ł odbył! cały 
szereg  konferencyj, postanaw iając po­
przeć organizację wspom nianego po­
wyżej Koła i w ezw ać urzędników  skar 
liowych do jaknajliczniejsizegjo w pisy­
wania się na członków. Organizacyjne 
głów ne zebranie odbędzie się 18 bm.
0  godz. 11-iej w  Teatiree Rozmaitości. 
W reszcie dodać należy, że  na  t e r e n i e  
Lw ow a tost to  p ierw sze zrzeszenie no 
<3,7.>in urzędników  skarbow ych, a zało­
żenie tegoż znalazło poklask w  sfe-
1 uch urzędników  skarbow ych.

 o------

wym  ojcem jest jakiś pan hrabia Lekci 
cki? Słonim ski pokazuje ,,coby to by­
ło" w w łasnego pomysłu karykatu rze  
najeżonej paradoksalnemu sytuacjami. 
Niewiadomo, czy karykatu ra  ta  jest 
w swoich podstaw ow ych zarysach  
istotną...

Praw dopodobnie au tor o „Istotność** 
lej k ary k a tu ry  naw et i nie s tara ł się. 
Jem u chodziło o pretekst do -wygło­
szenia z o tw arte j sceny  szeregu osobi­
ście swoich uw ag, k tó rych  realnej w ar 
tości zapew ne i sam  nie przecenia. Cho 
dziło mu o kanw ę, na której m ógłby 
w yhaftow ać w zorem  Shava (w pływ  
„kpiarza** n a  tej sztuce zaznacza się 
niemało) szereg  paradoksalnych sytiwi 
cyj. w ykazujących wkońcu czarno na 
białem, że nic niema na świecie s ta łe ­
go i pewnego, nic świętego, że szkoda 
w cokolw iek w ierzyć i O coś w alczyć, 
l>i) byle tylko trochę „poskrobać** g łę­
biej, w szystko na pozór wzniosłe i 
emocjonujące okazuje się ...poprostu 
Smiesznem. Rolę tego w yśm iew ającego 
Chochoła, k aw alera  M acabre, człow ie­
ka śmiechu, b łazua-S tańczyka w ie ­
szczego — bierze na siebie skw apli­
wie autor. NietyJko w sztuce „R odzi­
na"... T akże  i w szędzie indziej.

M orał całej historji: gw izdać u '
w szystko. Z tern się bardzo trudno zgo ! 
dzić. Nikt nje m oże zabronić Słonini- , 
skiego robienie tego, bo ostatecznie j 
co on ma innego do robo ty?  P rzy  ino J 
żliwościaoh w łaśnie jego talentu, jest- 
(o droga bodajże najlepsza. Ale to mo­
że nje każdy... P o  pierw sze dlatego, i 
że nie w szyscy  potrafią tak a rty sty cz­

nie jak P. S. gwizdać, a po drugie, że 
ktoś musi coś na serjo robić i czem ś 
na  serjo być. Inni ludzie muszą być  — 
albo hitlerowcami, albo komunistami, 
albo endekami, — ato czernś w reszcie 
m uszą być! W  coś muszą w ierzyć  o 
coś w alczyć i dla jakiegoś celu praco­
wać. Od tego jest rozm aitość św iato­
poglądów  i idę', ażeby z tej rozm aito­
ści drogą ustaw icznych ścierań się i 
kom prom isów w yszedł jeden szczęśli­
w y j pożyteczny napraw dę. T ym  Świn 
lopoglądem będzie albo je der najsil­
niejszy, albo ekstrak t innych. W  każ­
dym  razie ś w i a t o p o g l ą d  musi 
być. Kpinką bawią się inteligenckie 
snoby i m ieszczuchy po obiedzie. Ale 
kpinką się św iata nie buduje.

N asuw ają się tutaj skrupuły, że w la 
Sciwie niesłuszne są pretensje do An­
toniego Słonimskiego wyłuszczone w 
poprzednich zdaniach. Niesłusznie d la­
tego, że zapew ne Słonimski nie ma naj- 
innijszego zamiaru św iata budow ać. A 
jednak jc .i m om ent w  sztuce w praw ­
dzie jeden jedyny, bardzo jednak sil­
n y  i charaktei ystyczny. W tym jed ­
nym momencie ponosi autora tem pera­
ment i poczucie przynależności i soli­
darności właśnie rasow ej. P rzez  usta 
m łynarza Rosenberga w yładow uje Sio 
nimski całą  sw ą pasję względem Hitle­
ra i dzisiejszych Niemiec. Z ust jego 
w ydziera się zupełnie wojowniczy o- 
krzyik: na Berlin. Jest to clużą niespo­
dzianką dila znających Słonimski ego. 
P rim o: skąd  u tego „humanitarysty** 1 
„pacyfisty** taki w ojenny sza ł?  Sc- 
cuodo: od k iedr Słonimski fest znowu |

taki wielki żyd, ażeby aż w imieniu 
w szystkich polskich żydów  sk ładać 
Polsce ofertę żydow skiego, w ojskow e 
go m arszu na Berlin? To jest rów nież 
jednym z najm niej zrozum iałych m o­
m entów  „Rodziny**...

P rzy  w ym ienianiu osób otaczających 
postać  centralną, — starego  Lckcickle 
go, jedna została  pominięta celowo. 
Celowo dlatego, że o niej trzeb r mówić 
osobno. To .panna M arysia Lakcicka. 
Dziwnie w ziął się do zrobienia tej po­
staci Słonimski. Zupełnie b ez rozma­
chu i bez tchnięcia w tę m łodą pannę 
w łaściw ego sobie w yrazu. M arysia 
m iała w sobie najmniej karykaturalnej 
wyrazistości; w ięcej jeszcze — nie b y ­
ła zupełnie karykatu rą . Była tylko mto 
da  w spółczesną panną. Czyżby S ło­
nimski miał połączony z  szacunkiem 
sentym ent do now oczesnych panien? 
T oby  św iadczyło  o tern, że je s t coś 
obok żydow skiego marszu n a  Berlin, 
z czego ten polski wielki kpiarz nic 
śmieje się.

R easum ując trzeba jeszcze ra z  po­
w tórzyć: „Rodzina*1 do historji nie
przejdzie. Jest jeszcze mniej sceniczna, 
niż w szy- , inne sztuki Słonim skie­
go j tak w ielką sccuicznośc.ą me g rze­
szące. W szystko to jest tylko jedno 
gadanie, _  trzeba  p rzyznać — intere­
sujące gadanie. Nie trzeba było jednak 
do tego teatru . M ożna było  w  p ierw ­
szym  lepszym  salonie ztrobić jakiś sym 
posion z  podłożonym  tekstem . Akcji 
praw ie żadnej, węzłów’ zaw iązujących 
sie i rozw iązujących na scenie te ż  żad­
nych. .Tcduem słowem kołysanie się a

la B ernard  Shaw  na huśtaw ce słów 
huśtaw ce zaw ieszonej ną linach na­
prężonych ao  ostateczności. Do &ha- 
wowatiria, trzeb a  jednak — rzecz pro- 
s ta  — Siiawa.

Role w szystk ie  b y ły  znakomicie 
obsadzone, w ykonanie zaś  było w c 
w szystkich szczegółach na bardzo  w y 
sokim poziomie. W szyscy  grali te  szlu 
kę niema] z  emtuzjazmem i odświętnie. 
Pom ysły inscenizacji aktorskiej zosta­
ły tu zresztą  zaczerpnięte, ziuaje sic ■- 
w arszaw skiego w ystaw ienia „Rodzi- 

u y “ .
W  roli Lekcickiego, p. Machulski 

w yszedł poza zw yk ły  ć h an n e  swojej 
g ry  i nię można powiedzieć, że  zrobił 
źle. W prost przeciw nie, w  tej roli był 
on najlepszym  ze w szystk ich  swoich 
dotychczasow ych k reacy j. Krzemień- 

ski w  roli hitlerow ca H ansa dokazyw ał 
cudów  w  łączenH. zam aszystości oraz 
szturm ow ej bó iow ośd  z rozm iaram i 
swojej figury. W  pozostałych rolach: 
pp. Bonacka (M arysia), Żurow ski (Ka- 
czulski), Kamińska (Kaczulska), D ą­
brow ski (Laoenson), Jakubiftska (Lucy 
sia, W ierzejska (Lebensonow a), R a- 
tschka. (służący), Leszczyc (starosto), 
Dorw ski (naczelnik), W ięckow ski (Ko- 
lasdński) i Naiwara (kom isarz policji) 
dali postacie znakom ite zarów no pod

względem charak teryzacji jak  i P ia 
cy aktorskiej.

D ekoracje inimo, że nietrudne — sto 
I>c. Z w łaszcza w akcie pierw szym  i 
drugim  tło krajobrazow e za oknem  
— okropne. Oklaskiwano sztuk© sihiie 
i długo. M aciej Frendrnaa.
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Ta emnitć mózgu CZłOWiGka.1 Stanisławowskiej.
P rzed  trzem a laty zainicjow ał profe i 

«>r H. Berger szereg  doświadczeń nad 
iiiwaiidami wojennymi. Doświadczania 

■:'ve przeprow adzał on ty lko z tymi, 
którzy migi i uszkodzenia czaszki, a 
wyniki były  tak zdum iew ające, że 
sam obserw ator tiak tow a] je z dużym 
sceptycyzm em .

Profesor B erger zakładał w  luki po­
w stałe od ran w  czaszce elektroidy, u- 
mocowując ie na sta łe ; w kró tce  stw ier 
dzit on, iż pod czaszka znajduje się 
coś w rodzaju bardzo czułego radio­
aparatu. Fale elektrom agnetyczne, kcó 
re tam pow staw ały , przeniesione zosta 
!y na sztyfty  m etalow e i zapisane na 
obraca.ącym  Sie walkn regestracy j- 

w m . Z arejestrow ano w  ten sposób 
cały szereg krzyw ych, pow tarzalne to 
dośw iadczenie w ielokrotnie, tak. iż 
stw ierdzono w  niezbity sposób e  vr> 
m agnetyczną działalność mózgu. P ro ­
cesowi myślema. iak w ynika z  obser- 
w acyi prof. B ergera, tow arzyszy  pe­
wna reakcji e lek tryczna natury dość | 
"igaakow ej. niezbadanej, będąca jed­
nak namacalnym, w idocznym  fakiem . :

Krzywo w ykreślone autom atycznie 
"rzez sztyfty  k ierow ane reakcją móz­
gu ludzkiego sa jeszcze dzłsia' nieod­
gadniona zagadka treściow ą dla uczo­

nych, są tern, czem  były  dla nich hie­
roglify egipskie zanim je od cy fn w n l 
Champolion.

Do odcyfrow ania hieroglifów mózgo­
w ych zabrał się profesor psychologii 
doświadczalnej w  Nowym Jorku, J a ­
cobson. Zdaniem jego form a krzyw ych, 
icn w ygięcia odpow iadają chwilowej 
treści' myślowej u dane:' osoby, jej sta 
nowi psychicznemu. K rzyw e te są  za- 
lem w łaściw ą mową, językiem, w  któ­
rym  przem aw ia mózg ludzki bezpo­
średnio, nie posługując s i ę  żadnym  in­
nym  organem. Z przeglądu k rzyw ych 
wynika iż są one w ysokie i ostre, gdy 
dana osoba jest w ypoczęta i zna duje 
się w  stanie rów now agi ducnowej. Na­
tężenie procesu m yślow ego odbija sic 
m ezw locznie na w ykresie w  postać1 

skoków krzyw ych, ustępuje w szakże 
dość szybko. S tany depresji duchowej 
oraz podniecenia radosnego znajdują 
sw ój odpowiednik graficzny na walcu 
rejestracy jnym ?

Profesor Jacobson Drucme dalej w 
tym  sam ym  kierunku na podstaw ie 
ina-terjalów zebranych przez prof Ber 
g era , w danej chwili jednaic ib a j ci li­
czeń? przyznają, iż prace ich sa dopie­
ro zalążkiem, z  którego może sic c°5 
rozwinie w  przyszłości. Or.

Z  działalno ści K a s y n a  P o ls k ie g o .
W  ul), ty g o d n iu  o J b y lo  s ię  d o r o c z n e  z e ­

b ra n ie  czJo n k ó w  K a s y n a  P o l s k i e g o  p o d  
p r z e w o d n ic t w e m  n d w . d r . R y d e ia  P c  sp r a  
w c f lp a n ia c l i : d r . R y d c ta  ( im ie n ie m  u s tę p n -  
j a c c g o  Z a r z a d u ) i d r . Z ie l iń s k ie g o  (b ib lio ­
te k a )  w y w .a z a l a  s ię  ż y w a  d y s k u s ja , w  k tó  
rej z a b ie r a l i  g ło s  p p . p r e z . s  o  K. Zi Uff 
s k i.  in ż . T y r a ła ,  a i  Z a g a je w s k i ,  s .  H o f-  
rn ok l, o r a z  p o s z c z e g ó ln i  r e i e ie n c i .

P o  o m ó w ie n iu  i u c h w a le n iu  s z e r e g u  w n io  
s k ó w .  w y b r a n o  n o w y  Z a rz a d  w  s k ła d z ie :  
d y r . B O K  Ż a c z e k  S t .  (p r e z e s ) ,  in sp . k o l  
W iś n ic w sK i ( w ic c p r e z . ) .  o r a z  p ro f. D afbrow  
sk i W ., D o b r z a ń s k i  W ., tos O a a e k  W ..

d y r .  D . P .  G o e tz  M . k s .  p r a ła .. K o m u s ie -  
w ic z ,  L a b a z ie w ic z  A ., in ż .  M a k u ls k i T .,  
d r. R y d c t  F . .  in ż . R o ż a ło w s k i  I „ S k o ip ec  
S t .  W a ld e k  F r .. d r . Z ie liń s k i J . i  p i e .w t  
s .  o . Z ie liń s k i K. Z a s tę p c a m i c z ło n k ó w  Z a ­
r za d u  w y b r a n o  p p .: A r m a ty s a  K „  K u c z c r -  
- k ie g o  M .. ir ż .  J a s iń s k ie g o  H .. S o w e  K . I 
W y s o c k ie g o  M . D o  S a d u  h o n o r o w e g '  p o ­
w o ła n o :  B u r z y ń s k ie g o  S i . ,  s . s .  o . C h m ie ­
l e w s k ie g o  M .. dr. K u r y s ia  S t . ,  M ig ó t k ie g o  
F r .. P o la k a  M .. s . S t r z e m b o s z a  S t .  W i­
ś n ie w s k ie g o  K „ V o g la  K . i  Z b o r o w s k ie g o  
W ik t o m .

B al T .  0 . M . w  S ta n is ła w o w ie .
J e d n g  z  n a j e le g a n t s z y  en  in iprez- w  k a r ­

n a w a le  b y ł  b a l T O M  k t ó r y  o d b y ł  s ie  w  
ub n ie d z ie li  w  s a la c h  Z K P . Z a b a w a  z g r o ­
m a d z iła  n a j e le g a n t s z e  t o w a r z y s t w o  n a s z e ­
g o  m ia s ta  K o p r te t  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p. 
p r e z .  Z ieiińSK iei p r z y g o io w a l  s z e r e g  n ie ­

s p o d z ia n e k . k tó r e  p o z o s ta n ą  n a  d łu g o  ,v p i  
m ię c i g o ś c i .  S e n s a c ja  b a lu  b y ł y  n a d z w y ­
c z a j  e le g a n c k ie  i w y t w o r n e  t o a le t y  p a ń . 
Z a b a w a  w y p a d ła  d o s k o n a le , ,  p r z y c z e m  d o ­
c h ó d  w  k w o c ie  S50 z ł .  p r z e z n a c z o n e  mi 
c e l e  T o w a r z y s t w a  O c h r o n y  llr tio d z ieży .

Kursy g t to w iir  ta po w stach.

Zjazd Rady Naczelnej 
Farcersiw a.

W  cPiu 18 m arca r. b. odbędzie się 
w W arszaw ie w sali konferencyjnej 
1’aństw ow ego U rzędu W ychow ania H  
rycznego i Przysposobienia Wojskowe, 
ąo zjazd Ra-dy Naczelnej Związku Har 
e rrs tw a  Polskiego. O bradom  przew od­
niczyć będzie Woi. Michał OrażyńskL 

Na zieździe uchwalony ma być n-o- 
W'.- sfatu t Związku H arcerstw a Poł- 
'■' ięgo. opracow apn wobec projektow a 
"''.to uznania Z. H. P . za instytucję 
wvższei użyteczności publicznej. 

Ponadto om awiane będzie spraw oz- 
z pracy harcersrw a za rok ffnic- 

|’B’. oraz ustalony zostanie termin 5 
:" i* sce  zjazdu w alnego; w edług pro- 
h-klti naczelnictwa zjazd ten odbędzie 

w dniach 11 i 12 maja w  Wilnie.

S z A u ły  z a w o d o w e  
d o k s z ’ ałca ące.

W ubiegłym  roku szkolnym istniało 
u:t teren c całej Po*sk’‘ (r70 szkół za­
wodowych dokształcających, w (cni 
'P I szk:? w  miastach, oraz 69 szkół 
•>n w 1:. Z ogólnej liczby szkół 6:9 przy 

u la  na szkoły publiczne 5! ztiś nr> 
■o \ watne. Liczba męskich szkó* zaw o 
■hwych dcfksztaitającyeli w ynosiła 515 

ńskigL 53 koedukacyjnych 10'.
Na w ojew ództw a contrabie przypada 

1 iff fizkófj na zachodnie 239 na oolu- 
' ; ’Ave 1 9 3 . oraz na wschodtae 28.
W szkołach tych w yhłaaalo  5,801.) 

fj u./.yc cli. pobierało zaś w  nich ncut- 
i.ę JKi.14.tl uczniów, w tern 73 431 chłop 

■w ; 12.714 dzcw cząt.

Z SALI SADOW EJ.

Ui rok na b.  k e r o i t n  ka 
a re sz d w  m e s  T h .

P rz r d trybuna’em karnym  we Lwo­
wie odfcyla się . w czoraj rozpraw a 
przeciw  b. kierownikowi . a resztów  
miejskich i stacji szupasow ej St. Kro- 
piwnicktemu. R ozpraw a, w z n o w ią  
po kilkutygodniowej przerw ie zakoń­

czyła s’e w czoraj w yrokiem  skazują­
cym St. K ropiw nickPgo na 3 łata w ię- [ 
zionia z zaliczeniem aresztu śledczego 
i rm u tra tę  praw  obyw atelskich na lat 
10.

Sąd uznał skazanego widnym sprze 
niew ierzenia 7 . 3 3 1  z ł ,  a uwolnił od za­
rzutu sprzeniew ierzenia dalszych 5.325 
zlotyoh (w)

p a m ię ta jm y  o  c e l a c h  i zagA r 
m a c h  t o w .  s z k o i y  l u d o w e j .

Wiadomości z  kraju.
DUNAJO vV. P o ś w ię c e n ie  ś w i e t l i c y  Z  S

Z  k o ń c e m  ub in  o d b y t  s ie  w  n a s z e m  m i v  
s i c s t k u  w s p ó ln y  o p ła t e k  w s z y s ik ic h  to w a  
r z y s i w  s p o ie c z -p y c u  2  r ó w n o c z c s n e m  po­
ś w ię c e n ie m  ś w i e t l i c y  Z w ią z k u  S t r z e le c k ie ­
g o  i O c i io t u c z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  P o ś w i ę ­
c e n ia  ś w i e t l i c y  d o k o n a ł m ie j s c o w y  k a t e ­
c h e ta .  U r o c z y s t o ś ć  n a s z a  z a s z c z y c i l i  s w u  
o b e c n o ś c ią  P s t a r o s t a  U r o d o w s k i  M z  
P r z e m y ś la n ,  p r e z e s  P o w  Z. S . o b . B a n a ś  
J ó z e f ,  k n id t p a w . Z S . o b  N o w ic k i  J o ż e i  
i k o m p  ob . P o lu s z y ń s k i  H e n r y k . D o  T cz n ie  
z g r o m a d z o n y d i  g o ś c i  m ie j s c o w y c h  i za -  
n n e j s c o w y c n .  Jako t e ż  c z ło n k ó w  to w a  
r z y s t w  in ic j j c o w y c ł i  nr z e m ń w il n? w s tę p m  
p r e z e s  m ie j s c o w e g o  Z S  k ie r . s z k o ły  ol>. 
.<ra u s  S t a n is ła w ,  w  ia o r e m  s k r e ś l i ł  r o z w ó j  
S t r z e lc a  na t e r e m e  D u n a io w a  i zw r ó c i ł  s ie  
d o  w s z y s t k ic h  t o w a r z y s t w  z  a p e le m . n v  
te n  t r a d v c v in v  o p t a te k  b y ł  p o c z ą tk ie m  
p r a c y  d la  d o b ra  O d r o d z o n e i O jc z y z n y .  Z 
k o le i  p r z e m ó w ił  d s ta r o s ta  G r o d o w s k i  M .. 
p o d k r e ś la ia c  z n a c z e n ie  Z S  d la  P a ń s t w a  1 
z a c l ię c a ja c  d o  p c w ie k s z e m a  s z e r e g ó w  ar­
m ii s tr z e le c k ie j .  P o  u r o c - y s t v m  o-platkn  
o d b y ła  s ie  z a b a w s. ta n e c z n a ,  w  it tó r e i 00 • 
d o b n ie  ia k  w  o p ła tk u  w z J ę ll u d z ia ł czJm t 
k o w ie  m ie is c o w y c h  t o w a r z y s t w  b e z  w z g l e -  
du n a  W iek  p r z y n a le ż tr u ś ć  p a r ty jn a  i  n a ­
r o d o w a  P r z y  d ż w ię k r c h  m u z y k i,  p r z e m ó ­
w ie ń  w  a n tr a k ta c h  i ś p ie w a c h  p r z c c ie e n e -  
ła  s i ę  z a b a w a  d o  r a n a  N a s tr ó j  u r o c z y s t o ­
ś c i  i z a b a w y  w sJ :a z u ie  n a  to .  ż e  n a s ta n l ło  
z r o z u m ie n ie  i ż c  p r a c a  t i e c n i e  p ó jd z ie  n a ­
p r z ó d  d z ię k i e n e r g i i  i p r a c y  n ie tv ! k o  p r e ­
z e s a .  le c z  ta k ż e  re f w y c h .  o b . L . S d ic l*  
b a la  f koutD  o b  G r a b c a  Ja n a

D R O H O B Y C Z . Z k a r n a w a łu .  D o  n a ,u d a l-  
n ie j s z y c h  im p r e z  k a - na w a t o w y  cii w  Z a g łę ­
b iu  n a f to w e m  n a le ż a ła  z a n a w a  k a r n a w a ło ­
w a  w  , .P o lm in ie “ w  D r o n o b y c z u .  P ieK n e  
s a l1* k a s y n a  u r z ę d m k ó w  .P o lm in L '“ z a le -  
a w ie  m o g ły  p o m ie ś c ić  w  d n iu  3  b m . l ic z m c  
z e b r a n y c h  g o ś c i  z  d p . s ta r  C h m T le w -k im i  
tn a rsz a łk le n ?  J a r o s z e m , k o m  W in n ik ie m ,  
dr K w a ś n ie w s k im  i d y r . B i lu c h o w s k im  na  
c z e le .  P o z a te r r  p r z y b y ło  w ie le  o s ó b  z  B o ­
r y s ła w ia .  ' l i u j k a w c a ,  M o d iy c z a .  a n a w e t
I )o lin y  < L w o w a .  ' R u c li l iw a  s c k c ia  z a b a ­
w o w a  k a s y n a  p r z y g o t o w a ła  w ie le  w e s o ­
ły c h  n ie s p o d z ia n e k , ia k  d o w c ip n e  k a p e lu s i-  
k ' d o  k o t y l io n a  w y b ó r  k r ó lo w e j  k a r n a w a łu  
i jej d w o r u  n a d z w y c z a j n e  w y d a n ie  b iu le ­
ty n u  z a b a w  o w e g o ,  k tó r e  u k a z a ło  s ie  o  
g o d z . 4 te j n a d  ra n em  i w ie le  lufty c li a tr a k ­
cji S e k c ja  de-icoracy in a  k o rm tetu  z a b a w o ­
w e g o  w y k o n u ją c  p o m y s ło w e  d e k o r a c je  p r o  
ick tu  nami J. i p a n a  M  w y k a z a ła ,  iż  n a w e t  
w  d z is ie j s z y c h  c ię ż k ic h  c z a s a c h  m o ż n a  
s k r o m n e n n  ś r o d k a m i o s j j łg iia ć  u d atn e  e f e k ­
t y  P o d z iw ia l i  w ie c  g o ś c ie  u t r z y m a n y  w  
b a r w a c h  p o lm in o w s k ic h  k io s k  w  k s z t a łc ie  
s z y b u  e a .z o w e g o  . Z y g m u n t11, b a r w n e  w i ­
tr a ż e  i c lr ń s k ie  c ie n ie  w  s t y l iz o w a n y m  
w s c h o d n 'o  s a lo n ik u , o d p o c z y w a l i  w  z a c i s z  
n.vm  „ p o k o ju  z w ie r c in ,d la n y m “ . k t ó r y  w m a -  
v 'd z ie  n ie  m ia ł a n i ie d n e g o  zw ie r c ia d ła , a le  
za to  w :e lu  o b e c n y c h  m o g ło  ta m  u ir z e ć  
s w o j e  „odbicD ** w  d o w c ip n ie  u ie tv c h  k a  
r y k a tu r a c h  p r d z ta  i o łó w k a  n a d w o r n e g o  
k a r y k a t u r z y s t y  P o lm in u “  p. dr T  T a n c e  
k t ó r e  a r a n ż o w a ł  o  D im m e l p r z y  ś w ie t n e j  
m u z y c e  z e s p o łu  K le s ió w  p r z e c ią g n ę ły  s ię  
d o  p ó ź n e g o  ra n a  D o c h ó d  z  z a b a w y ,  w c a le  
p o k a ź n y ,  d z ię k i o b f !c i e  z a o c i r r z o n e m u  i 
taniem ru b u fe to w i,  ta n im  le c z  l ic z n ie  z a k u ­
p io n y m  bM etorr w s t ę p u  i n n y m  „ ta jem n i 
czarni'1 p o c ią g n ię c io m  k o m ite tu  —  o r z e z n a  
c z o n o  w  c a ło ś c i  n a  c e l e  Z P O K  O d d z ia ł na  
P ołtn ln łe.

S ta r a n ie m  m c z a s o w e g o  W y d z ia łu  P o ­
w ia t o w e g o  w  S t a n is ła w o w ie  o d b y ły  s ię  
o s ta tn io  l ic z n e  k u r s y  g o t o w a n ia  p o  w s ia c h  
p o w ia tu  s t a n is ła w o w s k ie g o  p r o w a d z o n e  
n r z r z  fa c h o w e  in s tr u k to r k i. W  ub. ty g o d n iu  
z a k o ń c z v jv  s 'e  k u r s v  g o t o w a n ia  p r z e p r o ­
w a d z o n e  p r z e z  in s tr u k to r k ę  T W I p . E u c c  
u ję  B u c z m ę  w  g m in a c h  D r o h o in ir c z a n y  i

B łu d n ik i (p o w . S t a n is ła w ó w ) .  N a  k i lk a o z ie -  
s i i t l  z g ło s z o n y c h  k a n d y d a te k  k u r s  u k o ń c z y ­
ło  38 . W  u r o c z y s t o ś c i  k u r s ó w  w z ię l i  u -  
d /S a l:  w  B iU d n ik n ch  it is ł r r o ln y  f W P  p. 
T a d e u s z  M is ie w ic z ,  z a ś  w  D r o h o m ir c z a -  
n a c h  s ta r o s ta  o o w ia tu  s t a n is ła w o w s k ie g o  
l>. I k i ia c z k o w s k i .

D fim o n s tra d a  k o m u n  stK* w  c e rk w i.
W  dn iu  g r . n a t. ś w ię t a  „ T rz e c h  S w i ę .  

l y c l i “ o d b y w a ło  s ic  w  m ie j s c o w c i  k a t e d r z e  
p x  k a t . uroc: .c  n a b o ż e ń s tw o ,  z a k o ń c z o ­
n e o k o iic z u o L - cm  k a z a n ie m  Vs t .  k- ,»a 
C lu m iy s z y n a  W  p e w n e i  c h w il i .  g d v  Ks. 
B isk u p  m ó w ił  o b e z b o ż n ic t w ie  w  R o sj i  s o -  
w iL ck rej jed n a  z o b c c n y c n  w  ś w ia t y :  k o ­
b ie t  z a c z ę ła  w > -k rz ck i\v r -c  p o d  a d r e s e m  
w y g ła s z a j ą c e g o  k a z a n ie  K s. B isk u p a  -ze

s ło w a  ie g o  n ie  s a  p r a w u z iw e .  i c  tu m a n , 
t łu m y  i t. p . W y w o ła ło  to  z r o z u m ia le  obu­
r z e n ie  w;ś r ó d  w ie r n y c h  W  rra itc ie  p o w is tr -  
le g o  z a m ie s z a n i f^ b lu /.n ic r k a  s k r y ia  s i e  w  
t łu m ie  D o c ze m  / .d n ia ła  z b ie c . W e d le  w rzcl 
k e g o  p r a w u o p o d o b ie ń s tw a  b lu ź n ie r k a  b y łe  
c m is a r iu s z k a  p a r tii k c m u n is ty c z n e i .  k t ó i e i  
je d n a k  n ic  u ję to .

S k a za n ie  z ło d z ie ja  i p a s e ró w .
O n c g d -ii t o c z y ła  s ie  p r z e d  sa  Jem  o k r ę ­

g o w y m  k a r n y m  w  S t a n is ła w o w ie  r z p r a w *  
p r z W iw  z n a n e m u  w ła m y w a c z o w i  P io tr o w i  
K y b y la ń s k ie m u  o isik a iżou em ii o  k r a d z ie ż  
s k ó r e k  k r y m s k ic h , fu tr a  p ie s k ie g o  i K w o ty  
W )  7.1 . na s z k o d ę  n ie ja k ie g o  M eb rb cr g a  z e  
S - .a n is ł-a w o w a . o r a z  p r z e c iw  p a serz p ii Z . 
IJii sch ow fi i M G e r b e r o w i, k t ó r z y  s k r a  d e  i o  
n e  r z e c z y  o d  K o b y la ń s k ie g o  o d k u p ili.

W  w  nik u r o z p ia w y  sa d  s k a z a ł  K o b y la fi 
s k ie g o  na 5 la t  b e z w z g lę d n e g o  w ie z ie n ia .  
H iir c h a  na  3 la ta . z a ś  G e r b e r a  n s  2  la ta .

N a d m ie n ić  n a le ż y ,  ż c  p r z e c iw  K o-bylań  
s k c m i i  t o c z y  s ie  ś l e d z t w o  o  p o p e łn ie n ie  
c a łe g o  s z e r e g u  w ła m a ń  k a s o w y c h  na  t e ­
r e n ie  S t a n is ła w o w a .

R o z p r a w ie  p r z e w o d n ic z y ł  s  s . o . K a d n w ,  
cisk a i-żn ł Drok M a tk o w s k i .

W A T R  l i f l .  M O N IU S Z K I.

H a le k  16 b m . g o d z .  2C: „kilia W nn ed aA
Sobolu  17 bm. g o d z  3 .3 0  i 2 0 :  .L i l ia  W c- 

«eda“.
N ie d z ie la  1S bm  g e d z .  3 .3 0 :  „Z a o c e a ­

n e m " . „
N iedz ie la  18 lun . ro d ź . 20: ..Pocałm iek

p r z e d  lu s tr e m "

KINOTEATRY W  STANISŁAW OW IE:

B E L L O N A : .U la n i ,  u ła n i" .
O U M P J A :  .W ie lk a  k s ię ż n a  A lek san d ra"
T O N : „ S y n  d ż u r g t i“
U R A N J A :  „ K a ta r z y n a  W ie lk a *  (U B e r g -  

n e r ) .
W a r s z a w a  . .Z a k a z a n a  m e io d ia * .

Z a k o ń c z e n ie  ć w le z o ń  g a r n iz o n o w y c l i .  W
o k o l i c y  T łu m a c z a  i U ó f t d e n k i  o d b y ły  s ie .  
jak  to  ju ż  w c z o r a i  d o n o s i l i ś m y  m  t d z y g a - -  
n iz o n o w e  ć w ic z e n ia  g a r n iz o n ó w  s ta .i is ła -  
w n w s k ic g o .  strvi.'d;ii-’gi> i k o h > iiic isi;li,v .‘> 
W  ś r o d ę  (14  h m )  ć w ic z e n ia ,  k tó r e  o d b y ­
w a ły  s ię  w  o b e c n o ś c i  d o w ó d c y  *1 - v w iz i i  
g e n .  Ł u k o s k ie g o .  z a k o ń c z y iy  s ię  i fo r in . cje  
w o j s k o w e  p o w r ó c i ły  d o  s w o ic h  sta ł* -ch  
m ie js c  p o b y tu .

Z  „O gniska** Z w . N a u c z . P ° ls k lc U  W  
n ie d z ie lę  1S b in . u g o d z .  10 p r z e u p o l w  
s z k o le  im . J a d w ig i  o ilb ę d z -c  s i ę  n ad zy y y  
c z a jn e  w a ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  .O g n is k u 1* 
Z w ią z k u  N a u c z y c ie l i  P o ls k ic h  *.v S t a n is ła ­
w o w ie .-

T rzy  W b ie ty  zatru e 
gacem św^ettnym.

P. Heldna Olszowa i jej dwi córki 
Mai ja i Zofja zam. przy uL 3 Maja 8 
uległy ubiegłej nocy zatruciu gezen* 
świetlnym. Gaz ulatnlAl sir przez "łe- 
szczelny Kurek kuchenki. Lekarz Po- | 
gotowia Rabunkowego udzielił i>omocjr 
zatrutym kobietom pozoSiav dając ie | 
vr  d o m u .

O d c z y t y  L O P P . W  ś r o d ę  (14  b m .)  r o z -
l /o c z a ł  s i e  w  sa li Z je d n o c z e n ia  M ie s z c z a n  
P o ls k ic h  (S o b ie s k ie g o  37 ) c y k !  o d c z y t ó w  
( w y k ł a d ó w  z  p o k a z a m i)  z  d z ie d z in y  )b ro -  
n v  p r z e c iw lo t n ic z o  g a z o w e j ,  z o r g a n iz o w a ­
li" p r z e z  o d d z ia ł  s t a n is ła w o w s k i  L O P P .  
W ster>  na  o d c z y t y  w o lp y .

„ K ° lo  P a ń ‘‘ p r z y  O P P  W  ub . ty g o u iib i  
o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  ..K o la  
P a ń "  ia k o  sek c j i O r g a n iz a c j i P r a c y  ° a n -  
s t w o w e j  W  s k ła d  z a r z 3 'lu  s e k c j i  w e s z ły  
p p  : R c in h o ld ó w n a  ( p r z e w .) ,  m e r . K a ^ p ó w -  
Tia ( z a s t  p r z e w .) ,  S c h a r fc r ó w n a  (se ler .) . 
R c ił i i s c b ó w n a  ( z a s i  s e k r .)  i  D e u ts c h e r ó -  
Wna ( g o s p o d y n i)

W a ln e  z e b r a n ie  Z w . S t r z e l .  W  n ie d a ic le  
2 5  J m  o d b e d z ie  s>e w a ln e  z e b r a n ie  O d ­
d z ia łu  Z w k iz k u  5 !r z e (eę k ie S ? o  S ia n is b iw ó w -  
K o lon ia  w  ś w :e t l i c v  s t r z c łc c k le i  p p z v  ul 
K i.htnpn.-k  le i 15

N o w a  r e w ia  w  ZZK W  s o b o t ę  i n ie d z ie lo  
( I I  i 18 b m .) w y s t a w ia  z c s d ó I  a m a to rsk i  
ZZK . p o d  k ie r o w n ic t w e m  z n a n e g o  !n u n o 'V -  
s i i  E  O d r o b h is k !c g o  a r c y w e s o lą  r e w ie  w  
ż- d i  c z ę ś c ia c h  (16  o l r a z a c b )  n t .  „G iii.u I 

■c n ie  o r z e h r o w a ć " .  U d z ia ł w  r e w j i lłio :u  
pp. U  O d r ó b .ń s k i W a n d a  G d aiisJ ta . L u b iń ­
sk a . B a la k o ń c ó w ir a . N o w ic k a .  Z c ty c k '  
S u iin u d c r  i inni R c w ja  o if l ję d z ie  Sie w  sa li 
ZZK . (G r u n w a ld z k a ) ,  k a ż d o r a z o w o  o  c o d > 
7 .3 0  w ie c z ó r .

Z koii o f ia r y  tr a g lc z fa o g d  w y p a d k u . D o  
n ie ś l i ś m y  w c z o r a j  o  n ie s z c z ę ś l iw y m  w v  
pad lcu . ja k iem u  u le g ł p r z y  o c z -  s z c z a m u  to . 
ru k o le j o w e g o  n a  d w o r c u  s ta n is ła w o w s k n u  
ro b o tn ik  T e o d o r  L a p itik  P r z e w ie z io n y  d 
s z p ita la  Ł a o iu k  p o  k r ó tk ic h  m ę c z a r n ia r h  
z m a r ł .  W  to k u  d o c l io d z e ń  u s ta lo u o . ż e  w i­
n ę  w y p a d k u  o o n u s i d ru ży r .a  k o le jo w a .  ż;i 
ję ta  w ó w c a S s  n r z v  p r z e ta c z a n iu  w o z '

KUPON „ G U E T r  -W O W siw L
up rą  niający d c  nabycia 2 -c h  biletów  
' 30*/a zniżką od cen normalnych na 
vs.-ystkie prrcas.aw ien ia  teatru zawód, 
m. S t  M oniuszki, P td  dyr, Zuzanny  

Ło: ńskiei

y)yd«r i ptztśłożyć w kasia łratru.
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KOBIETA W P il AC Y OBYWATELSKIEJ
Na Kresowej placówce.

Związek P racy  Obyw itelskicj ko-^ 
biefc w  ciągu kliku lat istnienia rozw i­
nął sic w  potężna, organizację, pracu­
jącą na całym  terenie R reczypospci.- 
tej w  najrozm aitszych kierunkach. T a  
mrorJ^a. rozpiętość terenow a i rozle­
głość zain teresow ań sprzyja w  w yso- 
r m stopniu rozw ojow i regionalizmu 
w  najdodatniejszem , najbardziej pań- 
stw ow ot.w oręzem  znaczeniu tego  w y ­
razu. P raca  organizacyjna dzielnych 
pracow nic zw raca  sie na każdym  te ­
renie w  kierunku najbardziej mu ” a- 
śdiwym, w ydobyw a na św iatło  dzien­
ne po trzeby  ludności, w ykorzystu je  
przyi odzone bogactw a ziemi i ludzi da 
u ej okolicy.

U w ydatnia się to  w yraźnie  w  dzia­
łalności n. p. Zrzeszenia, pow iatow ego 
ZPOK w  Zaiesze zykach, k tórego sp ra­
w ozdanie oczne w ykazuje przede- 
wtszystkrm w yniki w  dziale orgiairrza- 
cu wisi zc  szczegoinem  uwizglęidmc- 
niem pracy  w  Iziedzuiie xohj.«atwa i 
ogrodnictw a. W ai jnKi natnraine tego  
.,'resoweigo pow iatu osobliw ie +emu 
sprzy jają .

Srtuiiibą Z rzeszenia są  Zaleszczyki. 
Do Zrzeszenia należą oddziały  w lep  
sk»e ZPOK w  raistępLjących miejsco­
wościach w powijecie • T łuste , Jakó- 
bów ka, B uraków ka, ToroJrie, Poćśnia- 
fynfcą, Gajj&wce, B erestek, Słobódk-a, 
Koścrasekówka, riOmcowce. Na czalc 
Zrzeszenia Pow iatow ego' srto: P. Helena 
Sokołowa.

O ddział w  Zajedź,elzylkach urządził 
szereg  w ieczorów  dyskusyjnych z  sa  
kresu -wychowania obywaitelskiego. 
R efera ty  w ygłosiły  pp posł. Jaw o r­
ska, p o s t  B ałabanów na, Kiasielnickał, 
W rób lew a i Rasemowa. O ddział w  Za­
leszczykach subskrybow ał Pożyczkę 
N arodow ą kw otą 50 zł. i w ydelego­
w ał na kurs dwiie członkinie p. Jan u ­
szew ską i T w ardzicką. R eferat Opieki 
nad  M atką ri Dzieckiem prow adzi w  zi­
mie d o ży w an ie  ubogiej dziatw y. Ko­
rzy sta  z tego 150 dzieci. Z okazji 
św iąt Bożego Narodzenia czy  W ielka 
nocnych onaiz w  dzień św . Mikołaja 
obdarza OJidiz'ał najbiedniejszą dzia­
tw ę  c  epłą odzieżą i słodyczam i.

R efera t w ytw órczości gospodarczej 
kobiet pnzepr rw udzit kurs robót ręcz 
nyab, k tóre  w  łecie sprzedaw ano w  
kiosku ZPOK na płazy słonecznej. T u  
rów nież sprzedaw ano w y ro b y  z  O d­
działów  ZPOK z różnych  terenów  Pol 
sta", Z ra n fe rra  tego referatu  p rzepru- 
waidKonu lO-druiowy k u rs  przysposo- 
bienta służby dom ow ej d ła  pertsjona- 
tów . Z kursu  k o rzysta ło  35 osób, k tó­
ry m  rozdano św  adectw a.

R eferat finansow y s ta ra  się prayspo 
rzyć  funduszów  na  cele Związku. Wzfi 
m ie urządzono baiik kostium ow y dla 
dzieci, w  lecLe festyn na p laży  o raz  
zbiórkę uliczna, W  grudimu odegrano 
sztuczkę „Siiblokatoirka“.

Sekretariat dla spraw wiejalrch
spółpracuje ze  Zrzeszeniem  W cje- 

w ódskiem  Z P u K  w  Tarnopolu, w  pra­
cach w  O ddziałach ZPOK w  powiecie 
załeszazycidm . R eferentka rolna przy- 
jzMża. raiz w  nrestącu  do Zaileszczyk 
i na posiedzeniu Zarządu składa spra­
wozdanie 2  prac.

Do Oddtz ałów  w  Jakobówoe, B erest 
ku i Podśnaartim t w yjeżdżały  pp. So­
kołow a i Pietnasktew iczow a z  poga­
dankam i n a  tem aty : O gospodarstw ie 
dcm ow etn, o  hvgjenie i o w ychow a­
niu obyw ateistaem .

Z poc7ąifck em  listopada została zor- 
gan-zowanrri w y s taw a  ogródków  kon­
kursow ych prow adzonych w  Oddz-a- 
lach  ZPOK na terenie pow iatu przez 
instruktorkę loiniczą, u b z y  m yw ana 
p rzez Zrzeszenie W ojew ódzkie ŻPOb 
Na w s ta w ić  tej rozdano nagrody  dla 
członkiń ZPOK. Pow iatow e Pnzy&poso 
hien e Rolnicze, w  ram ach Któiego pra 
cuią Qdldziały, ofiarow ał tTZy dyplo­
m y oraz książkę o  chow ie bydła.

Oddział w  Zaleszczykach pam ięta

także o żołnierzach ąv KOP. Z okazji 
świąt zajął się Oddział rozdziałem po­
darków  dla żołnierzy.

Oddział w  Tłustem  pomimo, żc. po­
w sta ł liiaaaw uo, potrafił przeprow a­
dzić  dożywiaUie dbagiai dziatw y, o- 
statinio uruchomiono przedszkole. U4 
rządzenie ■ przedszkola pochłonęło cały 
zebrany  ?. wielkim w ysiłkiem  skro­

mny tundusk  Oddziału. Przedszkole 
prow adzone jest przez fachową przed 
szkośankr Zapisanych dzieci 20. zima., 
frekwencja zmniejszyła sie z powodu 
braku ciepłego odzienia. W przedszko 
lu prow adzi s ę  dazyvia.nne 

Oddział w- T łustem  rozwija sir nor­
malnie i nabiera sił do ctalliszej pracy.

Dwie kobiety członkami lwowskiej
izb y  R o ln ic ze j.

Z TO W . GOSPODARCZEGO WYKSZ TAŁCENIA KOBIET.

W  dtiiu S b. m. udibj lo się walne ze­
bu amie T ow arzystw a  G ospodarczego 
W ykształcenia Kobiet we Lw ow ie 
P izy  licznym udziale członkiń oraz re- 
p iezen tan tó w  w ładz, w yższego szkol­
nictwa.. prą»y i pokrew nych organiza- 
cyj kobiecych. P rzew odn  czy ły  zebra 
inku p. K arczew ska w  imieniu R ady Na 
czelnej TG W K  -w W arszow ic i p. u a -  
rapdbow ia, przew odnicząca TGW K wc 
Lwowie.

Z w ygłoszonych spraw ozdań szcze­
gółow ych Zarządu, Komisyj j Kura to ­
rii w yłonił się całokształt prac Io w a  
rzystw a, k tóre  przedstaw iają  się im­
ponująco. T ow arzystw o  prow adziło  w 
noku ubiegłym  trz y  szkoły  dla gospo­
d y ń  wfie4skicli. w  W itkow ie, P obor­
cach i R udzie; ta  osta tn ia  w ciągu r. 
b. przemdesioma do- Kałusza. Uclzetiiec 
o trzym ują w ybszt iicenie gospodarcze 
teoretyczne i p raktyczne w  ramiach 
kuiisów jedenasto m iesięcznych ze szozc 
ŁÓhiem uwzględnieniem przygotow a­
nia dó  p racy  obyw atelskie '.

TG W K  prow adzi rów nież Główna. 
Szkołę Gospuda/TwZa Żeńską w  Snop- 
kow ię pod Lw ow em , jako trzyletnią 
w yższą u. zfilmię z egzaminem dyplo­
m owym , ktiore program y zes+aja obc-

iSńc stopniowo dostosow ane do refor­
m y w  .'--'Zkohiictwie zawmidiow eni w  
myśl odnośnych przepisów . W  zw ;ą- 
zką z akcją MiuŁsterstwTi Rolnictwa, 
TGW K zam icjcwało oirgani-zację Zwią- 
zku Kół Gospodyń W ieiskfcn W oje­
w ództw  Pcłudirtawo-W ischodnich, k tó ­
ry został za lo żo ti/ i posialdą sta tu t 
zatw ierdzony przez w ojew ództw o 
lwowskie.

Jako p d w alh y  sukces należy pod- 
1vI'cś.Ilć uzyskanie przez Towanzysćw.o 
dwu m andatów  radny cli do Lwow­
skiej Izby Rolnlazej, których w ybory  
odbyły  się na walnemi zearan-u. M an­
d a t radnej na Lat sześć otrzym ała p. 
Felicja Gairapichowa, radnej" na lat 

j trzy  p. Janina Jaruzelska, z ienranka 
| 7, wo-j, tarnopolskiego. W ybory  w ładz 

To.warzystiwa i piękne przem ów ienie 
pr.ze,vv. K arczewskiej z a ta ń c z y ły  ze­
branie. z  okazii któuego Zarząd zw ra­
ca sie d o  zebranych i całego społe­
czeństw a 'Z gorącym  apelem o ledno.- 
aiie now ych członków  i propagow anie 
celów T ow arzystw a, k tó re  minio eks­
pansji u rozwoju w alczy  z  trudnościa­
mi w  spłatach ciężarów tj. w-icrzytel- 
noiścł. zar.iągniętyct na ro^biidtow? 
Szkoły w  Snopkowie. *

\

Idea „ w z o r o w e g o  d o m v “ .
O ddział Iwo',- ski Związku Rań Do­

mu, mającego na celu propagow anie 
idei wzorowego domu, waa'jenmą po­
m oc w  zakresie  gospodarstw a d o m o  
w  ego or.az: ulepszania m etod p racy  w  
te j dziedtairiiip — odbył w  dniu -36 sty ­
cznia  w  sali W yższe i Sz koły dla H an­
dlu ZagranLznego w e Lw ow ie pnzyuił. 
Bourlanda doi oczu e walne zebranie 
przy  tłum nym  udziale członkiń.

Spraw ozdanie zarządu przedłożyła 
przew udirLząca Oddziału p. Helena 
Grtioowa. D ziałalność Związku w  tac 
fun t u oświatoyvo-igospn(darczym o lb e j -  
mnie odczyty  i eebiwma dyskusyjne 
na tem aty  z dziedziny społecznej, eko­
nomie zmej i gospodarstw a dom ow ego 
o raz  kursy  i pokazy. Obecnie Związek 
przyjmuje w p;sy  na dw um iesięczny 
kuro gotowania dla pocnątkującycli pań 
domu i pap pracujących z a w o d o w o .

Dalsze unożliwości kształcenia siędu 
je  czytelnia książek i czasopism fa­
chow ych. w ydaiw ńctw a ZPD„ ni. iff. 
organu Związku „Pani Domu“. C zy- 
(elmiia znajduje sie w  lo-kallu Zwdązku. 
ul. Akademicka, Ż1 Oddżial urządza 
w yaieczki do fabryk i w ytw órni, szkół 
zaw odow ych, zakładów  użyteczności

publicznej, prow adzi iporadnie dL. zrze 
aBonycń pań: (gospodarcza*, m ieszkanio 
w ą, kraw iecką, robót ręcznych i ko- 
sanetyczną. organizuje wysitawy , jak 
doroczne stoiska ZRD na Targach 
WsdiadlnfLch. W iroku Łweżącym Zwią­
zek  urządzii v,sabną wyżLajwę z  kióTą 
będą połączone odczy ty  pokazy ik o t 
kursy . W  lokalu prow adzona jest sta­
le wze rowmia sprzętów  dom owych, 
zaś akaia ® ó id z :eloa? Zviązkiu póle 
ga na  w<spó!łiem zaiicupywiąiiiu artyku­
łów  gospodairatwa cotiłoweg<, i uzyski 
waiiiu zniżek dla członkm  w fj,nnach 
hasidlowyćn. U rządza też  Związek ze­
brania tow arzyskie. W  ircku bieżącym  
o tw arto  jako now y dział pracy ^sekcje 
Dziecka otrą/, rozpoczęto doucząire po 
moonic donio^^jdi

Po przyjęciu spraw ozdania vynażo- 
no podzięlrow-anie z a  zasługi około o r 
g in izacji Związku p. M arii Bartlowej. 
P . Sokohuoka .. przedsraw ila spraw o- 
•/•danó kasowe, a po uchv a ^n iu  abso 
lutorium przeprew adzono wybory'.

Z ogólnem u znaniem spotkało się 
przeniesienie s i e d z i b y ,  t o y - a a r z y ^ t w a d io
n o w e g o  lo k a l u  p r z y  u!. A k a d e m *  ckiej 
1. 21.

Z  d ziałalno ści o d d z ia łó w  Z .  P . 0 . K .
L W Ó W . Z w ią z e k  P r a c y  O b v \  a h t i k i ś l  

K obiet. I w i c c j l  u r o c z y ś c ie  w  dn iu  1 lu f ig o  
ra ie u in y  Najwyższego Włodarza I J ń ś h l  

l y c z y d e n t a  I g n a c e g o  M o ś c ic k ie z o .
W  lo k a lu . Z w ią z k u  w o b e c  P c z n ie  r c lu  .i- 

n y c li  c z ło n k iń  o d ś u ,J w .ń  c ijór  m ę s k i i»oi! 
b a h u .i  &  p o t -  \  Jam  c za k ?  u r o c z \ s t a  k a n  
ł a t ę  jfcoj u k ła d u . N a s le p p iu  o d c z y t  w y g ł o ­
s i ł  f i. p io f .  T u r k ie w ic z .  W  s z e r o k ie n i  n ie ­
cki i D iek n ej fo r m ie  o in ń w łił p r e le g e n t  dzia­
łalność P r e z y d e n ta  u a  p o lu  n a u k i w d z ie ­
dzinie ohem.i. Uczony światowej sławy, ja-

ki-m jest. l’ie :\ den fflościckj. całv. swój r e -  
u iu s z  o d d a ł  n a  u s łu s i  P a ń s t w a  p o ls k ie g o  
s tw a iz a ia c .  M o ś a c e .  g d z ie  z r e a l iz o w a ł
w s z y s t k ie ,  zdobyw cze t t c ln u k i  i \v ic d z v  n o  
u o c z e s n e j .

O d c z y tu  w y s ł u c h a n i  z  p r lw d z t w e in  z * ,  
iu ie r e s o w a u ie m  p oc-zem  c z ło n k in i Z w ią z k u  
i*. Romańska odczyiała obrazę* Morciołcti: 
„ P o d  w ieh c iir i ję ,e ć e m '‘. Z a k o ń c z y ?  r ie k u e  
i p o w a ż n a  u r o c z y s t o ś ć  ś p i e w  d l  dr u .

BORYSŁAW, W a--,iu 22 grudnia 1932 r. 
urządził Związek „Qwaawłke“.

ją c  d z ie c i  b e z r o b o b iy o h  r o d fic& i# , u c z ę s z ­
c z a j ą c e  d o  s z k ó ł  w  T u  s ta n o w i P  a c h . Wr»- 
ła r -te . B an : 1 R a t v c z v m e .  -O g ó łe m  r o z d a r ć :  
M O  p s r  ” o ń c r n c ] i.  14.5 -sztu k  k o s  z  u L ISO 
p ła s z c z y  : *1 0  s tr u c li. P o n a d to  z o s t a ło  
darzotiwh 3! d z ie c i  . .P r z e u s z k o la '1. p r o  
s ia d  o ifą g o  n r ,:er  Z v  ją z a k . k tó r y m  r o z d a - ?  . 
i l  p -r  śn ie g ó w cji> v . 7 par t r y k o t ó w .  4  n a ­
ry r ę k a w ic z e k  .5 p a r v  p o ń c z o c h  i 16 i  p ó l  
m . f łs n e i i .  D u ła  b s t v c z a i i  IV3h r. z o s t a l i  
u r z ą d z o n ą  d io m k .i  • w  n r z e d g sK o lu  z  o rzc a '-  
s ta w i^ n ie n i  i .  a s b a w a m i.  d z ie c in n e m u  n r z v  
t i .c m  ić r d a u o  77 d z ie c io m  s ło d y c z e

W y i ć i  w s p o m n ia n e  p ła s z c z e . o t : z v m r l  
Z w ia s e k  o d  P o w ia t o w e g o  K o m ite tu  F u - ,  
d u sz u  Pracy, c e l e m  r o z d z i e l e n i i  n a jb ie d n ie j  
s z y m  d z ie c io m . K o s z t y  s t r u c l i  z o s t a ły  o o -  
k r y fe  z  f u n d u s z ó w  o  t r z y  m a n y  d l  z e  s t a r o ­
s t w a  na p r o w a d z e n ie  k u c h n i d o ż y w ia ia c c i .  
raf. r e s z ta  r z e c z y  z o s t a ła  z a k u p io n a  z  fu n ­
duszów Z w ią z k u .

7, f u n d u s z ó w  n a d e s ła n y  :h P r z e z  Z r z f s z e : 
n ie  W o je w ó d z k ie  2-O PK , w e  L w o w i e  z o  
s ta ła  u rzą d zo n ą : d n ia  15 I. 1934 ..C b o> n k a“ 
w - a z  z  p o d w ie c z o r k im r  w  lo k a lu  Ż f j a z k u  
d l a ; 3 07  d z ie c i  ije z r o b o tn y c h .  u c z ę s z c z a j ą ­
c y c h  do  s z k o ły  w  W o la n c ó  i T  u sta  n o  w , ; 
c a c l i .

S A M B O R  W  p r z e d d z ie ń  im ien in  P r e z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e )  I g n a c e g o  M o ś c i -  
ck  e g o  31 s ty c z n ia  o d b y l i  s i e  k u  c z c i  S o ­
le n iz a n ta  u r o c z y s ta  A k a d e m ia  w  g im n a ­
zjum  ż e ń s k ie in  s ta r a n ie m  Z P O K .. K o la  Mh> 
d y c h  i Z P jVi D  w  S .tm b o r z c . o r a z  d . zv 
w s p ó łu d z ia le  d e le g a t ó w  ■ z  L e g io n u  M ło ­
d y c h .

W  o d ś w ię t n ie  u fa ? b r a n e j  s a li .  r /y p e ło ir -  
a c i  s z c z e ln ie ,  p a n o w  a ł n a s tr ó j  u r o c z y s t y  i 
p o d n io s ły .

Na wstępie chó Koja Młodych adśou* 
w a ł  d w ie  pieśni: ..Do pracy“ i ..Leć pieśni 
v  dal". P. Durnitór.pa. przewodi.icząrn 
K ała  Młodych w  treściwa ch sjotwacb s k r e ­
śliła . życiorys P a tir1 Prezydenta, wyftazaiac 
Jcto  ogromna a owocna pracę dla Ojczy­
zn., zarówno na jolu ułuKL fafls i na ste­
rowioku g ł o w y  Państwa. Po przemówić., 
niu z ust wszystkich obecnych zer-wał sie 
Irzykrotny moteżny nkrz:-k z  aercz płyną 
c y :  ..Pan Prezydent ignacy Moścfcki niech 
z y j c i" .  ■

P .  J a s iń s k i w , g ł o s i ł  a ie k n y  w ie ó s z  a k tu -  
amy. n a s tę p n ie  p . T retia K  ■ o d e g r a ł  nn 
s k r z y p c a c h  k i lk a  u t s , o ,ó w .  i  --reszc ie  s w e -  
w n ł  o . A d a m  S z a b ło w s k i .  h y t i i ,» r r  „Jesz-' 
c z e  P o l s k a  n ie  z g in e ta '"  zakończono te n  u -  
r o c z j  s t y  w ie c z ó r .

ZIM N A  W O D A . D n ią  ' b m . O o w s ta l n o -  
i h ’ O d d z ia ł Ć P O K . w  Z in tn ei W o d z ie .  D o  
b a /d  z o  h c z n ie  z g r o m a d z o n y c h  k o b iet , p r z e -  
m ó t> iia  p o s ł  M arja  B a ła b a n ó w n a . p r z e d ­
s t a w ia j ą c  id e o lo g ie  Z P O I  N a s t ę p n ie  p r z v -  
h ta iu o n o  d o  w y b o z u  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  W" 
s k ła d  le i .1* w e s z ł y :  p d  p r z e w o d n ic z ą c  i
L c w lim a n o jw . w  c e p r z e w - id tu c z a c a  J a r o sz ^  
w n . s e k r e ta r k a  S z c z y g i e l s k a ,  s k a r b r n c z k '  
] 'o k s o w a .  c z ło n k in ie  z ą r z ą d u -. I z d e b sk a .  
C w ia k a ls k s .  B e d jm ts k a .  C h a łu p k o w a . F e  
r e i i7 0 \ 'a .  -M a lly o w a .

w  k o ń c u  z a s t a n a u j a i l o - s j e  n a d  tern. n- 
"rk n i Jciunm ku m a  o ó iś ć  p r a c*  ,w  Z w ią z k i'.  
P c w o ia n o  do  2 ' c ia  w  ło n ie  O d d z ia łu  R e ­
fe r a t  O s ie k  i n a d  M atk ą  i D z ie c k ie m , i nM* 
s t a n o w io n o  za ło ż ą  ć  p r z e d s z k o le .

Kuratorium budow y 
D om ów  ludow ych.

Jak iuż d-oiios "SŚmy, z inicjatywy 
wsjóewoóy tarnopolskiego p. M aniszew  
skiego zostało POw-olane do życG W o ­
jewódzkie Kurafoiriuin B udow y D o­
mów Ludów .?da On,egdaj c-dbylo f-:c 
'•••• I n-rnopoluPicbfaike orgaii.zacyjuc. 
Do p rezyak iri j wyóżiaJu w ykonaw - 

repu weszli pp.: w ojew oda Maru-
•szewski j-ako prezes. pos„ ChMiisk - 
Dzieduszyoki j h-r. W clański jako v-i> 
ceprezesi. i/bcącitłk Kopęć (sekreturzl. 
Hacker fzast s e k r j .  d-yr. Schśndiler 
(skarbnik), mgr. Nieć (za st skarb.), 
Dizewadin c rący  sekcji organiz. im:,: 
Lybo-rski. fiinansowe.1 dy.r. W iduch pm 
aowe-j dr. Orliński, teehniczńo-budow!. 
dyr. Bumgtelski, praw nej prez. Cc- 
liLccki.

P ia c a  Kuratorium  mą a ja ro tó e  po’1' 
i j j o - w a iu e  zagarnia. W  obecnym  b o ­
wiem czasie, na terenie wo-ieurództy i 
mnioiiciiskiegio znajduje sic 2%  D 
tuów Ludov'ych, z  uzęgo w budów n- 
olroło 100. Sam o w ięc h tż ' w ykończę 
iiir i uporządkow anie spra-w Domó 
Ludow ych ju ż  dsńaeiąpyeli j j ^ t  p ra w i 
w ielką i dfoniosłą (Wischćd).

Pa m ię t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a -

MUCH TOW. SZXOŁV LUDOWEJ.
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III. Km  2 6 4 6 /3 3 . O b w ie s z c z e n ie ;  K orn or- 
n ik  S a d u  G r o d z k ie g o  M ie j s k ie g o  w e  L w o  
w ie ,  R e w ir u  III., u r z ę d u ją c y  w e  L w o w i e .  
O rzy  ul. J a n o w s k ie j  p o d  N r  74  n a  z a s a d z ie  
a r t. 6 7 9  K .o .c . o b w ie s z c z a ,  ż e  w  dn iu  2 i  
m a r c a  1934 r. o d  g o d z in y  11 r a n o  w  sa li  
p o s ie a z e n  S a d u  G r o d z tc ie g o  M ie is a ie g o  w e  
L w o w ie  o d b ę d z ie  s ie  s p r z e d a ż  z  p u b lic z n e j  
l ic y ta c j i  n ie r u c h o m o ś c i.  . s k ta d a j a c e i  s i e  z  
p a r c e l i  b u d o w la n e j  4 7 5 . na k tó r e j  z n a jd u je  
s ie  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  2 -p le t r o w y  p o ło ­
ż o n e j  w e  L w o w ie  n r z y  ul. K le p a r o w sk ie -  
14. p o w ie c ie  lw o w s k im . w o j e w ó d z t w ie  
I w o w s k le m . z a p is a n e j  w  w y k a z ie  h ip  
1394/11 . o b e jm u ją c e j  p o w ie r z c h n i  133 s a ż n .  
k w a d r . ,  k tó r a  s t a u o w i  w ła s n o ś ć  M arii K u l-  
c z j c k ie .i .  N ie r u c h o m o ś ć  ta  m a u r z ą d z o n ą  
k s i e e e  h ip o te c z n a  w  S a d z ie  O k r ę g o w y m  
w e  L w o w ie .  P o w y ż s z a  n ie r u c h o m o ś ć  z o ­
s t a ła  o s z a c o w a n a  na s u m e  97  132 z ł  S p r z e ­
d a ż  z a ś  r o z p o c z n ie  s ie  o d  c e n y  -w y w o ła n ia  
tj o d  k w o t v  7 2 .8 4 9  z ł  L ic y ta n t  p r z y s t ę p u ­
ją c y  d o  p r z e ta r g u  p o w in ie n  z ło ż y ć  r ę k o j ­
m ię  w - g o io w iż n ie  w  k w o c ie  7 .2 8 5  'zł. a lb o  
w  ta k ich  p a p ie r a c h  w a r t o ś c io w y c h ,  b a d ż  
k s ią ż e c z k a c h  w k ła d k o w y c h  in s ty tu c j i ,  w  
k t ó r y c h  w b łn o  u m ie s z c z a ć  fu n d u s z e  m a ło ­
le tn ic h  i że p a p ie r y  w a r t o ś c io w a  n r z y ie te  
b p d a  w  w a r t o ś c i  3 /4  c z ę ś c i  c e n y  g ie łd o w e j  
P r z y  l ic y t a c j i  b e d a  z a c h o w a n e  u s t a w o w e  
w a r u n k i l i c y t a c y j n e  o  ile  d o d a tk o w e r a  pu- 
l l i c z p e m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b e d a  p o d a n e  
do w ia d o m o ś c i  w a r u n k i o d m ie n n e , ż e  p r a ­
w a  o s ó b  tr z e c ic h  n ie  b e d a  p r z e s z k o d a  d o  
l ic y ta c j i  i o r z y s a d z e n ia  w ła s n o ś c i  na  r z e c z  
n a b i w c y  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  l e ż e l i  o s o b y  t e  
p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u  n ić  z ło ż a  
d o w o d u , ż e  W n io s ły  p o w ó d z t w o  o  z w o ln ie ­
n ie  n ie r u c h o m o ś c i  lu b  le i  c z ę ś c i  o d  e g z e ­
k u cji i ż e  n z y s k a ły  p o s t a n o w ie n ie  w ł a ś c i ­
w e g o  S a d u  n a k a z u .ia c e  z a w ie s z e n ie  e g z e ­
k u c j i. ż e  vy c ią g u  o s ta tn ic h  2 - c h  ty g o d n i  
p r z e d  l ię y t a c ia  w o ln o  o g la d a ć  n ie r u c h o ­
m o ś ć  w  -dni p o w s z e d n ie  o d  g o d z in y  S ^ J  d o  
18-ej. a k ta  z a ś  p o s t ę p o w a n ia  e g z e k u c y j n e ­
g o  m o ż n a  p r z e g lą d a ć  w  S a d z ie .  709 /K  

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o  m ie js k ie g o  
R e w ir  III.

L w ó w .  d n ia  3 0  s t y c z n ia  1934.

III K m . 1 5 6 4 /3 3 . Lidyfct l i c y t a c y j n y  ora». 
w e z w a n i e  d o  z g ło s z e n ia  w ie r z y t e ln o ś ć ' .  
N a  w n io s e k  P in k a s a  L u s tm a n a  i t o w .  s t r o ­
n y  e g z e k w u j ą c e j  o d b ę d z ie  s i e  d n ia  21 m a r ­
c a  1934 o  g o d z .  13 p o  p o ł w  S a d z ie  G r o d z  
k im  M ie jsk im  w c . L w o w ie  w  b iu r z e  N r. 1 
na z a s a d z ie  ju ż  .z a tw ie r d z o n y c h  w a r u n k ó w  
l i c y t a c j i  n a s tę p u j ą c y c h  r e a ln o ś c i :  K s ię g a
g r u n t o w a  L w ó w . W h l. 761/11. O z n a c z e n ie  
r e a ln o ś ć ! : J e d n a  p ia ta  c z e ś ć  r e a ln o ś c i ,  s t a ­
n o w ią c e j  k a m .e n ic e  t r z y p ię t r o w a  z  o f i c y ­
n a m i d w u iż e t r o w e m i p r z y  u l. B e m a  1 3 ' b .. 
W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  w r a z  z  p r z v t la ie t v -  
t o ś c ia m l 7 4  143 z l  80  g r „  N a jn iż s z a  o fe r ta  
3 7 .071  z ł .  9 0  g r . D o  r e a k io ś c i  w h l .  761/11 
l is  g r .  c m . L w ó w  n a le ż a  n a s te p n ła c e  p r z y ­
n a le ż n o ś c i :  o p is a n a  w  p r o to k o le  o s z a c o w a ­
n ia  —  o s z a c o w a n e  n a  1.714 z l .  2 0  g r  P o ­
n iż e j  n a ln lż s z e j  o f e r t y  s p r z e d a ż  n ie  n a s r a - 
p i. S a d  O k r ę g o w y  w e  L w o w i e  ia k o  S a d  
h ip o te c z n y  z a n o tu je  w y z n a c z e n ie  te r m in u  
l ic y t a c y j n e g o .

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o  M ię jsk ię g p  
R e w ir  III.

L w ó w  d n ia  31 g ru d n ia  1933 . 7JO/K

VI! Kra 5 8 7 7 /3 3 . E d y k t  l ic y t a c y j n y  D n ia  
2 2  lu te g o  1934 r. o  g o d z . 14 p o p o ! w e  
L w o w ie ,  ul. ś w .  P a w ia  10 I K o c h a n o w ­
s k ie g o  T07 s p r z e d a  s ie  P r z e z  p u b lic z n a  l i ­
c y t a c j e  n a s tę p u ją c e  p r z e d m io t y :  f ig u r y  i 
k r z y ż e  z  c z a r n e g o  s z w e d z k ie g o  i s iw e g o  
ś lą s k ie g o  g r a n itu  o r a z  z  k a m ie n ia  Polań­
s k ie g o .  O b ra zy  u r z ą d z e n ie  d o m o w e  i f o r ­
te p ia n . S p r z e d a ż  r o z p o c z n ie  s ie  w  c z a s ie  
w y ż e j  o z n a c z o n y m  W  m ię d z y c z a s ie  m o ż n a  
ohcirzeć p r z e d m io ty  w y m ie n io n e  na  s p r z e ­
d a ż . 7 4 6 / iC

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o  m ie j s k ie g o  
r e w ir u  VII.

L w ó w , d n ia  21 s t y c z n ia  1934.

K m  VII 1 7 5 /34 . E d y k t  l ic y t a c y j n y .  D n ia  
1 m a r c a  1934 o  g o d z .  12 w  p o łu d n ie  w c  
L w o w ie  p r z y  ul. W a ło w e j  4  s p r z e d a  s ic  
p r z e z  p u b lic z n a  l ic y ta c je  n a s te p u ja c e  p r z e d  
m io t y :  n r z a d z e n łc  d o m o w e , o s z a c o w a n e  na  
5 4 7 8  z ł .  S p r z e d a ż  r o z p o c z n ie  s i c  w  c z a s i e  
w y ż e j  o z n a c z o n y m . W  m ię d z y c z a s ie  m o ­
ż n a  o b e lr z e ć  o r z e d m io t y  w y m ie n io n e  na | 
s p r z e d a ż .  747 /K

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o  M ie js k ie g o  
r e w ir u  VII.

L w ó w .  d n ia  9  lu t e g o  1934.

X . Kuj 2 2 9 /1 9 3 3 . O b w ie s z c z e n ie .  K o m o r  
n lk  S a d u  G r o d z k ie g o  m ie j s k ie g o  w e  L w o ­
w ie .  r e w ir u  X  o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  2 8  lur 
t e g o  1P34 o g o d z  1 0  te i  o d b e d z ie  s ic  e g z e ­
k u c y jn a  s p r z e d a ż  p r z e z  l ic y t a c j ę  p u b lic z n a  
r u c h o m o ś c i u a J e ta c v c h  d o  d łu ż n ik a  w  ie g o  
m  e s z k a n iu  —  lo k a lu  —  w e  L w o w i e  p r z v  
ul H e tm a ń sk ie j  i o  s k ła d a j ą c y c h  s le  z  ru ­
c h o m o ś c i  k tó r e  m o ż n a  o g la d a ć  w  m le is c u  
s p r z e d a ż y  w  dn iu  ! ł c v t a > i  w  c z a s ie  wvż<»i 
o z n a c z o n y m . 7 4 9 /K

L w ó w , d n iu  14 lu t e g c  1934.

ii .  K m  101/34 . O b w ie s z c z e n ie  K o m o r n ik  ■ 
S a d u  G r o d z k ie g o  w  B o r s z c z o w ie  r e w  II. | 
z a m ie s z k a ły  W B o r s z c z o w ie .  na  z a s a d z ie  
a r t 60 2  K. P  C . o g ła s z a ,  t e  w  d n iu  28  lu ­
t e g o  1934 r o  g o d z . 8  w  H o r d ó w c e .  n a le ­
ż ą c y c h  d o  P a u lin v  S z a d im s k ie j  o d b e d z ie  -

s i e '  p u b liczn a  l ic y ta c ja  r u c h o m o ś c i,  a m ia -  
u o w c i e :  ] m a s z y n a  m ió c a r k a , 1 k o c ió ł  p a ­
r o w y  S c h u t lc w o r d 1*. 1 to k a r n ia  4  m e tr ..

. w m p a i J s ik a w .k a ) .  1 k ie r a t  ....S ch u tłąw ojid * ’ . 
- b o r m a s z y n a '  m ie c h  k o w a ls k i . .  le w a r ,  k o p a  

n ie  o d  sa n e k , n a c z y n ie  m e c h a n ic z n e  (2  p a ­
k i) . k o w a d ło ,  r ę c z n a  m a s z y n a  d o  s z y c ia  
o s z a c o w a n y c h  na  ła c z u a  s u m e  z ł  499Q. 
k tó r e  m o ż n a  o g la d a ć  w  d n iu  l ic y ta c j i  w  
m e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  c z a s ie  . w y ż e j  o z n a ­
c z o n y m . 750 /K

B o r r z ę z ó w .  d n ia  12 lu t e g o  1934 r

K m . 1 1 6 2 /3 3 . Ę . 25 . 4 0 1 . 1716 i 2 6 8 6 /3 2 .  
l id y k t -  l ic y t a c y j n y  i w e z w a n i e  d o  z g ło s z e ­
n ia  w ie r z y t e ln o ś c i  i p r a w . N a w n io s e k  
w i e r z y c i e l i  J ó z e fa  Z u c h a  i to w  o d b ctlz ii:  
s i e  26  m a r c a  1 9 3 4 ' o  g o d z . 8 30  W’ S a d z ie  
G r o d z k r n  w  C h o d o r o w ie  .-ala N r 1 l ię y ta  ' 
c ja  n iet u c h o m o ś c l n a le ż ą c y c h  d o  c liii/u  
k ó w :  A L  S i  c i ar. u G orycz,-, r c k y k s  -w D ni!

• b a eft . p o ło ż o n y c h  w g m in ie  D u lib y :  Phuć. 
9 5 /3  o  p o w . 10 a 17 m z  d o m e m , s ta jn ia , 
s z o p a  i s t o d o le ,  i r>grt. 145 /2 . 1 4 8 /2  i 15712 
( o g r o d y )  o  p o w .  9 9  a 55  m . B ) Iw a n a  R c  
u a k a  ro ln  k a  w  D u lib a ch . p o ło ż o n y c h  w  
D n lib a ch h  p b u d  -4S. p g r t . 11/1 i 1 1 /2  (o e r o -  
dvV o  P o w  2 5  a  86  m , p g r t .  4 4 0 . 441 - N a  
m a l e s z o w c '  o  p c w  3 ! a 2 2  ni, p gr ;  
5 7 8 /1 . 5 7 S-’2  ,,Za H r u s z k a “  o p o w . 31 a 80  
nr. p g r t  80 4  853. „ P o d  Ł a n a m i1* b  p o w .  
5 9  a  9 2  m. p g r t. 8 5 4 , 871. „ Ł a n y "  o p ó w .  
5 0  a 7 5  m p g r .  1049 ..Z a W itro w a * *  o  
p o ty . 6 4  a 9 6  d i p g r t .  1186 . 1187, 1250,
1312  „ B ity s ż c z e * *  o  p o w . 1 h a  0 5  a 14  m . 
p g r t .  1867  1868 ISCy 1870  1 9 2 6  T e n i o -  
\v a “  o p o w  5 2  a 01 m. p g r t .  2288 , 2289  
„ N ik o ty n a * *  o  pcw 4 3  a  55  m . p g r t 2598 . 
2 6 3 8  2 6 3 9  2 6 4 0  2641 2 6 4 2  2643 . „ P ic h n io w a “  
o  iw  a 6 0  a 9 3  m. p g r t .  3203 „ H u k o w a "  o  
p o w  38  a  7 4  m . p g r t .  3 4 0 3 . 3 4 0 4  „ H o łn  
biska** o  pow. 38  a 5 6  m, p g r t  3 7 4 9  1 3 7 5 0 /2  
„Zngnmienki‘; o pow 7 9  a 91 a. W a r t o ś ć  
s z a c u n itp w a :  r e d  A ' 9 .100  z ło t y c h ,  pod B )  
1 7 .3 0 0  z ło t y c h  N a jn iż s z a  o f e r t a :  pod A) 
6 ,0 6 7  z ło t y c h ,  pod B ) 10 .8 1 6  z ło t y c h ,  po­
niżej których sprzedaż n ie  nastapi Z po­
wodu z n is z c z e n ia  ksiac g r u n t o w y c h  wzy
wa s ie  w s z y s t k ic h ,  k t ó r z y  r o s z c z ą  sobie 
j a k ie k o lw ie k  p r a w a  d o  sprzedać s ic  m a ją ­
c y c h  n ie r u c h o m o ś c i,  by je z g ło s i l i  n a jp ó ź ­
niej przed r o z p o c z ę c ie m  lic y ta c j i ,  g d y ż  in a -  
c z e j  w p o s tę p o w a n iu  Hcytacyjnem uwrz g lc d  
nlone zostaną o t y l e  o  He w  a k ta c h  e g z e ­
kucyjnych beda w y k a z a n e .  752 /K

K o m o r n ik  Sad-u G r o d z k ie g o .
C h o d o r ó w . d n ia  2 7  s t y c z n ia  1934.

K m  1 1 6 2 /3 3  E  4 8 4 6  5 0 1 4 /3 1 , E  3597 ,
2 6 8 7  26 8 6 , 2 7 3 7  3268 . 5 6 6 3 /3 2  E d y k t  l i c y ­
t a c y j n y  i w e z w a n i e  d o  z g ło s z e n ia  p r a w  -i 
W ie r z y t e ln o ś c i .  N a  w n io s e k  W ie r z y c ie l i :  
Z c t p e ln c g o  B a n k u  H ip o te c z n e g o  S . A w c ,  
L w o w ie .  K o m u n a ln e j K a.sy O s z c z ę d n o ś c i  w. 
R ó b r c e .  J ó z e f a  Z u c h a  w  R ó b r c e . S n ó ld z ie l-  
c z c u o  B a n k u  K r e d y t o w e g o  w  R o z d o le .  
M a r k u s a  R o th a  w  B ó b r c c  I e o n a  S te r n e r a  
tv S t a n is ła w o w i e .  C h a lm a  i M o s e s a  S tr a u e li  
Ićr a  w  C h o d o r o w ie  i M ecIiLi R !$ ch a  w  Za­
lip iu . o d b e d z ie  s i c  d n ia  2 6  m a r c a  193 4  r.
o  g o d z .  8 .3 0  r a n o  w  sa li o b r a d  Nr 1 S a d u
G r o d z k ie g o  w  C h o d o r o w ie  na z a s a d z ie  z a ­
t w ie r d z o n y c h  w a r u n k ó w  l ic y t a c y j n y c h  —  
l ic y ta c ja  n ie r u c h o m o ś c i ,  n a le ż ą c y c h  d o  d ju ż  
n ik a  A -id rz e ta  G e r y c z a  r o ln ik a  w  D u ltb a c łi, 
'c ó  d o  k t ó r y c h  k s ię g i  g r u n t o w e  z o s t a ły  
z n is z c z o n e  : p o ło ż o n y c h  w  g n iln ie  k a t  D u ­
l ib y :  11 p g r t  207 , -4 3  a 30 m  z  d ó m en t. 
s ta jn ia  i s to d o ła .  2 ) p g r t -  77 6  1 h a . 3 5  a 
0 5  m . w  n iw ie  .p o d  Ł a n a m i’*. 3 )  p g r t . 9 2 5 . 
o  p o w  38  a 84  n i. w  n iw ie  ..Ł a n y "  4 )  
p g r t. 1138. 1150 . o  p o w . 52  a  41 m . w  n iw ie  
Z a w it r o w a  5 ) p g r t  1439. 1440. 1556. 1557. 
o  p o \y  l  h a  14 a  0 6  m  w  n iw ie  „ J a c y -  
s z y t " .  61 p g r t . 1726  o  p o w . 25  a 0 7  m . w  
P iw ie  .T e r k o w a " ,  7 ) p g r t  2100 . 21 0 1 . 2102 . 
2103 , 21 0 4  2105 . 2 1 0 8  2 110. 2 T 2 9 /I. o  p o w .  
3  !ia  28  a  92  m. 8 ) p g r t. 2370 . 2371 . 2372 , 
2 3 7 3  2374 . o  p o \y .. 63  a  3 3  m . .9) p g r t  2449 . 
2 4 5 0  2457 . 2 4 6 5 /3  2 4 6 8  3 8 2 9  w  n iw ie  „ za  
b ereźn ik iem **  o  po .w . 5 h a  12  a 58  ttń W a r ­
t o ś ć  s z a c u n k o w a  n ie r u c h o m o ś c i z  p r z y n a ­
l e ż n o ś c ią :  35  4 0 0  z ł. N a j ir ż s z a  oferta.-:
2 2  5 6 6  b o n it e j  k tó r e j  s p r z e d a ż  n ie  n a s ta p i ..  
Z  p o w o d u  z n is z c z e n ia  k s ią g  g r u n t o w y c h  
w z y w a  s le  w s z y s t k ic h ,  k t ó r z y  r o s z c z ą  s b - .  
b ie  ja k ie k o lw ie k  p r a w a  d o  s p r z e d a ć  s :c  
m a ją c y c h  n ie r u c h o m o ś c i ,  b y . i o  z g ło s i l i  , ilJil- 
p ó ź n ie i  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  l ic y ta c j i ,  g i l v l  
in a c z e j  w  D o s tę p o w a n iu  l ic y ta c y jr te m  »■ 
w z g lę d n io n c  z o s t a n a  o  t y le .  o  ile  w  a k ta ch  
e g z e k u c y j n y c h  h e d a  w y k a z a n e .

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o .
C h o d o r ó w . d n ia  27  s t y c z n ia  1934 . 7 5 4 /K

K m . 9 3 7 /3 3 . E d y k t  l i c y t a c y j n y  o r a z  w e ­
z w a n ie  d o  z g ło s z e n ia  w ie r z y t e ln o ś c i .  K o ­
m o r n ik  S a d u  g r o d z k ie g o  w . S z c z e r c u  o b ­
w ie s z c z a .  i ż  w  s p r a w ie  e g z e k u c y j n e j  B e r t y  
G it i s s o w e i  w e  L w o w ie  ja k o  c e s io n a r iu s z k !  
H r y ń k a  P a n a c h /d a  w  S t a w c z a m c b  p r z e ­
c iw  z o b o w ią z a n y m  1) T y m k o w i Dulibie i
2 ) K a r o lo w i W r ó b le w s k ie m u  s  J a n a  r o ln i­
k o m  w  M o s tk a c h  o to . 69 8  z l  z o n . o d b ę ­
d z ie  s ie  d n ia  15 m a r c a  1934 o  g o d z .  9  ra n o  
w  b iu r z e  N r 21 S a d u  g r o d z k ie g o  w  S z c z e r b ­
c u  l ic y ta c ja  r e a ln o ś c i :  3 /4  c z ę ś c i  o b j. w h l  
145. 1 /2  c z ę ś c i  w h ! 153 1 /2  c z ę ś c i  o b ‘
w h l.  3 5 9  i w h l 6 2  g in  k a t '  M o stk i ti. roi! 
z- z a b u d o w a n i-r n i  o s z a c o w a n y c h  n a  ła c z n a  
sram e 6 .4 6 5  z? w ła s n o ś ć  d łu ż n ik ó w  N a j­
n iż s z a  o fe r ta  3 .741 z l .  75  g r  7 5 3 /K

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o
S z c z e r z e ć .  d n ;«a 10  lu t e g o  1934.

. Km 1 3 8 /3 3  D n ia  20  lu t e g o  1934 o  g o d z .  
12 w  D o lr d r r e ' o d b e d z ie  s ie  w  tu t S a d z ie  
b ta ro  N r 26  p u b lic z n a  s p r z e d a ż  5 /8  cg . "rc: 
a ln o ś c i  s k ła d a j ą c e j  s ie  z  p b u d . 1911 i d c '  i

252 w  je d n y m  k o m p le k s ie  o b s z a r u  1403 m. 
k w  d o m  m ie s z k a ln y  w ię k s z y ,  d o m  m ie s z  
k jJ n y  m n iejsza - i b u d y n e k  g o s p o d a r c z y  
w a r to ś c i  10.799 z ł .  87 gr. N a jn iż s z a  o fe r ta  
5:399. 95 z ł .,  p o n iż e j  k tó r e j  s p r z e d a ż  n ie  
n a s ta r i .  '  754/K

K o m o r n ik  S a d u  g r o d z k ie g o
B r ę s ly , d n ia  16 g ru d n ia  1933 r.

K m . 3166/33. E d y k t  D n ia  20 lu te g o  1934 
g o d z .  10  p r z e d p o łu d n ie m  o d b e d z ie  s ie  w  
tu t. S a d z ie  N r 26 p u b lic z n a  l ic y ta c ja  r e a l ­
n o ś c i o b ie te .i w h i 581 g k . B r o d y ,  s k ła d u ­
ją c e j  s ie  z  pb u d  1861 i p g r . 308. 309. 310 
i 311 w  je d n y m  k o m p le k s ie  o b s z a r u  1 ha , 
32 a r . 93 m  kw. w r a z  n a  t e ; p a r c e l i  s to ją  , 
cym d w u p ię tr o w y m  m u re m  z  s p a lo n e g o  
m ły n a , d o m em  p a r te r o w y m  m u r o w a n y m ,  
z a m ie s z k a ły m  i d o m e m  p a r te r o w y m  m u r o ­
w a n y m  n ic  z a m ie s z k a ły m  c z ę ś c i o w o  z n is z ­
c z o n y m  o g r o d e m  s a d z a w k a  o g ó ln e j  w a r ­
t o ś c i  27 219 zł; N a jn iż s z a  o fe r ta  w y n o s i  
13.609.50 z ł . ,  p o n iż e j  k tó r e j  s p r z e d a ż  n ie  
i ia s ta n i 755/'K

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o .
B r o d y ,  d n ia  2 s t y c z n ia  1934 r.

K m . 1 0 6 9 /3 3  E d y k t  l ic y t a c y j n y  o r a z  w e ­
z w a n ie  d o  z g ło s z e n ia  w ie r z y t e ln o ś c i  N a  
w n io s e k  K o n s ta n te g o  D o lin k i, r o ln ik a  w  
B u s k u  'o d b e d z ie  s ie  d n ia  15  m a r c a  1934 o 
g o d z .  10 p r z e d  p o łu d n ie m  w  s a li  p o s ie d z e ń  
S a d u  g r o d z k ie g o  W B u s k u  k . L w o w a  l i c y ­
ta c ja  r e a ln o ś c i  o b i  w h l 2 0 7 7  bl g m  k a t  
B u s k . s k ła d a j ą c y c h  s i e  z  p g r . I k a t 1 513 /3  
ro li w ła s n o ś c i  d łu ż n ik a  W ła d y s ła w a  r. 
W ło d z 'm le r z a  W a n ia  r o ln ik a  w  B u sk u  
W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  w y n o s i  6 0 0  z ł .,  n a j­
n iż s z a  o fe r ta  w v u o s i  4 5 0  p o n iż e j  k tó r e  i 
s p r z e d a ż  n ie  n a s tą p i W a r u n k i l ic y t a c y j n e ,  
p r o to k ó ł  o p is a n ia  i o c e n ie n ia  m o ż n a  p r z e j ­
r z e j  w  b u r z e  k o m o r n ik a  w  g o d z in a c h  u -  
r ze < lo w v c h . 756 /K

K o m o rn ik  S a d u  G r o d z k ie g o
B u s k  k  L w o w a ,  d n ia  1 2  lu t e g o  1934,

UPADŁ O S C L
S. 15/32 . E d y k t  W  t ^ z a c y m  s le  k o n k u r  

s ie  d o  m a ia tk u  A n n y  Ż m ig r ó d  w  W ie d n iu  
IV, P a n ig lg a s s e  20 w s k u te k  w n io s k u  f ir m v  
S . N a d e l 1 K . K a tz  fa b r y k i n a r z ę d z i  w  B o  
r y s ła w t u  i t o w .  c e le m  u s ta le n ia  w ie r z y t e l ­
n o ś c i  k o n k u r s o w y c h  w y z n a c z a  s i e  r o n o w  
n a  o g ó ln a  r o z p r a w ę  r o z p o z n a w c z a  na d z ie ń  
27  lu t e g o  1934 g o d z .  9  s a la  N r . 61 w  S a ­
d z ie  g r o d z k im  w  D r o h o b y c z u ,  d o  k tó r e j  
w z y w a ,  s i t  w s z y s t k ic h  w ie r z y c i e l i  z  tern. 
ż e  m a ła  p r z y n ie ś ć  d o k u m e n ty  w y k a z u j ą c e  
w ia r y g o d n o ś ć  Ich w ie r z y t e ln o ś c i .  74 5

K o m isa r z  k o n k u r s o w y ,
D r o h o b y c z  d n ia  9  lu t e g o  1934 r.

?: S .  7 /3 0 . Z n ie s ie n ie  k o n k u r su . K ryd a-ta -  
u u s z  W ło d z im ie r z  J a s iń s k i  1). w ła ś c i c i e l  
k o p a ln i „ L o can io**  w  H a r k lo w e j ,  o b e t n ie  w  
G o r lic a c h .  K o n k u r s  d o  m a ia tk u  k r y d a ta r li i-  
s z a  o t w a r t y  u c h w a ła  z  2  m a ia  1930  L  P  
7 /3 0  z o s t a je  z 'b r a k u  p o k r y c ia  k o s z t ó w  p o -  
s t e o o w a n t e  w  m y ś l  §  166, u s te n  2  o . k . 
z n ie s io n y .  744

- S a d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I„ c y w i ln y
J a s ło ,  dn ia  9 g r u d n ia  1933 .

5 .  6 /3 3 /1 4  E d y k t  k o tu c u r s o w y . O tw a r c ie  
k o n k u r su  d o  m a ja tk u  f - tn y  ..T ecb n ob n d c**  
S p ó łd z ie lf l ia  z  g r . o o d p . Zwia-zl<u Z a w . B ru . 
I ia r z y  w e  L w o w i e  z  s i e d z ib a  ty r a c z  w c  
L w o w ie  u l. W a g o w a  1 II p .. w p is a n e j  d i' 
l d e s t r u '  h a u d lo w e g o  w  b r z m ie n iu  „ T e c h n o  
bruk** S p ó łd z ie ln ia  z  o g r . o d p . Z w ią z k u  
Z w ia z K ó w  Z a w o d o w y c h , w  P o l s c e " .  Korni- 
s a r z  k o n k u r s o w y :  T e r k e l  s ę d z ia  o k r e s o w y  
w c  L w o w ie .  Z a r z e c k a  m a s y :  m g r . J ó z e f  
M a le w s k i  p r a c o w n ik  B a n k u  C u k r o w n ic tw u  
w c  L w o w ie .  A k a d e m ic k a  7  P i e r w s z e  z g r o ­
m a d z e n ie  w ie r z y c i e l i  w  p o w y ż  w y m ie n iu -  
is \m  S a d z ie ,  b iu r o  N r . 23 . dn . 7  m a r c a  1934
0  g o d z .  1 1 3 0  p r z e d  p o ł .  C z a s o k r e s  d o  z g ło ­
s z e n ia  w ie r z y t e ln o ś c i  d o  30 m a r c a  1931. 
A u d ie n c ja  r o z p o z n a w c z a  • w  t y m ż e  S a d z ie  
d n ia  2 6  k w ie tn ia .  1934  o  g o d z .  1 1 .3 0  p r z e d  
p o łu d n ie m ;

S a d  O k r ę g o w y
L w ó w . d n ia  9  lu t e g o  1934, 757

F I R M Y .
F ir m , 1 4 4 0 /3 2 /B  III 1 3 0 . W p is  S p ó łk i A k­

c y jn e j .  D ata , w p is u :  15 g r u d n ia  1932 . B r z m ię  
n ie  f ir m y :  Z a k ła d  E le k t r y c z n y  O k r ę g u
L w o w s k ie g o  S p ó łk a  A k c y jn a  S ie d z ib a  
S p ó łk i :  L w ó w . S p ó łk a  m o ż e  z a k ła d a ć  s w e .  
o d d z ia ły  n a  te r y to r iu m  R z e c z y p o s p o l i t e j  
lu b  n o ż a  ic j  grah i-cam i P r z e d m io t  p r z e d ­
s ię b io r s t w a :  P r z e d m io t e m  p r z e d s ię b io r s tw a  
S p ó łk i  j'est: a )  b u d o w a , n a b y w a n ie ,  p o ­
z b y w a n ie .  d z ie r ż a w a  i e k s p lo a ta c ja  z a k ł i -  
d ó w  e le k t r y c z n y c h ,  w y t w a r z a j ą c y c h ,  p r z e ­
t w a r z a ją c y c h  p r z e s y ła j ą c y c h  i  r o z d z ie la ­
ją c y c h  e n e r g ie  e le k t r y c z n a ,  b u d o w a  p r z e ­
w o d ó w  E le k tr y c z n y c h  w s z e lk ie g o  n a p ię c ia ,  
n ie w y łn c z a .ia c  p r z e w o d ó w  t e le g r a f ic z n y c h
1 t e le fo n ic z n y c h ,  i w o g ó le  b u d o w a  w s z e l ­
k ich  e le k t r y c z n y c h  u r z ą d z e ń  a to  na  p o ­
tr z e b ę  i r a c h u n e k  ta k  S p ó łk i  jak  osób t r z e ­
c ic h ;  b) n a b y w a n ie  :• s p r z e d a w a n ie  e n e r g i i  
e le k t r y c z n e j :  c )  w y r ó b ,  k u o n o -s o r z e d a fc  i 
n ą jem  m a s z y n ,  p r z y r z ą d ó w  m a t e r ia łó w .  
Przyborów i t o w a r ó w  p o t r z e b n y c h  d o  p o ­
w y ż s z y c h  c e l ó w ;  d )  n a b y w a n ie  i u ż y tk o ­
w a n ie  o a  t e n t ó w  i  l ic e n c j i  o d u o s z a c y c h  s ie  
d o  w y t w a r z a n ia ,  p r z e s y ła n ia ,  p r z e t w a r z a ­
n ia  i r o z d z ie la n ia  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j :  e )  
p r o w a d z a n ie  w s z e lk ic h  c z y n n o ś c i ,  s t o j ą ­
c y c h  w  b e z p o ś r e d n im  z w ła z k u  z  p r z e m y ­
s łe m  e l e k t r y c z n y m :  t )  b r a n ie  u d z ia łu  tr 
S p ó łk a c h  o  p o k r e w n y m  z a k r e s ie  d z ia ła n ia  
i z a k ła d a n ie  ta k ich  S p ó łe k  K a p ita ł  a k c .y i-  
n y :  w y n o s i  2 .0 0 0 .0 0 0  z ł .  j podzielony ie s

' na 8 s z t u k  a k c ji, k a ż d a  n o  25 0  z ł .  n o m in a ł 
:;c, w a r t o ś c i ,  z  te m . ż e  1 .6 0 0  s z t u k  a lrcy j  
je s t  im ie n n y c h  u p r z y w ile j o w a n y c h  c o  do  
i:ra w a  g ło s u  z a ś  6 .4 0 0  s z t u k  a k c y i  o p ie w a  

i n a  o k a z ic ie la .  W ła d z a m i S p ó łk i s a :  W a ln e  
- Z g r o m a d z e n ie  a k c jo n a r iu s z y .  R a d a  N a d -  
z n r e z a  i Z a rza d  S k ła d  R a d y  N a d z o r c z e j :  
1) D r o ia i io w s k i  W a c ła w  P r e z y d e n t  m ia s ta  

'L w o w a  z a m ie s z k a ły  w e  L W o w ie . 2 ) K u b a ia  
W a w r z y n ie c .  W ic e p r e z y d e n t  m . L w o w n  
:.am . w e  L w o w i e .  3) C h a ie s  W ik to r , W ic * -  
i - r e z y d s j t  tu L w o w a  z a m . w e  L w o w ie .  
4) L itw '.n o w ic z  J ó z e f .  C z ło n e k  R a d y  M ie i-  

- s k ie j  Z3J1J. w e  L w o w i e ,  5 ) D r . B r z e s k i  J ó ­
z e f .  C z ło n e k  R a d y  M ie jsk ie j  z a m . w e  L w o ­
w ie .  6 ) In ż  A le k s a n d r o w ic z  S t a n is ła w .  D y -  
r ik io r  Z a k ła d ó w  W o d o c ią g o w y c h  m  L w o ­
w a  z a m . w e  L w o w i e .  71 In ż . D a iw a ń s k i  
S t e f a n  C z ło n e k  R a d y  M iejsk ie .) z a m . w c  
L w o w ie  S) D r . S t e s l o w i c z  W ła d y s ła w .  
C z fo n s l;  R a d y  M ie is k ie i  z a m  w e  L w o w ie ,  
oj Inż W a c h lo w a s k i  K a m il, D y r  S p ó łk i  
A k c y jn e j „ J a w o r z n ic k ie  K o m u n a ln e  K o p a l­
n ie  W ę g la * 1 z a m  w  K r a k o w ie ,  10) D r . B o ­
r y s e w i c z  J a n . C z ło n e k  R a d y  M ie jsk ie j  
z a m . w e  L w o w i e :  C z ło n k o w ie  Z a r z a d n :
1) Inż. S t a n is ła w  K o z ło w s k i ,  z a m . w c  L w o  
w ic .  2) in ż  M a u r y c y  A lte n b e r g .  z a m . w e  
L w o w i e  F ir m ę  p o d p is u ją  łą c z n ic :  a ) in k o  
d w a j c z ł o n k o w ie  Z a r z a d u . h i  a lb o  ie d s u  
c z ło n e k  Z a r z a d n  w s p ó ln ie  z  je d n y m  z  d y ­
r e k to r ó w  lu b  je d n y m  z  p r o k u r e n t ó w , c ) 
a lb o  d w a j  d y r e k t o r o w ie ,  d l  a lb o  je d e n  d y ­
r e k to r  la o z n ie  z  ie d n y m  z  p r o k u r e n te m .  
S p ó łk a  o p ie r a  s ie  n a  s t a t u c ie ,  n ie ty m  w  a k ­
c ie  n o ta r ia ln y m  z  26  w r z e ś n ia  1931 L  rep  
2,6.578 w r a z  z  p o p r a w k a m i w ip r o w 'a d z o n e -  
rni p r z e z  M in is t e r s tw o  P r z e m y s łu  i H a n d lu
I. O . A 20 3 2  z  d n ia  3 0  l i s t o p a d a  1931 .
- S a d  O k r ę g o w y  w c  L w o w i e  W y d z ia ł  II.

L w ó w , d n ia  13 g r u d n ia  1932 . 718

UZNANIE Z A Z M A R Ł E G O
L. c z  I T . 8 7 /3 3  J a k ó b  P ió r k o w s k i ,  u r o ­

d z o n y  2 2  s t y c z n ia  1897  w  Ł o w c z o w i e  pow . 
t a r n o w s k i .  s.vn M ic h a ła  i M a r ii  z  B Ig ń w . 
ja k o  ż o łn ie r z  b  a n s tr .  57  po. o ra z  itczes'? 
n ik  w o jn y  ś w i a t o w e j ,  tia  fr o n c ie  w ło s k im  
w  r. 1915 b e z  w ie ś c i  z a g in a ł .  W z y w a  sle 
k a ż d e g o  o u d z ie le n ie  tu t. sadow i la b  je g o  
k u r a t o r o w i D r o w i W . K o c h m a ń sk ie m u  a d ­
w o k a t o w i  w  T a r n o w ie  w ia d o m o ś c i  o  zagi­
n io n y m  z a ś  p o s z u k iw a n e g o  Jakóba  P ió r  
k o  w e k  i e g o  w z y w a  s ie .  a b y  tu t .  Sad irw fa :  
d o m ił o  s w e m  ż y c iu  o d  d n ia  og łoszen ia  t e ­
g o  e d y k t u  d o  s z e ś c iu  m ie s i ę c y .  6 4 2

S a d  O k r e sr o w y . W y d z ia ł  I.
T a r n ó w , d n ia  5  s t y c z n ia  1933

T . 174 /33 . J a n  M ir o n  2  im . W a rszaw a, 
u r o d z o n y  1885 S o k a l  zag in a ł jaiico ż o łn ie rz  
n ie z n a n e j  fo r m a c ji w o js k  u k T a łń sk ich  C e­
le m  u z n a n ia  go z a  zm arłe g o  w z y w a  sie go. 
a b y  d o  ro k u  o d  d n ia  ogłoszenia, z g ło s ił sie 
b ib  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  o n im  S adow i.

S a d  O k r ę g o w y
L w ó w . dnia 28  l i s t o p a d a  1933 . 71 6

I. O głoszenie .
K O L E J  Ż E L A Z N A  L W Ó W — B E Ł Ż E C

S. A . W  L IK W ID A C J E
L ik w id a t o r o w le  K o le i Żelazne j L w ó w —  

B e ł ż e c  S . A . w  l ik w id a c j i  z a w ia d a m ia ła  n; - 
n it j s z e m  P . T . A k c jo n a r ju s z ó w  S p ó łk i, ż c  
N a d z w y c z a j n e  W a ln e  Z g rO m a d z e u ie  A k c fo .  
n arjuszów  S p ó łk i A kcy jn e , Kolei żelazna 
L w ó w — B e łżec odbedzie  s le  w< L w o w ie , 
d n ia  15 m a r c a  1934 r o  gouz. l2 - te j w  l o ­
k a lu  P o w s z e c h n e g o  B a n k u  K re d y tow eg o , 
n i. J a g ie l lo ń s k a  5— 7, z  n a s tę p u j ą c y m  p o ­
r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. W y b ó r  P r z e w o d n ic z ą c e g o .
2 . B i la n s  z a m k n ię c ia  n a  d z ie ń  17 V I 193.1 

1 b ila n s  o t  wdarcia l ik w id a c j i  n a  d z ie ń  18  V I  
1933 o r a z  u d z ie le n ie  a b s o lu to r iu m  b y łe m u

. ż a r z a d o w i  i R a d z ie  N a d z o r c z e j  z a  o k r e s  
d o 17  V I 1933 r,

3 .  T e r m in  s k ła d a n ia  r a c h u n k ó w  l ik w id a ­
c y jn y c h .

4  W n io s k i z g ło s z o n e  p r z e z  P .  T  A k e K -  
n a r ju s z ó w . s t o s o w n ie  d o  a r t .  54 R o z o  
P r e z .  R z p . o  S p ó łk a c h  a k c y jn y c h .

A k c jo n a r iu s z e  c h c ą c y  uczestniczyć w  
W a ln e m  Z g r o m a d z e n iu  w k m i najpóźniej dn  
d n ia  7  m a r c a  1934  r. złożyć swoje a k c ie  
w  P o w s z e c h n y m  B a n k u  Kredytowym S. A 
w  W a r s z a w ie  lu b  w  Oddziale t e g o  B a n k u  
w e  L w o w ie ,  w  W a r s z a w s k im  B a n k i D v s .  
k o n to w y m  S  A . w  W a r s z a w ie  lu b  w  O d ­
d z ia le  t e g o  B a n k u  w e  L w o w i e ,  a lb o  w  
S c h w e iz e r i s c h e  K r e d jta ń s ta lt  w  Z u r y c h u .

Z ło ż e n ie  a k c y j  n a s tę p n ie  n a  p o d s ta w ia  
w  p o d w ń u ie m  w y g o t o w a n iu  s p o r z ą d z o n y c h  
k o n s y g n a c ja c h ,  n a  k t ó r e  b e z p ła t n ie  w y d a n e  
b e d a  d ru k i w  p o w y ż e j  w y m ie n io n y c h  ban ­
k a c h . a  n a  p o d s ta w ie  k w it u  n a  z ło ż e n ie  
n lccy i w y d a n e  b e d a  pp . A k c jo n a r iu sz o m  
k u r ty  le g i t y m a c y j n e ,  u p r a w n ia ją c e  d o  u d z iu 
lit w  W a ln e m  Z g r o m a d z e n iu .

N a  w y p a d e k  z a s t ę p s t w a  n a le ż y  p e łn o ­
m o c n ic tw o .  w y d r u k o w a n e  n a  o d w r o tn e j  
S tro m e  k m -fy  le g ity m a c y j n e j ,  w ł a s n o r ę c z n y  
p o d p is a ć .

A k c jo n a r iu sz o m  p r z y s łu g u je  p r a w o  z g lo -  
K zenia p o s z c z e g ó ln y c h  s p r a w  na  p o r z a d tu  
d z ie n n y ,  s p r a w y  t e  w in n e  b y ć  z g ło s z o n e  
n a  p iśm ie  n ie  p ó ź n ie j  n iż  14 dni p r z e d  tc i 
in k ir m  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  w  Z a rza d z -  
S iió łk ;  w e  L w o w ie ,  ni. J a g ie llo ń s k a  5 — 7 
(Z! 15 s ta tu tu  )

L w ó w , w  lu ty m  1934 r
L ik w id a t ° r o w le .  

U N I Z W A Ż N I 3 M
z a g in io n y  d v p io m  N r . 3 /3 3  R o z a l i i  D a n y iu k  
w y s t a w io n y  p r z e z  II. P a ń s t w o w e  S e m in a r iu m  
Ż e ń s k ie  w e  L w o w ie  3 0 /6  1933 r. 72 9
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L w ó w .  G o d z  7 — S: A u d y c j a  Doran;;
S - l l / l u .  P r z e r w a .  1 1 4 0 :  C o d z .  P r z e cU i  
P n s y  P o l s k i e j .  11.50: O d c z y t a n i e  prosrV« 
mu na d z i e ń  b i e ż ą c y  i k o m u n i k a t y .  11 .57 :  
S y E im i  c z a s u  z  O b s e r w a t .  A s t r o n o m .  w  
W a r s z a w i e ,  h e jn a t  z W i e ż y  M a r i a c k ie j  w  
K r a k o w ie .  1 2 .05 :  K o n c e r t  z e s p o ł u  sa lu i  
w e g o  T  S e r e d y ń s k i e g o .  T r a n s ,  n a  w s z y s t ­
k ie  s i a c i e  P  R .  12 .3 0 :  W i a d o m o ś c i  m e t e o  . 
12 .33 :  D.  c.  m u z y k i  s a l o n o w e  i. 12 .55 :  D z ie ń  
uik p o ł u d n i o w y ,  1 3 :  T r a n s ,  z W a r s z a w y :  
K om . M in O p .  S p o ł .  13.05  - -1 5  2 5 :  P r z e r ­
w a .  15.25: L w o w s k a  g i e ł d a  / b - j ś o w a .  15 .30:  
W i a d o m o ś c i  g o s p o d j a r e / e .  15.411: K o n k u r s  
l e ó p y i w  ( r i y t y ) .  16 .10 .  . .W  s ł u ż b i e  n id o -  
• i e r d z i i " .  16 18.  M u z y k u  l e k k a  z  D h d L l M U  
. .W ś r ó d  k s i ą ż e k "  o m ó w i e n i e  o s t a t n i c h  \ \ v .  
d a w n i e t w .  16 .5 5 :  T r a n s ,  z W a r s z a w  R e -  

'tal  p e w a c z y  J. H o p p e .  A k o łn p .  prof.  L. 
U r s t e in  17 .20 :  T r a n s ,  z  W a r s z a w y  M u z y ­
k a  na  2 f o r t e p i a n y  w  w y k .  J. L e f e l d a  i I. 
R o s e n b a u m a .  17 ,5 0 :  N a u k a  s t e n o g r a f i i  p r z e z  
radjo  p r z e p r o w a d z i  dr. M .  M e s u s e .  l e k t o r  
U n i w .  JK. 18 :  T r a n s  7, W a r s z a w y .  O d ­
c z y t  dla  n a u c z y c i e l i  z  c y k l u  o r g a n i z o w a ­
n e g o  p r z e z  M in .  W R  i O P  „ S z k o ł a  d a w n a  
a d z i s i e j s z a "  w y g ł .  n a c z .  W ł o d z .  G a ł e c k i .  
18 .20:  T ra n s ,  z  W a r s z a w y .  M u z y k a  l e k k a  
z k a w .  . .I ta l ia" .  19 :  O d c z y t a n i e  p r o g r a m u  
: r e p e r t u a r  t e a t r ó w .  19 0 5 .  R o z m a i t o ś c i  i 
u t y t y .  19 .2 5 :  F e l i e t o n  a k t u a l n y .  19 .4 0 :  W b. 
d o m o ś c i  s p o r t o w e  19 .43 :  K o m u n ik a t  ś n i e .  

o w y  19.47: D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  19 .55 :  
, .S i l v a  re r u m " .  2 0 :  „ M y ś l i  w y b r a n ie " .  20 .0 2 :  
T r a n s ,  z  W a r s z a w y  P o g a d a n k ę  m u z y c z n a  
w y g i .  dr. A S i m o n ó w n a  2 0 ,1 5 :  T r a n s ,  z  
W a r s z a w y .  K o n c e r t  s y m f .  ^ F i lh a r m o n i i  
W a r s z .  w  w y k .  o r k i e s t r y  f i i lharm onicz t ie i  
p o d  d y r .  W B i e r d i a j e w a  i J. E n e s c o  
( s k r z y p c t ) .  W  p r z e r w i e  tr a n s ,  z  W a r s z a ­
w y  „ N o w o ś c i  l i t e r a c k ie "  f e l i e t o n  l i terac h  i. 
W y g ł .  p. H  N a g l e r o w n .  2 2 . 4 0 :  T r a n s ,  z
W a r s z a w y .  M u z y k a  t a n e c z n a  z  r e s t .  „Ca,  
s t r o n o m i a "  2 3 .  K o m u n ik a t y  23 .05— 2 3 .3 0 :  
D . c. m u z y k i  t a n e c z n e j

Sobota, dnia  17 l u t e g o .

l . w ó w .  U o d z .  8 — 7 :  A u d y c j a  p o r a n n a .
S— 11 40: P r z e r w a .  11 .40:  C o d z .  P r z e g l ą d  
P r a s y  P o l s k i e j .  1 1 5 0 .  O d c z y t a n i e  n . o s n  , 
m u i k o m u n i k a t y .  11 .57 :  S y g n a ł  c z a s u  z  
O b s e r w a t .  A s t r o n o m -  w  W a r s z a w i e ,  h e jn a ł  
?. W i e ż y  M a r i a c k i e i  w  K r a k o w i e .  12 .05:  
M u z y k a  p o p u la r n a  z M yt 12 3 0 :  W i a d o m o ­
ści m e t e o r .  12 .3 6 :  D .  c .  m u z y k i  z  p ły t .
12 .55:  D z i e n n ik  p o ł u d n i o w y .  13— 15 25:
P r z e r w a .  15 .2 5 :  K o m u n ik a t  VI. O k r .  Z. S .  
15 3 0 :  W i a d o m o ś c i  g o s p o d s  c z e .  15 .40 :
S k r z y n k a  s t r z e l e c k a .  1 5 .55 :  P ł y t a  g r a m o ­
f o n o w a  16 :  A u d y c j a  d la  c h o r y c h  w  o p r  
lcs. k a o .  M  R ę k a s a  i k o n c e r t  o r k i e s t r y  T .  
S e r e d y n s k i e g o .  T r a n s m i s j a  na w s z y s t k i e  
s t a c j e  P  R .  16 4 0 :  Trans,  z  W a r s z a w y .  
L e k c j a  f r a n c u s k ie j™  llci irs ś r e d n i ) .  16 .55:  
T r a n s ,  z W a r s z a w y .  M u z y k a  l e k k a  w  w y k .  
o r k i e s t r y  P. R . p o d  d y r .  St. Nawrota i L. 
M c s s a l  ( ś p i e w )  P r z y  fortep nrot. L. Ur- 
: tern. 17 .5 0 :  „ M o d y "  p o g a d a n k a  w  opr .  o. 
P i .  Z ie l iń s k ic h  18: R e p o r t a ż  18 .20 :  T r a n s  
■/. W a r s z a w y .  M u z y k a  s a l o n o w a  w  w y k .  
o r k i e s t r y  W e b e r a  ( p ł y t y ) .  18.40:  T r a n s  z 
W a r s z a w y .  C h ó r  D a n a .  19:  O d c z y t a n i e  pro  
: ranili na dz ie f i  n a s t ę p n y .  1 9 .0 3 :  ..Rok m ie -  
k i e w i c z o w s k " 1 felieton literacki dr St. Ka- 
w y n a .  19 15: Rozmaitości. 1 9 .25 :  Trans, z

W a r s z a w ; .  K w a d r a n s  l i t er a c k i .  . .B a b c i a 1' 
o p o w i a d a n i e  M. D ą b r o w s k i e j .  19 .40:  W i a ­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  19 4 3 :  L o k a l n e  w i a d o ­
m o ś c i  ^ p o r t o w e .  19 .47:  D z ie n n ik  w i e c z o r ­
n y  19 .55:  „ S i l v a  r er u m " .  20 :  „ M y ś l i  w y ­
b r a n e "  20 .02 :  T r a n s ,  z W a r s z a w .  K o n ­
c e r t  m u z y k i  e s t o ń s k i e j  w w y k  o r k i e s t r y  
s y . i t t ,  P .  R .  p o d  d y r  12. Kulla  2 1 :  T r a n s  
z  W a r s z a w y .  S k r z y n k a  p o c z t o w a  te c h n  
c z t ia  —  k o r e s p o n d e n c i e  b i e ż ą c ą  o m ó w i  
p o r a d  t e c h n i c z n y c h  u d z ie l i  o  W .  F r e n k i e l .  
21 .15:  „SM va r e r u m "  - 21 .2 0 :  T r a n s ,  z W a r ­
s z a w y .  K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  w  w y k .  L.  
M u e n z e r a .  2 2 :  O d c z y t  r u m u ń s k i  „ L e g e n d a  
i p r a w d a  o J a n ie  S o b i e s k i m "  \ v v g t  tir. 11. 
B i e d r z y c k i  22 .1 5 :  K o n c e r t  tria f o r t e p i a n o ­
w e g o  w  s k ł a d z i e :  K. HalDoti ( s k r z y n c e ) .
Z d z .  C h r u s z c z e w s k i  ( fort .) .  Z. S z y d l o w s l ;  
( w i o l o n c z e l a ) .  2 3 :  K o m u n ik a t y .  2 3 0 5 — 24:  
T r a n s ,  z W a r s z a w y .  M u z y k a  t a n e c z n a  z  
k a w .  „ I ta l ia" .

W Pań siwo w yrn Instytucie Fk.spor- 
| tew ym  odbyło się posiedzenie prezy- 

djuir. Komitetu Targów  i W ystaw ', nu 
k+ónem w ysunięty został p io jekt w y ­
słania na tegoroczne wiosenne T argi 
Lipskie cksi ; natów z Polski Ma to 
być niejako lan-iresiacja w związku 
z zaw arciem  pokoi politycznego z 
Niemcami i spodziewanen: zawarciem  
w niedługim czasie tra k ta t '1 ndlowc 
go poisk o - 1 ń :  m i e c ki ego.

Spraw a udziału Polski v Targach 
Lipsk'ch będzie zdecydow ana przypu­
szczalnie w dnia jut-rzejszym. Zorgani­
zowaniem w ystaw ców  polskich zajął­
by sie P aństw ow y Instytut Eksporto­
wy. Jednocześnie dow iadujem y s ę, że 
w otw arciu T arg ó w  Lipskich weźmie 
udział nasz poseł w  Berlinie, p. Lipski.

I

P a n  P r e z y d e n t  R z p l i t e j  p r z e m a w i a  d o  z c l n ł u y c h  n a r c i a r / . i . u c z e s t n i k ó w  M ie d g y d a -  
r o d o w y c h  Z a w o d ó w  N a r e i a - s k i c h  w  Z a k o p a n e m ,  przyoyF,  c h  c e l e m  z l o z e m a  M u  n o ł d u .

D o s ta w y  wędlin na ry n e k  s zw a jc a rs k i.
W zw iązku z nowym  traktatem  poi 

sko-szw ajcarskim , k tóry  został podpi­
sany w  dn. 5 bm., a parafow any dniu 
22 grudnia ub. r., Polska uzyskała  pe­
wne możliwości zbytu wędlin na ry n ­
ku szw ajcarskim . W  celu. jednak w y­
korzystania przyznanego kontyngentu, 
eksporterzy  polscy muszą przestrze­
gać ściśle przepisów  w eterynaryjnych, 
k tóre obowiązują w  Szw aicarji i które 
są stosowane w  sposób rygo rystycz­

ny. Mianowicie ostatnio m a rz y ł się 
w ypadek cofnięcia z granicy szw ajcar 
sldej transportu  Wędlin, ponieważ 
szw ajcarska kontrola w eterynary jna  
stw ierdziła fakt barw ienia jelit. W y-
padpk ten w i n i e n  być przestrogą dla za 
in teresow anych eicsporterów , k tórzy  
m uszą w e w łasnym  interesie dbać o 
ścisłe przestrzeganie szw ajcarskich 
przepisów  w e te ry p a rj jnych.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
15 lutego 1934.

Na Giełdzie i poza Giełdą bez obro­
tów. Tendencja Jla pszenicy nieco 
zwyżkowa, pozntem utrzymana, uspo­
sobienie spokojne.

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Warszawa, 15 lutego. (Sz) N ćzisie1 

szein zebraniu giełdy wałulowu d e w ;- 
zowej w W arszaw ie tendecja dla de­
wiz bj ta słabsza przy obrotach ziwiit 
szonych. Bank Polski płaci? za ;ba»Vao- 
ly dolarowy 5*33. Notowano lenrsy: 
Londyn 26‘94. Nowy Jork 5*3$ Ni wy  
Jork kabei 9*5*650. W  obrotach między­
bankowych dewizy na Beri'11 SOiWń 
Tranzakcje  dokonane, a nictietowar.c 
dolarem gotówkowym  po 5‘38. \V obrn 
tacli prywatnych marka •neniieok-i 
cOS 75, Szyling austriacki 98*50. Funt 
angielski 26*95. dolar zł. 8‘97, nihel z! 
4‘63‘SO.

Subw m i f  na badanie raka 
i rhonlb wenerycznych.

Polska Akademia Umiejętności ro.'d:i 
w kwietniu rb. z funduszu sp. Pawiu 
Tyszkowskiego subwencje na r. 193-1 
na badania przyrodnicze i lekarski 
pnzeaewszystkitm mające, łączność z 
poztiairiem istoty choroby ra-kj j chc­
iw i weneryaanycli lub ich leczeniem. 
Zgłaszający s i c  o subwencje powinni 
wykazać. ,l> umieją pr*e.iwać sam • 
dzielni o naukowo i dołączyć Si*:v. 
wzgćęikie odbitki prac już ćrir  -wa- 
nych. Pierwszeń«v. o nri-K; prucc ■> -ka 
ra k ie t  ze do*wio iczalnym. Ubiegają tsy 
się o subwencje mają wnosić podarnia 
dn PoLdocj Akadenui Umiejętności T 
I marca 19? 4. Ze wzgfędti na zm noi- 
?zoi!8 cicc’i: :ly fitirtduszu w  cbecnyii: 
roku będci przyznane subwencje tylKo 
u:i podania bardzo silnie dotychczaso­
wym dorobkiem naukowym petentów 
uzasadnione.

R o z u m i e  i w i s t  i ż y c i e
ten —  kto stale czyta czasopisma, 
om awiające aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupujcie, abonujcie

czasopism a

W. J. LOCKE. 5

D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

ROZDZIAŁ I.

W swej poczciwości ani się dom yślał, ile p rze­
żyła w strząsów , w ew nętrznych ran  i instynkto- 
w jiydt buntów  j jak z sobą ważozyła. żeby sie z tcu: 
nie zdradzić przez rrćłcść dla n :ego. Oliwja też się 
tego me dom yślała, chociaż już jako pensjonarka by­
ła dumna, ze m atka należała do Blair Parku, a  mie 
do t  anJsdow ne House‘u i, orientując sie w  jej w ś- 
twornym  sposobie bycia, stara ła  się ja naśladow ać 
w mowie i m anierach. Potem , w czasie jej długiej 
choroby! przeszła niejako w yżązy  kurs l i tc a tu ry  
Iio pani Gale kazała sobie czy tyw ać na glos dzieŁ  
z bardzo szerokiego zakrestu Po iektiłrze następo­
wała zaw sze dyskusja. Jednakże oo^iero po śmierci 
ojca, Oliwja przejrzała naw yk)t duszę matki, takie*’ 
lojalnej, kochającej a iednoczaśn e d liw nie nioszczę- 
j;i'woj.

—■ Pam iętam  raz — opow.iadała paitii Gale 
w trakcie niezapom nianych zw ierzeń — kiedyś fy 
miała pięć latek... S taliśm y w hotelu w Eastlbourne 
i ią w dałam  s ę  na w erandzie w  rozm ow ę z iakiim 
rułkow nik.ern — nie pam iętam  nazw iska _  z k tó­
rym spotkaliśmy się już kilkakrotnie. Pamiętam 
;ak w yglądał: szczupły, arleiyczny. n ieb ieskook.
opalony... N aw et kiedy by ł po cywilnemu, widać 
było, że to oficer. W idzisz, moje droga, .ta w ycho­
wałam  się w  te i sferze... Tak m, srię z nim miło 
rozm awiało, że zapom niałam  o umów onem spotka­
niu z ojcem w  mieście. Ojciec przyseedil po mnie 
i. zastaw szy nas razem, rozgniewa? sie okropnie.

W tedy  to  jeden jedyny naz w  źydiu, u skazała/m  
od niego przykre słowo. T jeden jedyny raz daiłam 
mu pow ód do zazdrości. W łaśotw e to  naw et nie 
mezna Dowiedzieć, Żebym mu dała powód -dJo za­
zdrości. P o p rostn nie opadam  się pokusie ' po­
rozm awiania z  dżcnteltnanem a nie mogłam mu 
tego Dowiedzieć Możesz sob e w yobrazić jakby 
biedak rozpaczał...

T a  rozm ow a byłe dla OWwji pie,r\yszem obja­
wieniem duszy matki i w yjaśniła  jei wiiele zagadek 
i w-atphwości. G dyby pani G ale  mię straciła  męża 
i synów  i żyła szczęśliiwic w 5ch gronie, napew noby 

! zeszła do grobu, nie Zdradi^iwszy pirzed nftódi swo­
ich naigł jbsizych przeżyć. Lecz w ie ka żałoba i cier­
pienia fizyczne przeobraziły  ja nieomal w widmo 
i  sp raw iły , że zaczęła uw ażać córkę niatyle za ko­
bietę. ile za pokrew nego ducha, przed którym  n'e 
mogła się ukryć żadna tajem nica. U łóżka matki' 
Oliwja przeniknęła zagadkę urodzenia, życia i śm ier­
ci. Głównie życ a, bo ta  najwięcej p rzem aw iała do 
tej młodej w yobraźni.

To też kiedy została sama, św iat przedstaw ił 
, jej się w  zupełnie nowem  świst!e. Nie um iałaby 
i powiedzieć jak !em, lecz czuła, że iJobry, zacny 
' TriveM. ciężki, nieugięty Feninarch J  w szyscy  im 
: podobni jużby jej teraz nic zrozumiali. Zdawało jej 

ę. że opanow ała jakąś w yższa m atem atykę, za- 
l‘oniocaś« której .spodziewała sie rozw iązać zaga- 

i jmienia, niedoyrctine dla oLmicnfimci ary tm etyki 
■ Prostaczków z Mediów.

M yślała o tein w szystkicin. siedząc pnzed ko- 
j iT iin k iem  w saloniku p o  odejściu praw n k ó w .  .A le 

j i ich praktyczne rad y  d aw ały  je.i poważnie do  m y- 
| śleniia. Czuła, że uko, to n y  ojciec i bracia byflby po 
| stronie T r'v e ttó w . M atka jednak Dowiedziałaby:

.,Idź, kochatiie". tak iak Powiedziała oijcu w  daleko 
poważiniejsizycłi okoircznościach. Co do tego ule 
miała wątpliwości. Ale taki krok oznaczał kem- 
pietne zerw anie z m asłem  rodzi linem, waiłkę o 
wzimesienie się na poziom sfery m ajki i u spraw ie­
dliwienie szkaradnych insyuuacyj, rozs ewranyc!j 
przez znaijomych.

W ybuchł w  niej byh t m łodość1. C ały  owres do­
rastania siedziała kamieniem w  d-omu. Ryte dziew ­
częta w yieżdżnły  w  świą-t, używ ały  nezafcźności, 
poznaw ały obce kraje, p rzeżyw ały  wieJkie rzeczy, 
zaoiagaly się tia wojnę jako sanitariusz i i, a  ona 
tk w fa  dągile n,a jednem miejscu, irb y  roślina w ro ­
śnięta w  ;z mię. Pokój chorej, kuchnia, słoopy na 
Ołd S treet, gdzie w alczyła o ma-do, śmietanę, laika 
i. mięso dla matki w brew  ograiriczcuwon. Kontroli 
/yw nościow cj, Snów pokój chore, sikromna, b !a- 
łozielcuna syp ia lna , w  której ty k ę  sypiała ciężkim 
snem znużenia i znów pokój chorej, w  k+óryrn do- 
świiadczała na przem iany w zniosłych uczuć i fizy­
cznego w strętu , oto by ły  żeiazne ram y je,; dotych­
czasow e ' egzystencji. Szła na nią klęska po kiesce 
i żałoba po żałobie, tak ze n 'e brała w-ogóle udiziału 
w żadnycłi m iejscowych rozryw kach i zabawach. 
Koleżanki z Landsdow ne House. aćbo powycliod - ły 
zam ąż aa  m łodych kupców i przeniosły sie do in­
nych m iast, albo w yw ędrow ały  w,’ świat. T ym cza­
sem do miasta sifrow adaji się inni .poizadni iu- 
daie", k tórych  mie znała. Nie w iedj ;ała wogóie skąd 
się brali i co ?ch  sprow adzało. Zrozumiałą doMcr ■■ 
gdy w okolicy zabrakło domów dc w ynajeca .

— Ma pani taki w ygodny dom. Dlaczego pan' 
nie ohet w  nim zostać? — zapyta! raz  Trivett .

(C. d. fc.)
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